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A! 126. ROK SIÓDMY. Al 126.
Fremimerafa Stjscowa:

bez odnoszenia:
Na rok  . . .  8 rs r .

„ 6 miesięcy 4 „
„ 3 m iesiące 2 „
„ 1 m iesiąc — ii 7 k . 

Za odnoszenie dopłaca 
się 5 kop. m iesięcznie.

U Z IE M ZAWSKI
PreBiimerata laniejscowa;

z o d s y l k ą  
p o c z t ą

N a rok . . 10 rs r .

„ 6 m iesięcy 5 „

,, 3 m iesiące 2 „ 50 k . 

., 1 m iesiąc — „ 8 4 „

P r e n u m e r a t a  *1 ęs w W arszawie, w głównym kan to rze  D yrekcji
przy ulicv Miodowej N . 487  i w im y ć b  jej kan to rach  miejsKich, w St.-PttetsburR .li 
w księgarn i M. W olfa w G ościnnym  dworze N r. 18 , 19 i 20 i w  M oskwie, w księ­
g a rn i tegoż w domu B u d ak o v a  na K uźnieckim  m oście. —  Za og łoszen ia  pob iera  się: 
za jed en  raz 6 kop. od w iersza d ruku  lub jeg o  m iejsca, za dwa razy 9 a o p ., za trzy  

razy 12 k o p .—  M dżśeilie istsmera sprzedają  się po 5 kop.

A rtykuły nadsyłane bez warunków  ze strony  au to ra , sta ją  się zupełną w łasnością D y­
rekcji. A rtykuły n iep rzy ję te  będą zwracane tylko na  osobiste żądanie i zachowywane 
trzy  m iesiące; p rzy ję te , w razie po trzeby  podlegają  sk ró cen iu .— Artykuły i ftgłoszo 
sta nadsyłane do umieszczania tegoż samego dnia, powinny być złożone w Dyrek­
cji niepózniej jak o godzinie 9-ej rano. —  Listy przy jm ują  się tylko frankowane,

Redakcja otw arta je s t  dla in tem ao tow , codsiennie od gcdsiny 11 do 12 i  rasa.

WYCHODZI CODZIENNIE, PR6CZ DNI NIEDZIELNYCH I SWI4TECZNYGH.

P R E N U M E R A T A
n a

DZIENNIK WARSZAWSKI
OiieBoik Warszawski vr JULL-m kwartale r. b. 

wychodzić będzie, według tego samego pro­
gramu, w takich samych warunkach i w tym 
samym jak w Il-m  kwartale, formacie.

Prenumerata miejscowa pozostaje taż sama, 
a mianowicie:

w  W arszaw ie bez rozsyłki:
n a  r o k ............... rs. §  -
„ 6  m ie s ię c y  . „ 4  —
„ 3  m ie s ią c e  . „ 2  -
„ i  m ie s ią c  „ — k. 6?

Za przesyłkę do d o m u , dopłaca się mie­
sięcznie kopiejek 5. 

Prenumerata zamiejscowa przyjmuje się
J ed y n ie  w  K a n to r z e  G łó w n y m  
D y r e k c j i  o b u  D z ie n n ik ó w  W a r  
s z a w s k ic b , na ulicy Miodowej Nr. 487, 
roczna, półroczna, kwartalna i miesięczna:

Cena prenumeraty zamiejscowej: 
na rok; na pół roku; na 3 miesiące; na miesiąc. 

1© rs. ■) 5 r s .a) r s .2 k .5 0 3) k . 8 4 4) 1

P P .  prenumeratorowie zamiejscowi, pra­
gnący zaprenumerować Dziennik, raczą przy­
syłać pieniądze, za termin żądany, wprost do j 
Dyrekcji franco, z wyraźnem wypisaniem j 
adresu. NumeraDziennika Warszawskiego bę- j 
dą wysłane w b a n d e r o la c h  z  a d r e ­
sem  p ren u m e r a to ra .

Ostrzegamy pp. prenumeratorów zamiej-; 
scowych, iż powinni O i le  H lO '/lUl H B j-
w c z e ś n ie j  dopełnić p r z e s y łk i  pie­
niędzy, jeżeli pragną nie doznać przerwy w j 
otrzymaniu Dziennika.

A ustrjs . —  Franc ja . —  W łochy. —  H iszpanja. —  G re -  
cj a- l — B eigja. — Angija. —  Azja. — Udział przemy- 
słowców, fabrykantów i rękodzielników Królestwa, 
w wszechrosyjskiej przemysłowej wystawie w St. 
Petersburgu w roku 1870 (d. c .) —  Przewodnik War­
szawski: i t .  d .— Fejleton: R u pert Godwin (d . c .).

Najwyższy ukaz z 28-go marca r. b., nadający 
Sergjuszowi Szałowowi, posiadaczowi majoratu Dob- 
kiszki w powiecie kalwaryjskim, część lasu z leśni­
ctwa serejskiego, z rocznym dochodem 260 rsr., z 
wszystkiemi prawami i służebnościami jakie posia­
dał skarb, — zamieszczony był w wczorajszym (121) 
numerze Warsz. Dniewn.

’) W  tej cyfrze za ekspedycję 40 za przesyłkę po­
cztą 1 rsr. 60 kop.

a) W  tej cyfrze za ekspedycję 20 za przesyłkę po­
cztą 80 kop.

3) W tej liczbie za ekspedycję 10 za przesyłkę po­
cztą 40 kop.

*) W tej cyfrze za ekspedycję 8 '/„ za przesyłkę po­
cztą 13 '/2 kop.

S P I S  R Z E C Z Y .
Działania rządu: Najwyższy ukaz- — Ustawa warszaw­

skiego towarzystwa ubezpieczenia od ognia (d . c .) .—  N om i­
nacja i uw olnienie. — R ada zarządzająca tow arzystw a drogi 
żelaznej fabryezno-lodzkiej. —  Przegląd polityczny. —  
Telegramy i wiadomości telegraficzne — Dział m iej­
scowy: O gólne zgrom adzenie akcjonarjuszów  drogi żela­
znej w arszaw .-w iedeńskiej.—  W iadom ości g o sp o d a rsk ie .— 
O pieka nad zwierzętam i. — K u rierek . —  P og o d a .—  K ursa
m onet. —  Wiadomości w ew nętrzne: K om isje. —  W y­
staw a. — Zjazd fabrykantów . — Korespondencja Dzien­
nika W arszaw skiego: z Paryża. —  Wiadomości za­
graniczne: Sprzedaż książek czeskich w P e te rsb u rg u . — ^

Ustawa toarszawskiego towarzystwa ubezpieczenia od 
ognia. (Najwyżej zatwierdzona 1 maja 1870 r.)

(Dalszy ciąg; pa trz  N . 118  1 19, 1 2 3 , 124 i 1 2 5 ).

R o z d z i a ł  IX . Porządek ubezpieczenia. § 85- 
Pragnący ubezpieczyć jaką budowlę, powinien o- 
znajmić o tem zarządowi lub ajentowi towarzystwa. 
Od nich posyła się budowniczy dla ułożenia opisu, 
oszacowaniu i planu budowli, z wykazaniem wszyst­
kich okoliczności, wymienionych w następującym 
rozdziale. Lecz w tych miejscach gdzie towarzy­
stwo nie ma swych budowniczych, właściciele mo­
gą tego dokonać przez innych budowniczych, za ich 
podpisem, i natenczas już wprost udawać się do za­
rządu z oznajmieniem o ubezpieczeniu. Przytem  
powinno być przedstawione prawne świadectwo, że 
taki majątek istnieje rzeczywiście. Oprócz tego na 
planie powinny być wykazane sąsiednie budowle 
w odległości do 15 sażeni (lub bliżej) od ubezpie­
czonych budowli znajdujące się. Jeżeli pożar na­
stąpi od takiej sąsiedniej budowli, znajdującej się 
w wyżwspomnionej odległości, a na planie nieozna­
czonej, to ubezpieczający się pozbawia się p ra­
wa żądania wynagrodzenia za stratą spowodowaną 
przez ten pożar.

F E JL E T O N  D ZIENNIKA W ARSZAW SKIEGO.

RUPERT GODWIN
C Z T L l

T A JEM N IC E BANKIERA.

(Dalszy ciąg; F a trz  N r. 9 2— 12 5 ).

Spostrzegł to niezadowolenie w twarzy interesant- 
ki zacny pan H enryk de Lancy i rzekł:

— Widzę, że panią nie zbyt zachwyca myśl wy­
stępowania bezpłatnie? A  jednak jest bardzo wiele 
takich panien, które dopraszają się o podobny zasz­
czyt—są nawet takie, które za to płacą i dość drogo, 
proszę mi wierzyć.

— Wierzę panu, odrzekła W ioletta, lecz ja  je s­
tem uboga — tak uboga, że potrzebuję koniecznie 
wynagrodzenia za moją na scenie pracę.

_— 1 dojdziesz do tego z czasem, moje dziecko, 
nie pierwej jednak aż nauczysz się grać i nabędziesz 
wszelkich tajemnic dramatycznej sztuki. Grać ko- 
medję, moja panienko, jest to umiejętność taka jak  
każda inna; nabywa się jej przez naąikę i doświad­
czenie. Jeżeli więc umieścisz się w jakim teatrzyku 

prowincji, będziesz tam występować przez kilka 
miesięcy, rozumie się bezpłatnie, nabędziesz trochę 
doświadczenia, wtedy już przyrzekam ci że wynaj- 
dę koniecznie jakieś dla ciebie miejsce — weź się 
więc do pracy, moje dziecię!

— Jak  to? proponujesz mi pan teatr na prowin­
cji i chcesz abym w nim występowała bezpłatnie! 
Ależ ja  tego uczynić nie mogę, bo muszę mieszkać 
w Londynie przy matce i zarabiać na pierwsze ży­
cia potrzeby.

Agent rozparł się w fotelu, podniósł oczy do gó­
ry i wzruszywszy ramionami rzekł:

— Żądasz więc odemnie rzeczy niemożebnych 
piękna panienko, wyznaję przeto że nie mogę ci 
być użytecznym i... żegnam.

To rzekłszy, umoczył pióro w kałamarzu i zaczął 
pisać na nowo.

W ioletta powstała z krzesła i zamierzała odejść. 
Biedne dziewcze pomyślało że i do teatru dostać się 
równie trudno jak zostać guwernantką!

Gdy jednak doszła już do drzwi, mężczyzna któ­
ry  stał dotąd przy oknie, a który odwrócił się i przy­
patrywał całej scenie pomiędzy agentem i naiwną 
pretendentką, zawołał nagle:

— Zatrzymaj się chwilkę jeszcze, moje dziecie! 
Racz usiąść i zaczekać na mnie, dopóki się nie roz­
mówię z moim kolegą... De Lancy! zawołał zwra­
cając się do agenta, doprawdy nie rozumiem dla 
czego stałeś się dziś takim niedołęgą, mój drogi!

— Pan de Lancy, podniósł głowę i rzekł zdzi­
wiony.

— Co pan przez to rozumiesz?
— To że musiałeś być chyba ślepym żeby nie 

^ostrzedz iż ta młoda osoba jest właśnie istotą któ­
rej nam tak bardzo potrzeba do cyrku.

Człowiek który to mówił był właśnie dyrektorem 
cyrku, panem Maltravers.

— I  cóż ona ma robić w cyrku? zapytał agent.
— Ależ będzie przedstawiała królowę piękności 

w nowym balecie komicznym, który tam dajemy! 
Zapomniałeś więc już że od niejakiegoś czasu szu­
kam po całym Londynie pięknej panienki i żeś mi 
sam naprzysyłał mnóstwo szkaradnie dla zapełnie­
nia tej ważnej roli? A teraz kiedy masz przed sobą 
uosobioną W enus w słomianym kapeluszu, pozwa­
lasz jej wyjść ztąd, twierdząc że nic dla niej uczy­
nić nie możesz?

W ioletta zarumieniła się usłyszawszy nadany so­
bie tytuł bogini piękności.

D yrektor teatru rozśmiał się spostrzegłszy jej za­
płonienie i rzekł:

— Oh! moje dziecię... przyzwyczaisz się prędko 
do rozmaitych komplementów w podobnym rodza­
ju  — tymczasem jednak, porozumiejmy się, jeżeli 
to być może. Mówiłaś że chcesz być zaangażowaną 
do którego z teatrów w Londynie?

— Tak panie.
 I  nigdy dotąd nie występowałaś panna na ża­

dnej scenie?
— Nigdy.
W  takim razie posłuchaj mnie uważnie: Za pier­

wszym razem, gdy ci pozwolą otworzyć usta w o- 
bec publiczności angielskiej, przekonasz się że u - 
czynić to będzie ci tak trudno jak  gdybyś urodziła 
się głuchą i niemą. W yobrażasz sobie biedne dziec-



§ 86. Ubezpieczający obowiązany je s t zaw iado­
mić zarząd tow arzystw a czy w ubezpieczonej budo­
wli nie znajdują się w wielkich ilościach przedm io­
ty  lekko zapalające się, jako  to: dziegeć, olej, 
nafta, spirytus, konopie, len, zboże, siano, słonia 
i t. di, lub czy nie przew iduje się że po ubezpiecze­
niu takowe przedm ioty będą zamieszczone; co do 
fabryk i zakładów ,—jakieiódbyw ają się w nich ro­
boty, jakiem : maszynami- to jest czy za pomocą 
wody, ognia łub inne; s i!^  i czem są oświetlane?

§ 87. P rzy  oszacowaniu bierze się w rachubę ty l­
ko wartość samej budowli bez wszelkiego w zględu 
na g rn n t ziemi lub korzyść położenia.

§ 88. Każdy korpus budowli, ja k  również oficy­
n y  i inne oddzielne przybudow ania szacują się od­
dzielnie.

§ 89. Opis i oszacowanie ruchomości odbywa się 
w następujący sposób: a) M eble i inne ruchomości 
szacują się osobno i wymieniają sie w opisie w taki 
sposób: I ;  meble, powozy i domowe przyrządy; 2) 
odzież i bielizna,^ 3) futra; 4) srebra; 5) złote rze- 
ezy; 6) lustra; t ) porcelana i szkło; 8; drukow ane 
książk’ lub noty, wykazując .wartość jednych i d ru ­
gich oddzielnie; 9) instrum enta muzyczne, z w y­
mienieniem jak ie  mianowicie; 10; instrum enta fizy­
czne, optyczne, wykazując wartość ich osobno; 11) 
instrum enta chirurgiczne, b) Kosztowności bibijo- 
teki w całym ich składzie, obrazy, ryciny; zbiory 
naturalnych rzadkości, medali oznaczają się w szcze­
gółowym  opisie i szacują się oddzielnie, ej  W  opi­
sie fabrycznych przynależytości, m aterjałów  i wy­
robów, oznacza się: do jak ie j sumy dochodzi cały 
obrotow y w zakładzie lub  fabryce kap ita ł i czy 
znajduje się w składach przy  porcie lub nad rzeką, 
lub w składach pryw atnych, sklepach, w domu 
lub w fabryce, d) Należące do innej osady tow ary 
oddane w komis, powinny być oddzielnie zadekla­
rowane,_ w przeciwnym  razie ubezpieczenie uważa 
się za nieważne.

_§ 90. Ubezpieczenie towarów może być dwoja­
kiego rodzaju: 1; ogółowe, bez szczegółowego wy­
m ieniania towarów, i 2) szczegółowe, kiedy każdy 
tow ar oznacza się osobno.

 ̂ § 91. W pierwszym razie szacuje się cała partja, 
sklep, sk ład  lub magazyn, w drugim  zaś oznacza się 
cena każdego tow aru osobno.

; § 92. D eklaracje przedstaw ianych do ubezpiecze­
nia przedm iotów, podpisują się przez ubezpieczają­
cych je, lub ich pełnomocników.

§ 93. Za opis, oszacowanie i plan, zrobione przez 
budowniczego towarzystwa, właściciel m ajątku nic 
nie płaci.

§ 94. Zarządowi tow arzystw a i jego  ajentom wol­
no spraw dzać deklaracje, opisy i oszacowania, tak 
przed ubezpieczeniem ja k  i po niem, za pomocą u- 
k ładania szczegółowych arjszlagów, ale takie spraw ­
dzanie po pożarze nie dopuszcza się; jeżeli przy 
spraw dzeniu przed pożarem okaże się iż wartość 
ubezpieczonego przedm iotu nie zgadza się z osza­
cowaniem oznaczonein w deklaracji lub polisie, to 
zarząd zawiadam iając o tein jednocześnie ubezpie­
czonego, ma praw o zniszczyć polisę, a otrzymane 
prem jum  zwrócić ubezpieczonemu, w edług oblicze­
nia term inu ubezpieczenia.________________________

ko, że ponieważ czytałaś Szekspira i odegrałaś pa­
re  scen w kółku familijneni, dosyć ci będzie poka­
zać się na scenie teatru  aby wzwołać oklaski i stać 
się nowoczesną Siddons? O tó ż , mylisz się moje 
dziecię!.. Ażeby grać komedję, trzeba się tego u- 
czyć tak  samo ja k  grać na fortepianie n ap rzyk ład— 
lub, ja k  trzeba się uczyć cudzoziemskich języków — 
a tak a  nauka trw a długo, bardzo długo czasem...

W ioletta pog lądała  z rozpaczą na ożywioną tw arz 
dyrektora, k tóry  m ówił do niej tak smutne rzeczy 
z wesołością w zrastającą co chwila.

—  Cóż więc mam począć? mój panie—zapytała 
z m iną żałosną. N ie mani czasu na nauczenie się, 
tylu i tak trudny  cli rzeczy a potrzebuję zarabiać na­
tychmiast.

— I  zarobisz nieco, moję dziecię, i to jeszcze, z 
największą łatw ością—odrzekł uśm iechnięty zawsze 
dyrektor.

—n Oli! panie—powiedz mi więc, co mam czynić? 
zaw ołała zdziwiona W ioletta.

— Cóż powiesz na to , moja panno, odrzekł pan 
M altravers, jeżeli ci ofiaruję ośmnaście szylingów 
na tydzień za to, ażebyś każdego wieczoru zasiadła 
na dziesięć m inut w świątyni złoconej, ustrojona w 
najpiękniejszy kostjum , ja k i kiedykolw iek widziano 
na scenie? Cóż powiesz, słowem, jeżeli ci zapropo­
nuję przedstawiać niem ą postać „królowej piękno­
ści w nowym balecie komicznym? Rola tw oja ła- 
tw a me potrzebujesz ani się odezwać i tylko sie­
dząc spokojnie, pozwolisz się adm irować widzom.

§ 95. Jeżeli właściciel pragnie ubezpieczyć b u ­
dowle, a tymczasem dła zrobienia opisu, oszacowa­
nia i planu będzie potrzeba posłać budowniczego 
od zarządu, to  wnosi naprzód część Opłaty asek u ra ­
cyjnej, na co otrzym uje kwit, lecz to nie oznacza je­
szcze że m ajątek już  został przyjęty do ubezpie­
czenia.

§ 96. Ubezpieczenie rozpoczyna się od godziny 
12-ej w południe tego dnia, kiedy w płynie do kasy 
w całkowitości prem jum  asekuracyjne, op ła ta  sk a r­
bowa i inne opłaty, na co wydaje się rachunek, z 
wskazaniem N r. przyszłej polisy ubezpieczenia, ma­
jący  rów ną z nią moc obowiązującą, lecz tylko pod 
względem ogólnej sumy ubezpieczonej. G dyby 
przed w ygotowaniem  polisy nastąpił pożar w u b ez ­
pieczonym m ajątku, to strata poniesiona przez u- 
bezpieczonego, będzie obliczona na podstawie d e ­
klaracji złożonej przy ubezpieczeniu przez samego 
ubezpieczonego lub jego  ‘ pełnom ocnika, lub na 
podstawie planu zrobionego przez budowniczego 
towarzystwa, a podpisanego przez ubezpieczonego 
lub jeg o  pełnomocnika.

§ 9 1 . Ubezpieczenie po upływ ie term inu ustaje o 
godzinie 12-ej w południe, lecz może być odnowio­
ne i Ąa to wydaje się świadectwo, z powołaniem się 
w takowem  na polisę i je j num er.

§ 98. Każdy, kto ubezpieczył swój m ajątek, po­
w inien abiranm ezach& w y.w a^w cj^polisg, albowiem 
w nieszczęśliwym w ypadku, strata ' w edług niej po­
winna być w ypłacóńifi ha  fiiejej$fijMsana.':LeCz je ­
żeli polisa, sęwRsię lpH(zostanieizagubipna^fjto>ubez­
pieczony..po winien bęzzwłpcznie dać znać o tem na 
piśmie zarządow i towarzystwa, k tS r/B ^ ła śza  o tern 
w dziennikach na kosżt ubeżpiSczeąiego, a po u p ły -' 
wie miesiąca od dnia ogłoszenia, wydaje kopję p o -  i»yra v/piojni9caijn9hq .<jq ulifigysitgfj ;

§ 99. P ragnący  przedłużyć i ubezpieczenie, powi­
nien mwb dni przed term inem  oznajmić o tem za ­
rządowi, i zawiadomić ' ó zmianach w ubezpieczo­
nym m ajątku. pn'"M U  L taiar T sł)9m  I <

§ 100.^ Jeżeli przedm ioty ubezpieczone zostaną 
przeniesione lnb przewiezione w jakiekolw iek m iej­
sce. w. złożonej deklaracji lub w polisie mbuzpiecze- 
nia nieoznaczone, lub 'jeżeli właściciel przedm iotów 
uzna za.właśni we zrpjjip ząidjąnę, zntniejsżaj ącą 
w artość przedmiotów; lub narażającą"je nu większe 

(u t9 Pc^ippzeństw o;. zmieniając ppprzędui ieh" stan, 
to  o b o w ią z a n y  j e s t  n a  p iś m ie  z a w ia d o m ić  ó te n t .  z a ­

rząd towarzystwa, pozbawiając się ,w"-przeciwnym 
j raz ie  prawa żądania Wynagrodzenia. Zarząd oznaj­
mia na to swą zgodę, z powiększeniem lub. bez p o ­
większenia prem jum , stosownie do okoliczności; 
lecz gdyby zarząd na to się nie zgadzał, to zniósłszy 
ubezpieczenie, wraca otrzym ane prem jum  asekura­
cyjnej w edług obliczenia term inu polisy.

_§ 101. Ubezpieczenie przenosi się na inne p rzed ­
m ioty lub ustępuje się innym osobom nie inaczej, 
ja k  z wiedzą zarządu towarzystwa, albowiem teru 
odpowiada tylko za takie przedm ioty, k tóre  były u 
niego ubezpieczone, i tylko tym osobom (lub ich 
spadkobiercom ), na imię k tórych zrobione było u- 
bezpieczenie. Dla tego jeżeli ubezpieczona budo­
wla lub inny m ajątek przejdzie w inne ręce lub do 
spadkobierców, to nabywca powinien bezzwłocznie

Z a to tylko będziesz brała  ośmnaście szylingów na 
tydzień... Góż, jakże się pannie podoba moja p ro ­
pozycja? ^

— Oh! przyjm uję ją  z największą wdzięcznością! 
zaw ołała W ioletta, k tó ra  pom yślała so b ie , że za 
dziesięć minut przepędzone co dzień, na scenie, bę­
dzie zarabiała dwa razy ty le co u  pani T revor za 
ciężką całodzienną nauczycielską pracę.

N agle jednakże zatrzym ała się i pobladła. P rz y ­
szło je j bowiem na myśl, czy m atka a szczególniej 
L jonel tak dum ny, pozwoli je j występować publicz-: 
nie w kostjumie, pomiędzy tancerkam i i to za opła­
tą  jeszcze? -y

— A  przecież jesteśm y ju ż  tak  ubodzy! pom y­
ślała dalej, że byłoby grzechem , dla jak iejś próżno­
ści czy fałszywego wstydu, zrzekać się tak  łatwego- 
i tak  znacznego zarobku.

Z tem  wszystkiem jed n ak  czuła że nie może roz­
strzygnąć ostatecznie tej kwestji bez wiadomości 
matki-—ozwała się więc lękliwie:

— Czy nie raczysz panie dyrektorze, zosta ­
wić mi parę godzin czasu dla poradzenia się m atki, 
bez pozwolenia której nie podobna mi będzie p rzy ­
ją ć  pańskiej, tak  wybornej propozycji...

— Owszem! owszem, moje dziecię— odrzekł ła ­
skawie pan M altravers. Lecz mogę ci tylko zosta­
wić czas od tej chwili do ju tra , do godziny jedena­
stej z rana. W tedy  bowiem będę ju ż  m usiał posta­
rać się o inną osobę do przedstaw ienia ro li „królo­
wej p iękności/’ Sądzę, że najlepiej będzie, jeśli sa-

zawiadomić zarząd tow arzystw a. Spadkobiercy k o ­
rzystają z  ubezpieczenia na poprzedniej podstaw ie, 
co zaś do osób postronnych od zarządu będzie zale­
żało:^ przyjąć na ubezpieczenie tow arzystw a ustą­
pienie lub nie, i w ostatnim razie zw raca się we­
dług  obliczenia prem jum  asekuracyjne.

§ 102. Ustąpienie^ zabezpieczonego m ajątku in ­
nym osobom bez wiedzy zarządu, czyni ubezp ie­
czenie nieważnem (d, n.)

Nominacja i uwolnienie.—  P rz e z  N ajw yższy  ro zk az  do  
s tra ż y  g ra n ic z n e j, z 13 (2  5 )  m a ja , dow ódca k o m p a n ji b ry ­
g a d y  k a lisz sk ie j, m a jo r  Alacjewski, m ianow any  z o s ta ł d o ­
w ódcą te j b ry g a d ; ', z aw an so w an iem  na p o d p u łk o w n ik a ; do ­
w ódca b ry g a d y  k a l is z s k ie j ,  p o d p u łk o w n ik  von Gelgreicli, 
u w oln iony  zo s ta je  od  słu ż b y , z po w o d u  s ła b o śc i zd ro w ia , w 
s to p n iu  p u łk o w n ik a , z m u n d u re m  i e m e ry tu rą . ( Ruski In -  
walid).

Rada Zarządzająca Towarzystwa Drogi Żelaznej 
Fabryczno-Łódzkiej m a h o n o r  o zn a jm ić , że k u p o n y  od 
ak c ij T o w arzy stw a  D ro g i Ż e lazn e j F a b ry c z n o -Ł o d z k ie j p ł a ­
tn e  d n ia  19 C zerw ca (1  L ip c a )  r .  b . ,  w y p łacan e  b ę d ą  s to ­
so w nie  do  w yboru  a k c jo n a r ju sz ó w , począw szy  od  d a ty  p o ­
w yższej: w W arszaw ie  w K a s ie  G łów nej T o w arz y stw a  p rz y  
u licy  M arsza łk o w sk ie j N . 10 6 8 l i t .  p; alb o ! z ło te m  licząc  
p ó ł im p e r ja ł  p o  r s .  5 k o p , 1 5 , a lb o  p a p ie ra m i b an k o w em i 
k u rs  w k ra ju  m a jącem i, p o d łu g  d z ie n n e g o  k u rsu  g ie łd y  
w arszaw sk ie j; a lb o  te ż  w ekslam i p rz e z  dom  han d lo w y  . J / G .  
B lo ch  n a  z lecen ie  a k c jo n a r ju sz a  n a  B e rlin , P a ry ż , L o n d y n  
lu b  A m ste rd a m  w ystaw io n em i, licząc  za s to  ru b li  s re b re m : 
1 0 7  ta la ró w  p ru sk ic h ; za s to  ru b . s r .:  4 0 0  fran k ó w ; za s to  
ru b . s r .: 16 fu n tó w  ątęijlingow ; za s to  ru b . s r .:  1 8 8  g u ld e -  
nt!w^<fie2&$gfti<iJ|l~-*Jłjj\/rlt4tfeW ̂ l fijfti i | l l | l l B !irsŁ ie  
J o s e p h  J ą ą u e s ,  » raz  F e ig  ;q ( .P ln k u ^  w .yjąnĄ tarfjaim e py^ez 
dom  hand low y  L ip p m a n n  R o se n th a l e t  C o m p ., w ed łu g  k u r ­
sów  w y żej'bżhkcżóhyćfi! liO V U lflfc U t ł l i ł l i .  ' »

Be Sm yjMao.vW arsseawa, 
dnia lO  Czerwca

Stronnictwo liberelne w Austrji zaczyna sie 
obawiać, aby przy następnych wyborach do 
sejmów prowincjonalnych, nie otrzymało zwy- 
cięztwa, tak  samo jak  niedawno w Belgji, 
stronnictwo, klerykalne; stronnictwo liberalne 
zajmując się agitacją wyborczą w Wiedniu, 
zaniedbało prowincję z czego korzystali jego 
przeciwnicy. Szczególniej obawiają się zw y- 
cięztwa klerykaInych w Niższej Austrji, Tyro­
lu, Karyntji, Krainie i Dalmacji, w których to 
prowinejach kierunek wyborów po większej 
części znajduje się w ręku wyższńgb * dtteho- 
wieństwa,. W pływ wylwrów na skład rady 
pań§twą ą  mianowicie izby deputowanych,, da 
się dopiero spostrzedz w późnej jesieni, kiedy 
rada państwa zostanie zwółana dó ohrfićf nad 
reformami w konstytucji;/obecnie bowiem tak 
sejm y prowincjonalne, jak  i, rada państwa, po- 
W £ ^ ^ _ h |d ^ je d ^ n i^ J o w y b o ru ,  pierwsze—
ma przyjdziesz do mego teatru  ju tro  o w pół do je ­
denastej?

— D obrze panie.
— W  takim  raz ie— weź oto mój bilet wizytowy. 

Okażesz go odźwiernemu, p rzy  wejściu przeznaczo- 
nem dla artystów  — zaprow adzi cię on do mnie na- 
tychm ia t. A  pam iętaj być słowną, gdyż mamy 
mnóstwo aspirantek do twojej przyszłej roli. W szy­
stkie najbrzydsze figurantki z baletu, sądzą się być 
stworzonemi do przedstaw iania roli królowej wdzię­
ków..1;1 T y

W ioletta  przyrzekła  być punktualną. C zuła ona 
że przód wyjściem z „bióra” powinna opłacić kom i­
sowe panu de L ancy—lecz ajent domyśliwszy się 
że biedna dziewczyna nie posiada szeląga przy d u ­
szy, oświadczył je j z uśmiechem, że zaczeka chę­
tnie na swoją należność i że wolno je j zapłacić mu 
z pieniędzy które  weźmie za pierw szy tydzień swo­
ich w ystąpień na scenie tea tru  D ru ry  Lane.

Pożegnaw szy zię z panami: M altravers i de L an ­
cy, W ioletta wyszła z kan to ru  dram atycznego ajen­
ta, uszczęśliwiona i wróciwszy spiesznie do domu 
opowiedziała matce i bratu całe zdarzenie, zaklina­
jąc  ich ażeby nie sprzeciw iali się je j przedsięwzię­
ciu, jeżeli nie chcą zm artw ić je j okrutnie, odbierając 
możność wspólnej a tak  korzystnej pracy.

Z początku K lara  i L jonel ani słyszeć nie chcieli 
o w ystąpieniu W ioletty , lecz powoli, pełna postano­
wienia i zapału wymowa młodej dziewicy przeła­
m ała ich opór. (d. c. n.)

/
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delegatów do rady państwa, druga— członków 
delegacji, a przy zachowaniu systemu grup w 
wyborach nie będzie rozstrzygała większość. 
Zdaje się, iż miasta i izby handlowe reprezen­
towane będą w radzie państwa przez stronni­
ctwo wierne konstytucji, gminy wiejskie w czę­
ści przez klerykalnych i w części przez demo­
kratów, zaś wielcy właściciele, mający pewną 
przewagę, przez stronnictwo reformy.

Francuzcy ministrowie, a szczególnie mini­
ster spraw zagranicznych, na' onegdajszem po­
siedzeniu ciała prawodawczego w przedmiocie 
kolei żelaznej przez górę św. Gotarda, tembar- j 
dziej mogli udzielić zaspakajające zapewnienia, j 
że reprezentant Szwajcarj i w Paryżu dr. Kern, 
poprzednio uwydatnił przed ks. Grammont, iż 
neutralność Szwajcar ji przy tern przedsięwzię­
ciu stanowczo jest zapewniona, co też potwier­
dzili posłowie Włoch i Związku północno-nie- 
mieckiego, kawaler Nigra i baron W erther.—  
Zatrważające pogłoski o stanie zdrowia cesa­
rza Napoleona tak  się rozpowszechniły, szcze­
gólniej w skutku usiłowań spekulantów gieł­
dowych, pragnących wyzyskać powstającą 
ztąd trwogę na swoją korzyść, że wszystkie 
półurzędowe dzienniki paryzkie zmuszone by­
ły  im zaprzeczyć, podając szczegółowe donie­
sienia o lekkich cierpieniach podagrycznych 
cesarza. Do rozpowszechnienia wspomnionych 
pogłosek przyczyniło się w części odroczenie 
przeniesienia się dworu do Saint-Cloud.

Z Brukseli donoszą, że król przychylił się 
do podania gabinetu Frere-Orban o dymisję, 
a Ttidep. belge podaje już nazwiska członków 
nowego klerykalnego gabinetu, który zamie­
rza rozwiązać izbę deputowanych dopiero po 
jej zwołaniu w listopadzie. Dzienniki liberalne 
żądają bezzwłocznego rozwiązania izby i roz­
pisania nowych wyborów, protestując przeciw 
długiemu utrzymywaniu kraju w niepewno­
ści.

Pogłoski, jakoby w dzień Bożego Ciała, w 
Lizbonie miała miejsce kontr-rewolucja, oka­
zały się bezzasadnemi. Przeciwnie marszałek 
Saldanha, postępując dalej na obranej drodze, 
wyjednał u króla dekreta, które już zostały 
ogłoszone, a które nadają Portugalji prawo j 
petycji, wolność zgromadzania się i sto warzy-1 
szania się, wolność wychowania i znoszą karę j 
śmierci w osadach portugalskich.

Postępy cywilizacji dają się spostrzegać nie- 
tylko w Europie, ale i na odległym wschodzie 
Azji, mianowicie w Japonji, gdzie obok już 
istniejącej jednej linji telegraficznej pomiędzy 
Jeddo a Jokohama, urządzają drugą pomię- 
dey Osaka a Hiogo i przystąpiono do budowy 
kolei żelaznych.

  ——B-aMseaesttM™—   ------

Wiadomości telegraficzne.
* Faryi, 10 (7)  czerwca. Liberte zapewnia, że rada 

ministerjalna zastanawiała się wczoraj nad drogą 
żelazną przez górę św. Gotarda i że ministerstwo 
nie uważa konwencji zawartej w tym względzie po­
między Szwajcarją, Prusami i Włochami za kwestję 
doniosłości politycznej. France pisze: Jeżeli kwestja 
ta  wywołała we Francji niejakie wzburzenie, to od- 
powiedzialnem jest za to nieroztropne przemówie­
nie pp. Bismarcka i Sybel’a w parlamencie północ- 
no-niemieckim, którzy dali do zrozumienia, że po- 
mieniona linja drogi żelaznej ma doniosłość strate­
giczną. Francji służy prawo domagania się, ażeby 
z powodu drogi żelaznej przez górę św. Gotarda, 
zasada neutralności Szwajcarji została na nowo u- 
znaną i proklamowaną. (Cor. Bur.)

* Paryż, 19 (7) czerwca. Constitutionnel oświadcza, 
że pogłoski, podług których wyjazd dworu do St. 
Cloud został odroczony z powodu stanu zdrowia ce­
sarza, są bezzasadne, i dodaje: Cesarz cierpi tylko 
na lekkie ataki pedogry, które nie przeszkadzają mu 
bywać na posiedzeniach rady ministerjalnej. ( Wolffs 
T. B .)

* Florencja, 18 (6) czerwca. Izba deputowanych 
przeszła na posiedzeniu dzisiejszem, co do rozmai­
tych kontr-projektów postawionych przeciw proje­

ktom finansowym ministerstwa, na wniosek sprawo­
zdawcy komisji finansowej, do porządku dziennego. 
{Tamże).

* Florencja, 18 (6‘) czerwca. Komisja senatu, roz­
trząsająca projekta dotyczące armji i finansów, przy­
ję ła  bez zmian wnioski izby deputowanych i miano­
wała Menabreę sprawozdawcą.— Opinione potwier­
dza wiadomość o mianowaniu prefekta z Forti, Ca- 
lendy, prefektem Rawenny. {Tamże).

* Bruksela., 19 (7) czerwca. Moniteur belge pisze: 
Dowiadujemy się, że ministrowie podali się do dy­
misji na ręce króla.—Podług Ind. belge, skład nowe­
go ministerstwa ma być następujący: De Naeyer, 
Jacobs, Thonissen, Royer, D eB ehr i Delcour. {Tam­
że).

* Bukareszt, 18 (6) czerwca. Na senatorów wybra­
no prawdę wyłącznie bajoro w niezależnych i tylko 
kilku radykalnych. W okręgu M ehediat,Kuza obra­
ny został senatorem. {Tamże).

* Bukareszt, 19 {7j  czerwca. D ekret książęcy zwo­
łuje izby na 27-go czerwca. Powiadają atoli, że 
izby, niezwłocznie po zgromadzeniu się ich, zostaną 
odroczone do późnej jesieni. {Tamże).

* Madryt, 18 {6) czerwca. Na dzisiejszem posie­
dzeniu kortezów przedstawione zostały nowe pety­
cje na korzyść Espartery i księcia Montpansier.—Te­
legramy urzędowe z w. Kuby donoszą, że projekt 
zniesienia niewolnictwa został na Antillach hiszpań­
skich dobrze przyjęty.— Imparcial powiada, że rewo­
lucjoniści hiszpańscy wzdychają do tego, ażeby król 
hiszpański pochodził z domu braganckiego, dla utwo­
rzenia pomiędzy obudwoma krajami unji, której 
przedmiotem byłaby przedewszystkiem polityka mię­
dzynarodowa. {Cor. H. B .)

* ( O g ó l n e  z g r o m a d z e n i e  a k c j o n a -  
r j u s z ó w  d r o g i  ż e l a z n e j  w a r s z a w s k o -  
w i e d e ń s k i e j ) .  W dniu wczorajszym pod prze­
wodnictwem prezesa rady zarządzającej tajnego rad­
cy Kruze i w obecności inspektora dróg żelaznych 
radcy stanu Biergiel, komisarza rządowego radcy 
stanu Horschelmann, oraz naczelnika zarządu poli- 
cyjno-żandarmskiego jenerał-m ajora Molier, odby­
tem zostało X II  zwyczajne ogólne zgromadzenie 
akcjoijarj uszów drogi żelaznej warszawsko-wiedeń­
skiej. Czterdziestu czterech obecnych akcjonarju- 
szó w reprezentowali kapitał w akcjach rubli srebr. 
2,283,500. Na asesorów zaproszonymi zostali: taj­
ny radca senator K arnicki, radca stanu Chwa­
li bóg, na sekretarza zaś sędzia Teofil Piotrowski.

W e wstępnem przemówieniu swojem, prezes rady 
zarządzającej, zdawszy treściwie sprawę z dokona­
nych przez zarząd prac w ubiegłym roku 1869, oraz 
z osiągniętych w tymże roku rezultatów oznajmił 
zgromadzonym pomyślny wzrost dochodów w roku 
bieżącym.

W edług dotychczasowych danych, dochód w cią­
gu pierwszych 5-ciu miesięcy roku 1870 doszedł ni­
gdy nie praktykowanej dotąd cyfry rsr. 1,143,188 
kop. 85 ‘/2, to jest przewyższył dochód roku 1869 za 
ten sam czas o rsr. 145,045 kop. 50, i najwyższy ja ­
ki dotąd osiągniętym był dochód w roku 1868 o rs. 
128,317 kop. 4 ‘/2.

Ten znaczny wzrost dochodów pomyślną dla przy­
szłości przedsięwzięcia jest wróżbą.

Po złożeniu szczegółowego sprawozdania przez 
zarząd, przewodniczący w komisji rewizyjnej p. Ju - 
ljusz W ertheim, przedstawił sprawozdanie tejże ko­
misji obejmujące rozbiór rachunków upłynionego 
roku i wniosek o udzielenie radzie zarządzającej 
pokwitowania z rachunków i zarządu za rok 1869. 
W niosek ten jednomyślnie przez akcjonarjuszów 
przyjętym został. Z kolei porządku dziennego za­
padła uchwała względem postanowienia dywidendy 
za rok 1869 po rubli 5 kop. 75 na akcję, oraz prze­
lania z zysków roku 1869 na rzecz nadzwyczajnego 
zasobowego funduszu sumy rubli 84,028 niezale­
żnie od odłożonej w moc § 43 Ustawy rezerwy zwy­
czajnej w sumie rubli 19,520 kop. 31.

Do komisji rewizyjnej na rok 1870 wybranymi 
zostali na członków: Juljusz W ertheim, H enryk 
Rossmann i Stanisław Wołowski. Na zastępców: 
H enryk Natanson i Edward Tys. Wychodzący 
w roku bieżącym ze składu rady zarządzającej: 
jenerał-m ajor Czernicki, p. Gustaw M uller, je- 
dnomyślnje na nowo wybranymi zostali. Po wy­
czerpaniu tym sposobem porządku dziennego, po­
siedzenie zamkniętem zostało.

* ( W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r s k i e ) .  Z kores­
pondencji z miesiąca czerwca z okolic Łowicza (powiat ło- 
wiczski gubernja warszawska) do Kur. Codz. dowiadujemy 
się, że urodzaje w okolicach powyższych są dobre: żyto je s t 
bujne, jarzyny ładne, a pszenica nawet na piaskach pięknie 
wzrosła. Cały m. maj był suchy; po ostatnich deszczach 
grochy poszły wyśmienicie. Mocna zima zabezpieczyła rośliny

od robactwa, które w r. z. znaczne szkody zrządziło. — Ząś 
w okolicach Ciechanowa (powiat ciechanowski gubernja pło­
cka), jak  piszą do Kur. Wars., padające tam w ciągu m. 
maja obfite deszcze, nie dozwalały pośpieszyć się z zasiewa­
mi, i z tej to przyczyny takowe dopiero w koócu t. mieg. z 
trudnością dopełnione zostały. . Z początkiem wiosny zasie­
wy ozime bardzo dobrze się tam przedstawiały, a szczegól­
niej pszenica do tego stopnia zaczęła bujać, iż wielu gospo­
darzy z początkiem drugiej połowy maja takową poprzeci­
nało. Wszystko bardzo świetnie przedstawiało się na polach 
i rokowało znakomite urodzaje. Dopiero od 8(2 0) maja nadzie­
je  osłabły; niepraktykowane bowiem zimna w tyin czasie 
jak  również przymrozki w dniach U  ( 2 3 )  i 18 ( 3 0 )  meja) 
bardzo wiele szkody przyniosły "gospodarstwom : pszenice
porze dniały i zżółkły, żyta szczególniej na nizinach i grun­
tach gapowatych prawie zupełnie przepadły, a rzepak zimo­
wy, który i tak nie rokował obfitego zbioru, mocno ucier­
piał z powodu zimna i przymrozków, tak iż zaledwie lichy 
plon wydać może.

* ( O p i e k a  n a d  z w i e r z ę t a m i ) .  Z jedne­
go z rozkazów dziennych do warszawskiej policji 
wykonawczej dowiadujemy się, że pewien' rzeznik, 
za przewożenie cieląt na prostych, ważkich wozach, 
w nader męczącem położeniu, skazany został na ka­
rę pieniężną w ilości 10 rs.

* (Ł*-*1 * * j e r e k ) .  1 wczoraj pogoda nie po­
prawiła się, choć nad wieczorem obawa deszczu zni­
kła o tyle, iż znaczna część amatorów ogródkowych 
przedstawień zgromadziła się do Eldorado, Alham- 
bry a w części i do innych, mniej już szczęśliwych 
teatrzyków. W  każdym jednak razie, dzień"był po­
chmurny, a i dzisiejszy nawet acz jaśniejszy chwila­
mi, nienapowabniej wygląda. Jeżeli więć nie roz­
jaśni się i nie ociepli do jutra, to radzilibyśmy p. 
Stobióskiemu odłożyć zapowiedziany na ju tro  jego 
benefis wAlhambrze, gdyż pomimo całej sympatji ja ­
ką ten artysta i dyrektor swej trupy budzi w tak licz­
nie uczęszczającej do Alhambry publice, może mieć 
skąpy z benefisu dochód. Trudno-ż bowiem wyma­
gać,aby  ludzie narażali się na zmoknięcie i przezię­
bienie dla ujrzenia tego co, poczekawszy cierpliwie, 
w ciepły i pogodny wieczór zobaczyć przecie mogą.

Ale już dosyć o tem — przejdźmy do poważniej­
szych faktów:

— Jednym z takich jest niewątpliwie sprawozda­
nie z obrotu funduszów za rok 1869, jakie w tych 
dniach zarząd kasy wsparcia rzemieślników pracu­
jących w warsztatach mechanicznych drogi żelaznej 
warszawsko-wiedeńskiej, przedstawił swojej wła­
dzy. — Otóż z cyfr tego sprawozdania widzimy, że 
stan sanitarny rzemieślników pracujących w owych 
warsztatach był zatrważającym wciągu roku zeszłe­
go—albowiem z ogólnej sumy rozchodu, na cały rok 
wynoszącej rsr. 14,153 kop. 85, wydano na same 
lekarstwa, pijaw'ki, bandaże, dok to ra , chirurga i 
szpital, słowem na chorobę 970 uczestników, rubli 
srebrem 9,323 — czyli że każdy z uczestników w 
przecięciu chorował za blizko lOrubli rocznie—gdy 
tymczasem na wszelkie inne potrzeby wydano tylko 
rubli 4,830, a w tej cyfrze już się mieści remanent 
pożyczek zeszłorocznych nieodebranych dotąd, wy­
noszący 591 rubli—i koszta pogrzebu chorych rsr. 
296 kop. 50. Stosunek to istotnie rażący i pobudza 
do myślenia nad fatalnym stanem zdrowia tych rze­
mieślników.

— Odezwa zarządu stowarzyszenia spożywczego 
„M erkury,” zamieszczona w pismach wczorajszych 
z powodu przypadającego wkrótce półrocznego pe- 
rjodu zamknięcia książek kantoru, powoduje nas 
do uczynienia kilku uwag temu . zarządowi, a może 
raczej tylko administracji sklepów, należących do 
stowarzyszenia. Otóż, w sklepach tych, według na­
szego wyobrażenia, powinien znajdować się towar 
nie niższej jak  w innych ceny, lecz w dobrym ga­
tunku i z sumienną wagą i miarą. Tym tylko spo­
sobem sklepy takie mogą wTyrobić sobie reputację i 
zwiększając koło kundmanów, niekoniecznie nawet 
pomiędzy stowarzyszonemi, zbierać jak największe 
dochody, a eo ipso i dywidendy. Tak być by powin­
no, tak nawet bywało w początkach założenia tych 
sklepów—lecz tak nie jest obecnie i to od dawnego 
już czasu! Nie tylko ze skarg otrzymywanych czę­
sto, lecz z własnego doświadczenia i osobistego 
przekonania, wiemy że wiele produktów spiżarnia- 
nych sprzedaje się w tych sklepach „Merkurego” i 
drożej niż na targu, i w gorszym daleko gatunku. 
Najwybitniejszy tego przykład mieliśmy na maśle, 
którego dobór staranny jest probierzem staranności 
każdego wiktuałowTego sklepu. Nie chcemy tu, 
broń Boże, szykanować działań tak wybornej w za­
sadzie, a korzystnej w skutkach instytucji—owszem 
sądzimy, że zwracając uwagę zarządu na wadliwość 
administracji sklepów „Merkurego,” czynimy oby­
watelską powinność. W  rzeczach gdzie działalno-



ścią i energją wszystko naprawić można, przemil­
czenie wad jest grzechem.

— Zaraz po przedstawieniu opery „Sinobrody,” 
które ma się odbyć w przyszłą sobotę, artyści ope­
ry  naszej wezmą się do nauki „Życia paryzkiego,” 
Offenbacha.

-— TV idocznie orkiestra p. Straussa, wzmocniona 
na liczbie, wyrabia sobie coraz większe uznanie, 
nawet u głębszych znawców, albowiem, spotykamy 
już publiczne odezwy amatorów poważnej muzyki 
domagające się wykonania klasycznych kompozycij. 
Zapewne to spowodowało obecnego dyrektora tej 
orkiestry, że zapowiedział już pierwszy koncert 
symfoniczny.

— Kto niedopełnił w dniu 6 (18) czerwca r. b. 
ciągnienia loterji fantowej' w ogrodzie Saskim, lub 
nieodebrał wylosowanego fantu, może takowe u- 
skutecznić poczynając od dnia 9 (21) czerwca do 18 
(30) czerwca r. b- włącznie, w gmachu warszaw­
skiego towarzystwa dobroczynności przy ulicy Kra- 
kowskie-Przedmieście, codziennie wyjąwszy świąt i 
niedzieli od godziny 5-ej do 7-ej wieczorem. Bilety 
do loterji pomienionej na miejscu nabyte być mogą.

— Onegdaj, jakby w przeczuciu nastąpić mają­
cego deszczu, przewieziono z ogrodu Saskiego re­
sztę fantów do gmachu dobroczynności, gdzie i cią­
gnienie dalsze losów i wydawanie wygranych fan­
tów uskuteczniać się będzie.

— W ielkie szkody poczynił grad w powiatach 
zamostkim, janowskim i bi łgorajskim; w Hucie 
Krzeszowskiej, leżącej w tym ostatnim powiecie, 
szkody zrządzone przez grad obliczają na 6,000 rs., 
a na 5 tysięcy oznaczają straty spowodowane wez­
braniem rzeczki Sopot w tymże powiecie, która z 
powodu nadzwyczajnej ulewy tak wezbrała, iż zni­
szczyła nadbrzeżne zasiewy, zniosła groble i mosty, 
a  grunta na przestrzeni dziesięciu morg naniosła 
mułem i piaskiem.

— Depesze handlowe z Berlina doniosły, że i 
tam  jarm ark wełniany, rozpoczęty onegdaj, poszedł 
dla producentów pomyślnie, gdyż ruch był wielki, 
a  wełnę płacono do 15 talarów na centnarze wyżej 
niż w roku zeszłym.

— Właściciel zakładu fotograficznego p. K. 
Brandel jawnie zaprzecza wieści podanej w pismach 
tutejszych, jakoby zdejmował fotografję z procesji 
Bożego Ciała odbywającej się n a  N o w y m  Świecie. 
Sądzimy jednak, że drzeworyty z tych procesij uka­
żą się w „Tygodniku Iilustrowanym” i w „Kło­
sach.”

— „Cóż to? schudłeś widocznie od czasu gdy cię 
nie widziałem”.

„Jakże chcesz? Przecież powróciłem z Karlsbadu! 
Powiadam ci, że straciłem dziesięć funtów ciała”.

„A gotówki ile?”
„O! gotówki dużo! Bo żona z kuzynem, towarzy­

szyli mi dla kompanji... ale zaraz z Karlsbadu wyje­
chali odwiedzić W iedeń, Trjest i Wenecję”.

„No! to ciała nie żałuj, bo ci go może przybędzie 
w przyszłości... ale co gotówki, to już ani żona ani 

je j kuzyn, nie powrócą ci pewnie”.
— W ydobyte z rzeki W isły zwłoki niewiadom ego czło­

w ieka, o czem ogłoszono w Gazecie Policyjnej N r. 1 1 8 , o - 
kazały się uległe..-i korupcji do tego  stopnia, że rysów tw a­
rzy  zupełnie rozpoznać nie można. Odzież sk ładała  się : 
z  płaszcza wojskowego szarego, m unduru czarnego na dwa 
rzędy zapinanego z białem i guzikam i, bez naram ienników , 
spodni czarnych z w ypustką, halstucka jedw abnego kro ju  
wojskowego, butów i koszuli.

—  IV alenty B ałutowski m ajste r szewcki, o powieszeniu 
się  k tó rego  w domu pod N r. 9 8 2, ogłoszono w Gazecie 
Policyjnej za N r. 1 1 6 , ja k  z dochodzenia sądow o-lekar- 
sk iego  okazało się, c ierp ia ł m eiancholję, k tó ra  też sam obój­
stwo i ego spowodowała.

—  W  dniu onegdajszym , po północy, w cyrkule Ł azien­
kowskim , Stanisław  B ogacki, syn rzeżnika, będąc w stan ie  
p ijanym  do nieprzytom ności, rzucił się do rzeki W isły , 
lecz będąc dostrzeżonym  przez ucząstkow ego naczelnika 
K uliszew skiego, przy pomocy przew oźnika M okrzyłowskie- 
go , został uratow anym  i zdrowie je g o  znajdu je  się w stan ie  
zadaw alniającym . Z okazji tego  zdarzenia prowadzi się 
form alne śledztwo, w celu postąp ien ia  podług praw a.

—  W  cyrkule Nowoświetskim , w dom u pod N r. 2 8 4 0 , 
T e re sa  Cybulska wyrobnica, la t 50 wieku licząca, nagle 
zm arła. O czem w celu wyprowadzenia śledztwa, zawiado­
miono sąd.

—  W  cyrkule Zamkowym, w ogrodzie posesji N r. 2 7 55 , 
ilhelin G ogel m alarz, wszczął k łó tn ię  z N iesiołow skim ,

podoficerem  urlopowanym , a lękając się zostać p rzy aresz to - 
wanym, przeskoczył przez parkan , upad ł i złam ał nogę le­
wą. Odesłano go na kurację  do m ieszkania.

^ % nc*3zek Sroczyński powroźnik, pokłóciw szy się 
n a  Saskiej kępie z Jo an n ą  Raczyńską wyrobnicą; pobił ją ,  
zrządziw szy ranę na głowie długości 2 w erszki. R aczyń­

ska, stosow nie do życzenia, pozostaw iona  w m ieszkaniu, i 
Sroczyński aresztow any.

W cyrkule P ragsk im , T eo fil D rążew ski cieśla, w k łó ­
tn i z A kuliną Danilow , odepchnął j ą  tak  s iln ie , że ta  u- 
padłszy , rozcięła sóbie nieszkodliwie czoło. D aniłow ą po 
udzieleniu je j pomocy lekarsk iej, pozostaw iono w m ieszkaniu 
a D rążew skiego przyaresztow ano.

W  cyrkule Łazienkow skim , A nna Ruża, przecho dząc 
przez ulicę W iejską, przypadkowo upadła  i złam ała lewą n o ­
gę. O desłano j ą  do szpitala Dzieciątka Jezu s .

* (P ° g  j><la). Po wczorajszem dżdżystem dniu, 
wyjaśniło się i można wnosić, że dzień dzisiejszy o- 
bejdzie się bez deszczu, tembardziej, że w powietrzu 
daje się u czuwać pewien chłód. Dziś rano było 11 
stopni ciepła. Z innych miejsc wiadomości o stanie 
pogody nie nadeszły.

■Kursa monet zagranicznych. w tl arszawie.
Za talar wczoraj rs . 1 kop. 18 1 s dzii rs. 1 kop. 14%)
Za frank „ „ — „ 3 0 %  „ „ — „ 31%.
Za złoty rep .„  . „ — „ <3 4 „ „ — „ 6 3 % .
A A .  W iadom ość t a m ę  pochodzi z urzędowego źródła i

może tylko slużyćvza wskazówkę.

* (K o m is je ) .  IV Gon. Urząd, zamieszczony zo­
stał następujący wykaz komisij ustanowionych przy 
niektórych wyższych władzach w roku 1869 i na 
początku 1870 roku. Przy Il-m  wydziale przybo­
cznej kancelarji Cesarskiej: Oddzielna komisja'do 
przejrzenia istniejących postanowień o cenzurze i 
prasie. Komisja ta, ukończywszy obecnie zebranie 
potrzebnych materjałów, przystąpiła do przejrzenia 
dotychczasowych przepisów druku. Przy minister­
stwie spraw wewnętrznych: 'o) Do przejrzenia po­
stanowień o cenzurze zagranicznej. Prace swe ko ­
misja ukończyła i wnioski swe przesłała do dećyzji 
oddzielnej komisji, Najwyżej ustanowionej 2 listo­
pada 1869 roku. b) Do przejrzenia akt i wykazów 
osób będących dotąd pod dozorem policji. Komisja 
ta ustanowiona w miesiącu kwietniu 1870 roku, w 
celu zmniejszenia korespondencji względem osób 
będących pod dozorem policji, tudzież uwolnienia z 
pod dozoru osób niewymagających dalszej obser­
wacji ze strony rządu, ‘nie rozpoczęła dotąd swych 
czynności. Przy ministerstwie wojny : W  kwestji 
wywołanej przez Jego Cesarską Wysokość Cesarze- 
wicza Następcę Tronu względem pobudowania ko­
s z a r  dla w o js k a  (z  N a jw y ż s z e g o  polecenia). U s t a ­
nowiona w miesiącu Czerwcu 18(59 roku, komisja ta 
nie ukończyła dotąd swych Czynności. Do sporzą­
dzenia wniosków względem urządzenia na zasadach 
terytorjalnych szkól wiejskich w Cesarstwie i ob­
myślenia środków do ich utrzymania. Ustanowiona 
w miesiącu sierpniu 1869 roku, komisja sporządziła 

rojekt oznaczenia ilości szkół wiejskich, potrze- 
nego na ich utrzymanie funduszu i źródeł na po­

krycie onego _ w gubernjach, gdzie jeszcze nie są 
wprowadzone instytucj e ziemskie. TV miesiącu ma­
ju  projekt ten miał być zakomunikowany do przej­
rzenia ministerstwu oświecania publicznego.

* (W y s ta w a .)  Od 27 maja do 2 czerwca, zwie­
dziło wystawę 27,151 osób, mianowicie 27 maja, we 
środę — 3,212; 28 we czwartek — 2,978; 29 w pią­
tek — 2,492; 30 w sobotę — 1,999; 31 w niedzielę 
— 7,258; 1 czerwca w poniedziałek —1 5,103; 2 we 
wtorek — 4,109. Od dnia otwarcia wystawy do­
chód wynosi 41,051 rs . (St. Pet. Wied.)

* (Z j  a z d f  a b r  y k a n t ó w.) W' piątek, 22 maja 
rozpoczęły się posiedzenia wydziałów pierwszego 
zjazdu fabrykantów w Rosji, właścicieli zakładów i 
w ogólności osób zajmujących się przemysłem rus­
kim. Posiedzenia mają trwać trzy tygodnie; po- 
czem sporządzone wnioski przedstawione będą na 
ogólnych posiedzeniach wydziałów zjazdu, jakie 
mają się odbyć 15 i 18 czerwca. Z podanych do de 
cyzji zjazdu 18-tu pytań rozstrzyga się jedno na 
każdem posiedzeniu. Raz tylko na tydzień odbywa­
ją się jednocześnie posiedzenia 3-go i 6-go wydzia­
łów. 22 maja było właśnie takie posiedzenie dwóch 
wydziałów. TV 3-m wydziale było obecnych około 
50 osób, a w 6-m około 100 powiększej części mło­
dych techników, inżynierów i w ogólności ludzi, 
których zajmują postępy kształcenia technicznego i 
realnego; fabrykantów zaś bvło bardzo mało. 
W 3-m wydziale mówcami byli prawie wyłącznie.1 
przemysłowcy. W  poniedziałek, 25 maja, odbyło 
się posiedzenie pierwszego oddziału zjazdu, na któ- 
rem znajdowało się około 50 członków; na prezesa 
jednogłośnie wybrany został p. Niebolsin, a na se­
kretarza — p. Szrejer. Wniesione było pytanie: ja- 
ki wywarło wpływ urządzenie dotychczasowej sieci 
kolei żelaznych na rozwój przemysłu fabrycznego? 
W e wtorek, 20 maja, na posiedzeniu 5-go oddziału 
zjazdu prezydował p. Ivitary; sekretarzem był p. 
Zolotnicki. Publiczność zgromadziła się w liczbie

1 | 20 osob. Rozbierano następującą kwestję: o ile da 
I się usu nąc brak bawełny, i o ile można dopomódz 
I upowszechnieniu użytku tejże?

i KORESPONDENCJE DZIENNIKA. WARSZAWSKIEGO.
Paryż, 15 czerwca.

Kursa renty spadły o 50 cemtimów z powodu po­
drożenia chleba. Ta ostatnia okoliczność pocho dzi 
z monopolu, który przywłaszczyło sobie na targu 
paryzkim ośmiu kupców handlujących mąką. W  cią­
gu dwóch miesięcy, spowodowali oni podniesienie się 
ceny worka mąki z 56 franków na 72 franki. W y­
daje się to tem dziwniejszem, że dowiedzionem zo­
stało, iż ceny zboża ńie poskoczyły wcale w górę. 

j Ciało prawodawcze domaga się zmniejszenia wy- 
I datków, a tymczasem dąży do zwiększenia tako- 
I wyciu W czoraj, jeden z deputowanych postawił
I żądanie, ażeby zwiększono płace urzędników prefe- 
! ktury. Prawda, że ta klasa urzędników jest źle 
j płatną, lecz nie zasługuje ona uwzlędnienie, albo- 
j wiem odznacza się w ogóle niedbalstwem i brakiem
zdolności i traktuje publiczność zinpertynencją zdol- 

! ną rozdrażnić nerwy administrowanych.
Odbywa się tu zgromadzenie dziennikarzy pro­

wincjonalnych, którzy dopominają się o to, ażeby 
dzienniki paryzkie opłacały trzy razy tyłe portorjów 
pocztowych, ile płacą dzienniki departamentalne. 
Ci biedni redaktorzy prowincjonalni chcą zaprowa­
dzić cła polityczne i literackie, dla zapewnienia 0 - 
pieki dla ich nieudolności przeciw inteligencji pa- 
ryzkiej.

Postanówionem już zostało, że p. Prevost-Para- 
dol będzie reprezentować Francję w Waszyngtonie, i 
że p de la Gueronniere zastąpi p. Bouree ‘ w Kon­
stantynopolu. P . Bouree zużył się i rząd niezado­
wolony jest nadto z jego postawy podczas ostatnie­
go pożaru, który zniszczył Perę, część Konst mty-
II opola. Podczas gdy inni ambasadorowie zagranicz­
ni znajdowili się na miejscu nieszczęścia, p. Bouróe 
nie opuszczał wcale Terapji, zkąd mógł przybyć w 
ciągu jednej godziny.

Powzięto zamiar zaprowadzenia tu komisji spe­
cjalnej do spraw wschodnich przy ministerstwie 
spraw zagranicznych. Jeżeli nasze informacje są do­
kładne, prezydencja w tej komisji powierzoną zo­
stanie p.Brunswick’owi, uczonemu publicyście, któ­
ry w y d a ł  n ie d a w n o :  „ B a d a n ia  p r a k ty c z n i ;  nad kwe- 
stją wschodnią” (Etudes pratiques sur la question 
d Oiient), 01 az „Reformy i kapitulacje (Reformes i 
capitulations), i który, na skutek długiego pobytu 
na Wschodzie, wtajemniczony jest we wszystkie wa­
dy administracji tureckiej. P. Baragnon,’ dyrektor 
polityczny pisma Centre gauche i były dyrektor dru­
karni rządu tureckiego, ma wejść także do składu 
tej komisji.

Czy wiecie, kto fałszuje bilety kredytowe ruskie 
i trudni się ich emisją? P . Mierosławski i wierny je ­
go stronnik Gruczyński informują nas w tym 
względzie w broszurze pod tytułem „Fałszerze pol­
scy ’ (Les faussaires polonais). Fałszerzami tymi są 
ni mniej ni więcej, jak  tylko ci, którzy zdmuchnęli 
w roku 1863.dyktaturę Mierosławskiemu, mianowi­
cie „arystokracja polska i jej wierna kłjenteła” (sic), 
którzy przywdziali fez bez dopełnienia formalności 
obrzezania, dla wkręcenia się do najwyższych posad 
w policji tureckiej. Słowem, obwiniany jest o to 
eks-dyktator Langiewicz. Zawziętość Mierosław­
skiego jest nieubłagana. ‘ X.

* ( S p r z e d a ż  k s i ą ż e k  c z e s k i c h  w 
P e t  e r s b u r g n ) .  Czytamy w Narodnich Listach: 
„Księgarnia ruska Torgowa w Petersburgu (P e r­
spektywa newska) weszła w stosunki z księgarnią 
D ra G regra i Ferdynanda Dattela w Pradze! Do 
księgarni ruskiej dostarczane będą wszystkie książ­
ki czeskie, tak w-ydawane pod firmą D ra G re°ra i 
Dattela, jak  również oddawane im w" komis; księ­
garnia zaś petersburgska ze swej strony posyłać bę­
dzie do Pragi, firmie pomienionej, wszystkie najno­
wsze książki ruskie. W ten sposób popierana bę­
dzie czynnie wzajemność słowiańska”.

A u s t r j a .
* ( R u c h  w y b o r c z y ;  s e j m y  i r a d a  p a ń s t w a ) .  

Wiedeń, 18 czerwca. Od tygodnia nastapił w tonie 
organów trzymających stronę ustawy lutowej go • 
dny uwagi zwrot, potwierdzający w zupełności nie- 
zbyt pomyślne widoki stronników konstytucji nare- 
zultata walki wyborczej, Która rozpocznie się nie­
bawem. Nawet Pleue freie Presse, która spoglądała 
tak długo z duinnem lekceważeniem na demokra­
tów", klerykalnych i na inne frakcje pozostające w 
sprzeczności ze stronnictwem konstytucyjnem, pod­
nosi obecnie głos pełen trwogi i użala się mocno
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na to, że wierni konstytucji agitatorow ie wiedeńscy j  
ograniczają swą działalność do samej ty lko stolicy, j 
podczas gdy ludność wiejska pozostawioną została ; 
na pastwę stronnictw a klerykalnego i jego sp rzy- j 
mierzeńców. T e ostatnie frakcje skorzystały  w rze- j 
czy samej z opieszałości stronników  poprzedniej j 
większości rady państwa; ponieważ zaś przychodzą | 
im jeszcze w pomoc liczne inne okoliczności, przeto j  
moo-ą one liczyć zawczasu na uzyskanie z pew no- j  
ścią w krajach koronnych czysto niemieckich więk- : 
szóści, lub przynajm niej poważnej mniejszości. Co j 
się tyczy rezultatów  przyszłych w yborow do sej- ; 
mów, to w G alicji, Bukowinie, na Szlązku, w M o- | 
raw ji, wyższej A ustrji i S tyrji powinniby być wy- ; 
bran i na nowo w ogóle reprezentanci dotycliczaso- j 
wi; jeżeli zaś zajdą jak ie  zmiany co do osób, to w,j 
każdym  razie nowo obrani deputow ani wyznawać ■ 
będą' w przeważnej większości zasady swych po- I 
przedników . Zwiększenie w pływ u klerykalnego da \ 
się uczuć co najwyżej przy wyborach w gm inach j 
wiejskich wyższej A ustrji i S tyrji, lecz i tam  także 
całkow ite zwycięztwo żywiołu k lerykalnego jest 
praw dopodobne w niektórych jedynie punktach. Za ] 
to  atoli daleko bardziej zmieni się fizjonomja sej- j 
mów niższej A ustrji, T yro lu , K aryntji, K rainy  i , 
D alm acji. W  niższej A ustrji, k ierunek  klerykalny 
czyli tak zwany m łodoniem iecki, ma wszędzie po | 
wsiach przewagę, i w samym naw et W iedniu  w alka 
wyborcza przybierze w kilku  okręgach kierunek 
bardzo wątpliwy. Znacznie zwiększy się także licz­
ba deputowanych, należących do k ierunku klery­
ka lnego , w sejmach Tyrolu , K aryn tji i Dalmacji; 
zwłaszcza w tym  ostatnim kra ju  koronnym , ag ita­
cja wyborcza znajduje się. wyłącznie w ręku  iyyż- 
szego duchowieństwa. Co się zas tyczy K rainy  i 
mniejszych prowincij słoweńskich, mianowicie Go- 
r ycji i Istrji, w ybrani tam zostaną, w miejsce da­
wnych przewódców narodowych, mówcy propagan­
dy ' młodo-słoweńskiej, k tórzy jakkolw iek  oświad­
czają się z ja k  największą energją przeciw  wszelkiej 
solidarności z ultram ontanizuiem , pomimo to iść bę­
dą w wielu kwestjacli ręka w rękę z klerykalnym i, 
tak  samo ja k  to czyni stronnictw o mlodo-czeskie. 
P o  dokonaniu przeto nowych wyborów, sejmy przed­
stawiać będą daleko jeszcze większą różnorodność 
w ugrupow aniu stronnictw  niż dotąd, kiedy stronni­
ctwo konstytucyjne miało prawie^ wszędzie w ięk­
szość; ewentualne przeto odwołanie się do uchwały 
reprezentacji prow incjonalnych spowoduje większą 
jeszcze sprzeczność przekonań, niż to miało miejsce 
wówczas, gdy D r. G iskra odw ołał się do zdania 
sejmów w kwestji reform y wyborczej. _ N a przyszły 
zas skład rady państwa, czyli właściwie izby depu­
towanych, sprzeczność w* dążnościach mass ludno­
ści nie w yw rze zapewne z początku w pływ u wido- 
cznego, albowiem w ybór członków tej izby z g rup  ; 
sejmów, dozwoli jedynie na częściowe urzeczyw i­
stnienie zmian. Nie ulega atoli wątpliwości, że na­
w et w razie takiego samego praw ie składu izby de­
putowanych, jak i m iał miejsce dotąd, przyjdzie na­
raz do skutku  całkiem  odm ienne ugrupow anie 
stronnictw  i utw orzy się nowa większość z now emi 
przekonaniam i. W  obec w iernych konstytucji de­
putow anych z miast i izb handlowych, oraz rep re ­
zentantów z gmin, należących częścią do stronnictw a 
dem okratycznego , częścią zas do odcienia kle- 
ry k a in e g o , wpływ stanowczy w izbie deputo­
wanych i w większej części sejmów w ywiera właśnie 
k u r  ja właścicieli wielkich dóbr, ta zaś skłaniać się 
będzie bezwątpienia na tę stronę, gdzie w razie n ieu­
niknionych reform  w konstytucji, spodziewać się 
będzie większego uw zględnienia dla swych w łas­
nych interesów. W  ciągu atoli pierwszych paru  
miesięcy, ani sejmy, ani rada państw a nie będą mieć 
szczególnej sposobności do w ypróbow ania na sobie 
samych konsekwencij nowych wyborów, najp ier- 
wszem bow iem  zadaniem sejmów będzie w ybór de­
putow anych do. rady państwu, podczas gdy rada 
państwa, po ukonstytuow aniu się na nowo, przystą­
pi do w yboru członków delegacji, wiadomo zas, że 
przy obu tych czynnościach, usposobienie większo­
ści nie wyw iera wpływ u. D opiero w późnej jesieni 
rada  państwa zgrom adzi się znowu dla przystąpie­
nia do reform  konstytucyjnych, i wówczas dopiero 
okaże się, czy system parlam entarny zdolny jest u- 
wolnić A ustrję  od jej kłopotów wewnętrznych. 
(Nordd. A . Z.)

* ( M i n i s t e r s t w o  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h . )  
Wiedeń, 18 czerwca. M yśl zapewnienia m inistrow i 

wspólnemu do spraw  zagranicznych w iększego i 
bardziej bezpośredniego wpływu na politykę we­
w nętrzną obu połów m onarchji przez przypuszcze­
nie go do konferencij m inisterstw a tak przedlitaw - 
skiego, jak  również w ęgierskiego, k tó ra  to myśl 
podniesiona była najpierw  w korespondencji z W ie ­

dnia do Koln. Ztng, następnie zaś stała się p rzed­
miotem zastanaw iania się ze strony pism tutejszych, 
wywołała w ielkie zdziwienie we wszystkich^ sferach 
ludności austrjackiej. Politycy myślący ży^wią prze­
konanie, że z powodu wzajemnego oddziaływania 
polityki w ew nętrznej i zagranicznej, zupełne w yłą­
czenie praw ne kierującego sprawam i zew nętrzne- 
mi od w szelkiego wpływu na kw estje wewnętrzne, 
je s t poniekąd nonsensem; przed dwoma np. laty, 
propozycja co do położenia końca takiej sytuacji 
n ienorm alnej, byłaby pow itaną w P rzedlitaw ji z 
wielkim zapałem . O dtąd atoli nieufność dK osoby 
teraźniejszego kierow nika polityki zagranicznej i 
dla jego zam iarów co do polityki wewnętrznej, sta­
ła  się tak potężną i powszechną, że stanowczo sfor­
mułowany p ro jek t co do ściślejszego zespolenia m i­
nisterstw a spraw  zagranicznych z gabinetem  przed- 
litaw skim , natnifiłby na opór bezw arunkow y ze 
strony zarówno opinji publicznej, ja k  i ciał re p re ­
zentacyjnych. W  zachodniej połowie monarchji po ­
czuwają się do szczerej wdzięczności dla AYęgier 
za to, że znalazły one, iż myśl rzucona przez Koln. 
Ztng, jako  przeciw na konstytucji, nie zasługuje na 
roztrząsanie. Jed en  tylko dziennik peszteński, Neue 
freie Lloyd, oświadczył się w tym  względzie, lecz 
naturaln ie w tym  duchu, że byłoby to przekrocze­
niem przeciw  prawom  krajow ym , gdyby kto p o ­
myślał nawet o możności, mięszania się m inistra 
wspólnego do spraw  węgierskich. (Aordd. A . Z •')

* ( W y s t a w a  p o w s z e c h n a ) .  Poczucie sa- 
> moistności węgierskiej wychodzi na jaw  w obec p ro ­
je k to w a n e j w W iedniu  wystawy powszechnej p rze­

mysłowej. AYęgry oświadczają kategorycznie, że 
wezmą udział w tej wystawie jedynie jako  kraj za- 

I graniczny, i że przeto nie będą uważać w żadnym 
i  razie tej wystawy za spraw ę ogólnopaństwową, ani 
| też nie przyczynią się do pokrycia kosztów tego 
■ przedsięwzięcia. Sfery kupieckie w W iedniu oka­

zują wielkie niezadowolenie z tej postawy A\ ęgiei.
S Pom im o to nie ulega wątpliwości, że projektow ana 
j wystawa m iędzynarodowa w AA iedniu nie jest ni- 
1 czem innem, jak  tylko przedsięwzięciem przedlitaw - 
i  skiem. Stosowniej naw et byłoby nazwać ją  speku­

lacją przemysłowców wiedeńskich, albowiem nawet 
; w krajach koronnych w Przedlitaw ji nie daje spo­
strzegać się dotąd najmniejszy interes dla tej wysta­
wy, stosowności i niezbędności której zaprzeczają 
przeciwnie z rozm aitych stron. (A ordd. A. Z.)

* ( G o ś c i e  z R o s j i )  G azety czeskie, wycho­
dzące w P radze, piszą: „Przyjechało obecnie do 
P ra g i mnóstwo rosjan, którzy  zam ierzają zabawić 
tu  d ługi czas i obejrzeć wszystko, co jest godnem 
widzenia w P rad ze  i w rozm aitych miejscowościach 
Czech. Są to po większej części ruscy uczeni, u- 
rzędnicy, kupcy i osoby pryw atne. B adają oni sta­
rannie zabytki historyczne i byt społeczny w P ra ­
dze, zaznajamiają się gorliw ie z literaturą  czeską i 
kupują mnóstwo książek czeskich.

* (P p  Ł a w r o w s k i  i G o ł o w a c k i . j  Radca 
Ł aw row ski udał się k ilka dni tem u ze Lw ow a do 
Sam borza, w celu porozum ienia się z tamecznymi 
wyborcam i rusińskiem i, którzy obierali go po dwa- 
kroć na deputow anego do sejmu. J . F . Gołowacki 
przyjedzie w lipcu z AA ilna do Galicji, gdzie za ­
bawi cztery tygodnie.

* ( K a s y  p o ż y c z k o w e j  L iczba kas pożycz­
kowych w G alicji wynosi obecnie 82, mianowicie 
49 w Galicji wschodniej i 33 w zachodniej. K asy 
te m ają na celu udzielanie pożyczek rolnikom , aże-

' by nie byli oni zmuszeni udawać się do żydów.
* ( K o m i t e t  w y b o r c z y . )  W yborcy  polscy 

m iasta Lw ow a, w liczbie 202, zgrom adzili się w ze-
i  szłym tygodniu  w sali ratuszowej, dla ukonsty tuo­

w ania kom itetu wyborczego, k tó ry  ma kierow ać 
wyborami na deputowanych do sejmu lwowskiego. 
Po krótkich  naradach, kom itet taki został ukonsty- 

| tuow any. D o składu jego  wchodzi 150 osób; w tej 
I liczbie, oprócz polaków, znajduje się przeszło 30 
j żydów i k ilku  rusinów; pomiędzy tym i ostatnimi 
j zaś znajdują się: radca Ław row ski, dyrek to r gim - 
; nazjum Ilnicki, obywatel M ichał D ym et, nauczy- 
j  ciel J .  Partycki, ksiądz O. Sembratowicz (pro - 
i boszcz parafji śśw. P io tra  i Paw ła) i nauczyciel 
: A natol W achnianin. W ybrany  został także do tego 
! kom itetu p. Święcicki, polak, k tóry  jest nauczycie- 
j  lem języka ruskiego w tak  zwanem gim nazjum  ru - 
j skiem we Lwowie. *
i * ( R a d a  r u s i ń s k a  i p o l s k o - p o l i t y c z n e  
! t o w a r z y s t w o ) .  Warsz. Dniewn. pisze: „Tak ra- 
; dzie rusińskiej, ja k  i polskim  politycznym  tow arzy- 
; stwom w Galicji, spraw a ostatecznego uorganizow a- 
; nia się, jakoś nie udaje się. C ztery tow arzystw a po- 
j lityczne: dem okratyczne, rezolucjonistów, mam elu- 
| ków  i krakow skiego koła, zam ierzały, na wniosek 
i  dem okraty  Sm ółki, połączyć się w jedno tow arzy­

stwo, w celu ułożenia wspólnego program u! w ybor­
czego i jednozgodnego działania deputowanych na 
zbliżających się w yborach. I  dla tego zapropono­
w ały ogólny zjazd we L w ow iei zaprosiły 270 człon­
ków „postępowych”, na czele k tórych mieli stanąć 
Smolka i Ziem iałkowski. Zjazd ten odbył się we 
Lwowie 7, 8 i 9 czerwca; stawiło się 120 osób ze 
Lwowa, K rakow a i prow incji, k tóre rozeszły się w  
wielkiem rozdrażnieniu, tak  że przy zamknięciu 
zgrom adzenia, w sali posiedzeń, pozostało nie wię­
cej ja k  30 osób. Pośród czterech pierw iastkow ych 
towarzystw , ukazało się k ilka nowych koterij i frak - 
cij, pomiędzy którem i, najsilniejszem okazało się* 
stronnictwo niezależnych czyli „dzikich” (!). N ieza— 
dowolnienie polaków z powodu zjazdu, było p o ­
wszechne. B ardzo oburzają się oni na dem okratów , 
którzy wzięli inicjatywę w tym  zjeździe, i w szegól- 
ności na Smolkę, k tóry  pragnął na zjeździe przepro­
wadzić swą serdeczną myśl— w ybierania na deputo­
wanych do sejmu tyiko takich kandydatów, którzy 
przyrzekną stawiać, wraz z Czechami i tyrolczyka- 
mi, silną opozycję przeciw ko obecnem u gabinetow i 
w celu przyszłej organizacji monarchji austrjackiej 
na podstawie federacji rów noupraw nionych narodo­
wości. G odnem  jest uwagi, że na ten zjazd „postę­
powych” polacy zaprosili także i „frakcję ’ Ł aw ro- 
wskiego. L ecz w edług Gazety Narodowej, pp. Ł aw ro­
wski, Unicki, Partyck i, K linikowicz, Rom ańczuk i 
W achnianin, odmówili za pomocą zbiorowego lis ta  
tem u zaproszeniu, dla tego że rusini są nie stronni­
ctwem, ale narodem , takim  samym ja k  polski, i nie 
przyjm ą udziału w żadnej sprawie politycznej, do ­
póki nie ustanowi się w praw ny sposób zgoda po­
między dwoma narodam i, oparta na rów noupra­
wnieniu.”

Francja.
‘ ( S p r a w y  a l g i e r s k i e ) .  L isty  z O ranu 

z dnia 10 czerwca donoszą o otrzym anych w tern 
mieście najświeższych wiadomościach z nad granicy 
m orokańskiej. W ed ług  nich ja k  najzupełniejsza 
spokojność panować ma w tej części A fryki; uled- 
sidi-szeikowie i ich sprzym ierzeńcy dotrzym ują w ier­
nie w arunków  umowy zawartej z jenerałem  AVimp- 
fen po ich poddaniu się. U sta ły  zupełnie zdarzające 
się dotąd, tak  częste rabunki. F a k ta  te  są tem  wię­
cej zajmujące mi, że potw ierdzają w zupełności obja­
śnienia dane w ciale prawodawczem  przez m inistra 
woiny o rezultatach w ypraw y przeciw Ain-Chaiv. 
(L a  Patr.)

Włochy.
‘ ( O b c h ó d  r o c z n i c y ) .  P od ług  dziennika 

Univers, przy obchodzie w zeszły piątek w Rzymie*. 
25—ej rocznicy papieztwa P iusa IX , kardynał Pa- 
trizzi miał w imieniu świętego kolegjum  mowę, w 
której w ynurzył nadzieję, że dogm at nieomylności 
zostanie w krótce zdefinjowany. Papież zw rócił w 
swej odpowiedzi uw agę na niebezpieczeństwo ducha 
emancypacji, coraz bardziej wkraczającego do ko­
ścioła. (N o rd d • A . Z.)

Hiszpanj:i.
* ( K w e s t j a  k a n d y d a t u r ) .  Nord  z dnia 19 

czerwca pisze: Sądziliśmy, że już wszystko wypo­
wiedziano co do pronunciamento m arszałka Saldan- 
lia i co do oświadczenia jen era ła  P rim a względem  
korony hiszpańskiej i ewentualności dw ójjedynego 
królestw a zapyrenejskiego, ale w Manorial dipt, 
znajdujem y pod tym  względem  dokładne szczegóły, 
przedstaw iające sytuację w innem świetle. „M ar­
szałek P rim  ,—pow iada Memorial dipl., „dal do 
zrozum ienia na posiedzeiiiu kortezów ustawodaw­
czych z d. 11 b. m., że ma w rezerw ie piątego k an ­
dydata. „Książę ten, w yrzekł prezes rady, zawia­
domił mnie delikatnie i uprzejm ie, że na teraz nie 
może przyjąć korony” . G ubią się naturalnie w do­
mysłach, chcąc odgadnąć, kto jest ten tajem niczy 
kandydat, którego nazwiska m arszałek P rim  nie 
chciał wymienić. P rasa  m adrycka w ogóle sądzi 
z uporem , że chodzi o kró la  dom F ernanda, dawne­
go rejenta P ortugalji. A le w sferach naszych dy­
plomatycznych sądzą, że m arszałek Prim  ma na­
dzieję skłonić m łodego kró la  dom L udw ika do 
zrzeczenia się tronu portugalskiego dla wstąpienia 
na tron  hiszpański. K rólow a Pia, pomimo nadw ą­
tlonego stanu swojego zdrowia, posiada wiele ener- 
gji i ambicji, i za jej to wpływem pracują nad urze­
czywistnieniem następującej kombinacji: k ró l dom 
L udw ik w łożyłby na głowę koronę hiszpańską i 
abdykow ał od tronu  portugalskiego na korzyść 
swojego syna K arola, który  urodzony dnia 28-go 
września 1863, dosięgnie w krótce siódmego ro ­
ku  życia. Podczas jego ‘małoletności k ró l dom 
Fernando spraw ow ałby obowiązki rejenta. D la  p rze­
łam ania wszelkiego oporu ze strony narodu po rtu ­
galskiego, zrzeczonoby się pro jek tu  unji iberyj­
skiej, którąby zastąpiono przez federację dozwala-
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jącą Hiszpanji i Portugaiji zachować swoją, autono- 
, VV chwili, w której marszałek Prim  sądził, że 

przybył do portu i przyrzekł kortezom wyjawić w 
ośmiu dniach nazwisko nowego króla, marszałek 
oałdanha przez swojq pronunciamento wszystko za- 
kwestjonował". Nie powiemy nic o prawdopodo­
bieństwie tej kombinacji, która w grancie jest tylko 
dawnym nieco zmienionym projektem unji, posta­
wionym bez powodzenia przed piętnastu blizko 
miesiącami; ale jesteśmy przekonani o tern, że Me­
morial dipl. myli się mówiąc, że powstanie wojsko­
we Saldanhy miało tylko na celu odroczenie wyko­
nania pochwalonego przez siebie planu, nie chcąc 
pozostawić księciu Loule zaszczytu jego urzeczy­
wistnienia. Pewną jest rzeczą, że zamach starego 
marszałka ułożony został, jak  to już powiedzieli­
śmy, z jenerałem  Primem, i że jeżeli nie przyniósł 
spodziewanego rezultatu, przypisać to wyłącznie 
należy energicznemu oświadczeniu wyrzeczonemu 
w kortezach portugalskich w chwili ich odroczenia.

„ _ Grecja.
. . . '  P* aw a  m a ra to ń s k a ) .  Im  więcej wyja 
smają się wypadki, które poprzedziły i towarzyszy- 
y tiagedji maratońskiej, tern więcej przychodzą do 

przekonania o niesłuszności większej części obwi- 
meńrobionych wzasadzie rządowi heleńskiemu. Itak , 
świadectwa złożone przed sądem przysięgłych w 
Atenach, dowiodły jak  najsumienniej, że morder­
stwo nieszczęśliwych podróżnych nie zostało bynaj­
mniej wywołane, jak  z początku sądzono, napaścią 
wojsk greckich na rozbójników; rozpoczęli oni już 
swoje dzieło mordercze, kiedy zostali zaatakowani 
przez żołnierzy. Jednem z najciekawszych świa­
dectw było świadectwo pułkownika Theogenis; od­
nosiło się ono_ w części do kroków poczynionych 
przez p. Noel, jednego z anglików mieszkających w 
Grecji w celu ułatwienia oswobodzenia jeńców. 
Anglik ten, jak  wiadomo, miałl w swojej usłudze, w 
charakterze lokaja, rodzonego ' brata dowódcy ban­
dy. spodziewał się on, że to pokrewieństwo bedzie 
pomyśinem dla jego usiłowań; kazał więc swojemu 
k i  j o w i  towarzyszyć sobie do obozu rozbójników, 
iymczasem według świadectwa pułkownika Tłieo- 
gonis okazuje się,  ̂że okoliczność ta przyczyniła się 
więcej niż każda inna do tego, że z rozbójnikami 
me można było traktować o kwestji amnestji. Lo- 

aj Arvaniti zdradził zaufanie swojego pana, który 
mimowoli pogorszył strasznie p o ło ż e n ie  sw o ich  
współziomków, których usiłował oswobodzić. Oka­
zuje się coraz widoczniej, ze gorączkowa interwen­
cja p. Erskine i jego przyjaciół, zaszkodziła bardziej 
sprawie jeńców, niż błędy zarzucane słusznie czy 
niesłusznie rządowi heleńskiemu. (Nord.)

Belgja.
( O b c h ó d  r o c z n i c y ) .  Stronnictwo klery 

kalne w Belgji przygotowuje na lipiec r. b. uroczy, 
stosć dziwnego rodzaju. Powzięto mianowicie za ­
miar, ażeby z procesją, która odbywa się corocznie 
w tym kraju na pamiątkę cudów, połączona została 
uroczystość poświęcona pamięci o tern, że 500 lat 
temu, w przeddzień Wniebowstąpienia, spalono w 
Brukseli, pomiędzy Porte de Hal i Porte de Namur 
pewną liczbę żydów oskarżonych o skradzenie ho- 
stij. W  tym celu utworzył się w Brukseli komitet, 
lecz panuje przekonanie, że ta barbarzyńska ponie­
kąd uroczystość nie przyjdzie do skutku, z powodu 
oburzenia powszechnego, jakie budzi ona w sferach 
ukształconych stolicy.

. (W i n i s t e r  s t w o). Lid. belge wymienia już na­
zwiska tych mężów stanu, którzy mają wejść do 
składu nowego ministerstwa belgickiegd klerykal- 
nego. Pismo to wspomina jednocześnie o pogłosce 
że nowe,ministerstwo rozwiąże izby dopiero po ich 
zgodnem z prawem zgromadzeniu się w listopadzie 
r . Ind. belge gani ten tryb postępowania, albo­
wiem kraj pozostawać będzie przez długi czas w 
niepewności co do położenia rzeczy, spowodowane­
go wyborami z 14-go b. m.

Anglja.
* ( K w e s t j a  r e f o r m y  w y b o r c z e j ) .  

Wiadomo, że do prawa z roku 1867 w przedmiocie 
reformy wyborczej, konserwatyści angielscy włą­
czyli artykuł, zapewniający w pewnych miejscowo­
ściach prawo reprezentacji dla mniejszości. Usi­
łowanie p. Iiardcastle, który postawił wniosek, aże­
by izba gmin unieważniła ten artykuł,' pozostało bez 
skutku. Izba odrzuciła ten wniosek 183 głosami 
przeciw 174. Większość wynurzyła przekonanie, że 
pizedwczesnem byłoby zaprowadzać zmiany w pra-
cJrunktp?r-CZem’ ^ QCZ P\ Gladstone, który pojmuje \ że i potrzeby swojej epoki, dał do zrozumie-
Se sam * prz/ SZlych Sesij’ rs“id P o jm ie
(La  I r )  yWy reformy w prawie wyborczem.

Azja.
( W i a d o m o ś c i  z J a p o n j i ) .  Japonja 

czym coraz większe postępy. W krótce przystąpią 
tam dobudow y projektowanych dróg żelaznych. 
Podług depeszy posła angielskiego sir H arry  Par- 
kes a, datowanej z Jeddo, 21-go kwietnia, nadinży- 
njer p. Moreli przybył tam i przystąpił niezwłocz­
nie do robót przygotowawczych do “budowy dróg 
pomienionych. Tymczasem czynną jest już linja te­
legraficzna pomiędzy Jeddo i Jokuhamą; ma ona 
wielkie powodzenie, pomimo niepomyślnych prze­
powiedni, jakie słyszeć się dawały z rozmaitych 
stron Powodzenie tej linji jest tak wielkie, że inży- 
njer Brunton zatrudniony jest obecnie zaprowadze- 
? 1l m drugiej linji telegraficznej, pomiędzy Iłiogo 
i Osaką. (Nordd. A. Z.) H . 6

Udział przemysłowców, fabrykantów i rę­
kodzielników Królestwa w wszechrosyiskiei 
przemysłowej wystawie w St.-Petersburgu 

w roku 1870.
(Dalszy ciąg; patrz N i\ 113— 12 5).

111. X  n .  Sommer, fabrykant perfum i mydeł tuale- 
towych w Warszawie, po kilkuletniej praktyce w Pa- 
iyżu, Berlinie i Dreźnie, urządził u nas w  r. 1859 
iabrykę artykułów wzmiankowanych, z zastosowa- 
mem metody francuzkiej i angielskiej. Produkuje 
on perfumy wyjątkową zakładu swego metodą, wy­
ciągając tłuszczem zapach z kwiatów, a potem z 
tłuszczu wydobywa aromatyczny pierwiastek spiry­
tusem. Jego mydła tualetowe różnych fantazyjnych 
kształtów i nie ulatniającej się woni, chlubnie świad­
czą o środkach chemiczno-technicznych, jakiemi p. 
bommęr rozporządza, udoskonalone zaś przez niego 
mydła glicerynowe, tak skutecznie do udelikatnie- 
nia płci przyczyniające się, na ostatniej wystawie w 
Moskwie medalem nagrodzone zostały. P . Sommer 
produkuje również wodę kolońską, octy tualetowe, 
wodę do mycia us.t, odontinę, proszki do zębów, po 
mady fiksatuary, pudry, blansze, róż, goldkremy i 
wszelkie inne artykuły wchodzące w zakres fachu 
perfumeryjnego. Wszystkie też tej kategorji okazy 
na petersburgską wystawę przez p. Sommer dostar 
czone zostały.

Garbarstwo, równie jak  tkactwo, jest jedną z tych 
gałęzi rękodzielnictwa, którego początek sięga naj­
odleglejszej czasu epoki, bez którego społeczeństwo 
nigdy obejsc fsię me może i które jest warunkiem 
możności bytu i rozwoju wielu innych rzemiosł. 
Skoia w stanie natury nawet między dzikiemi nie 
est używaną, starają się ją  zmiękczyć i udelikatnić, 

aby dogodniejszą być mogła, a cóż dopiero powie­
dzieć o narodach ucywilizowanych, gdzie bez skóry 
nie byłoby ubrania, nie zdołano by bez niej zaspo 
koić wiele potrzeb koniecznych, jak  również zbyt­
ku wy ch, które cywilizacja koniecznemi uczyniła. 
We wszystkich więc narodach, profesja garbarska 
mimo jej pracowitości, mimo nie nęcących powa­
bem mozołow, była i jest gorliwie uprawianą; ale 
też za to każdy, choć podrzędny udział' w garbar­
stwie mający, produkując artykuł koniecznej po­
trzeby dla kmiotka i magnata, dla sługi i pana, sło­
wem dla wszystkich stanów, może być pewnym, że 
mu me zabraknie zajęcia i realnej podstawy nieza­
leżności i samobytu.

Nie miejsce tu jest opisywać technologicznie pro­
ces wyprawy skór i tych ciężkich, oraz długotrwa­
łych trudów, zanim skóra z stanu natury, przejdzie 
w stan ozdobnej powierzchowności, w różnych po­
staciach do rozlicznego użytku gotowa. Lecz przy 
tej sposobności dotkniemy wyjątkowo jednego 
szczegółu, który w garbarstwie wielki i nader do­
broczynny przewrót zrządzić będzie zdolny. Odda- 
wna poszukiwano środka, mogącego zastąpić skute­
cznie korę dębową, coraz rzadszą i coraz droższą; 
wszędzie starano się dojść do sposobów', aby skró­
cić długi proces wyprawiania, przez któreby skóry 
przy swej ścisłości były jeszcze ciągłe, gętkie, sil­
ne i dla wilgoci nieprzenikliwe. Pierwszą pracą 
przy garbowaniu skór, jest oczyszczanie ich z wło­
sa. Dotąd w tym celu używane jest lasowane wa­
pno, w ktorem skóry czas długi leżeć muszą, a mia­
nowicie: wołowe amerykańskie, wołowe tutejsze, 
końskie i krowie, średnio biorąc dni trzydzieści, cie­
lęce dni piętnaście, w dębie zaś pierwsze pół roku 
drugie tygodni pięć. Tak długi czas opóźnia produ­
kcję, tamuje obrót kapitału i pozbawia fabrykanta 
procentu. Otóż jeden ze skromnych praktykantów 
garbarstwa w mieście naszem, śledzący bez rozo-ło- 
su i firmy postępowe środki, po wielu próbach,'do­
szedł do ostatecznego przekonania, że wapno innym 
surogatem da się zastąpić z tym ważnym skutkiem, 
że skory wielkie potrzebują w nim leżeć tylko dni 
trzy, zaś cielęce tylko dzień jeden, ze znakomitem

skróceniem czasu pozostawania ich w garbniku, 
ourogat ten, czyli preparat płynny jest nadzwyczaj 
tam, tańszy nawet od rozczynu wapna i zdrowiu 
ludzkiemu wcale me szkodliwy. Jako w rzeczy bę­
dącej jeszcze sekretem wynalazcy, mimo wtajemni­
czenia w jego własności, nie możemy być wiecej 
w słowie obszerni: kiedy jednak wynalazca o przy­
znanie mu patentu swobody przy złożeniu opisu 
odniosł się już do Ministerjum Finansów w Cesar­
stwie; kiedy, jak  nam wiadomo, ta nowość środka 
zwróciła na siebie uwagę w Petersburgu technolo­
gów i specjalistów i kiedy nadanie przywileju już 
jest meodległem, nie długo więc spadnie zasłona i 
sekret na, użytek ogółu spożytkowanym zostanie. 
Kutymśd i zwolennicy starej metody uwierzyć mu­
szą w potęgę innowacji, a jeżeli sprawdzą się wszy­
stkie nadzieje wynalazcy, o pomyśle którego na pe­
wnych danych tu wspominamy, okryje on się niepo­
spolitą zasługą, której przyznania przemvsł krajowy 
pewno odmówić mu nie zechce.

Od lat kilku i obecnie na czele fabrykantów gar­
barzy stoją u nas:

112. K. A . lender i L . Szwede, właściciele najzna­
komitszej w kraju fabryki garbarskiej, któraby ró­
wnież była znakomitą w każdym, choćby najwięcej 
industryjnym kraju. Nazwiska obu firmowych Wła­
ścicieli, ich specjalna znajomość fachu, olbrzymie 
rozmiary zakładu i wielkość produkcji najwyższych 
w gaibarstwie zalet, cieszą się powszechnem wpo- 
srod nas uznaniem, a stosunki ich handlowe sięgają 
daleko po za obręb krajowy. Kto miał sposobność 
zwiedzić garbarskie zakłady pp. Temlera i Szwede, 
ten łatwo oceni, jak  ważne, pożyteczne i wpływowe 
zajmują om stanowisko w dostarczaniu handlowi i 
potrzebom społecznym skór garbowanych. W  ol­
brzymiej tej fabryce, na obszernem terytorjum po 
lewej stronie rogatek powązkowskich rozlokowa­
nej, są czynne dwie maszyny parowe, o sile 32 ko­
ni, trzy młyny żelazne, cztery maszyny rozdrabnia­
jące korę, jedyna w kraju maszyna przerzynająca 
skory wołowe, tak, że jedna daje dwie o 'rów ne, 
powierzchni; maszyna do klepania skór podeszwia- 
nych, maszyna do prasowania zużytkowanej kory 
dębowej, aby ta do opału służyć mogła; dwa piece 
do suszenia skor lakierowanych, wielka suszarnia 
skor ogrzewana parą, rezerwoar żelazny, z którego 
woda rozchodzi się po całej fabryce, studnia arte­
zyjska, tudzież koleje żelazne i wagony, ułatwiają­
ce komunikację pomiędzy budowlami fabrycznemi 
i składami, me mówiąc już o wielkich kadziach i 
wielu innych postępowych urządzeniach, zwłaszcza, 
ze blizszy opis tej interesującej fabryki oddzielnie 
podać zamierzamy.

Jeżeli w kierunku o wzrost fabryki pp. Tender i 
szwede najwyższego dosięgnęli szczebla, to znów 
w filantropijnych swych dążeniach i ojcowskiej dba­
łości o dobrobyt swoich pracowników, jeszcze wię­
kszą okrył, się zasługą. Wznieśli oni wyłącznie na 
ich mieszkanie oduzielny dom murowany, kosztują­
cy rsr. 30,000, z odpowiedniemi wygodami, właści- 
wemi ich stanowi, z wielkiem podwórzem i oo-ro- 
dem; jest tu ochronka dla ich dzieci, gdzie ma­
ją  wykładane kosztem fabryki nauki elementar­
nej jest tu bezpłatna czytelnia, kasa składkowa: fun­
dusz żelazny na doktora, aptekę, koszta pogrzebu, 
tudziez wsparcie wdów i sierot. W fabryce tej 
znajduje utrzymanie przeszło 200 robotników, nie 
licząc w to składu kantoru i buchalterji.

_ Skóry wołowe sprowadza z południowej Am ery­
ki i Australji, krowie z Indij wschodnich, cielęce z 
Cesarstwa, baranie i kozłowe nabywa tu na miejscu 
w W arszawie. W artość ogólnej produkcji wynosi 
rocznie przeszło 600,000 rubli. Miejsce zbytu w 
Królestwie i Cesarstwie, jak  również wysyłane sa 
wyroby tej fabryki, mianowicie saki, do Londynu' 
Berlina, Ham burga i Frankfurtu, gdzie są chciwie 
poszukiwane.

Usiłowania pp Temler i Szwede na wszystkich 
publicznych wystawach narodowych zaszczytnie o- 
cenione zostały; wystawa warszawska w r. 1857 u- 
dzieliła im medal srebrny, wystawa w Lublinie z r.
1858 list pochwalny, wystawa rolniczo-przemysłowa 
w Petersburgu z r. 1841 medal srebrny, wystawa 
powszechna w Londynie z r. 1862 medal wielki 
wystawa przemysłowa w Moskwie z r. 1865 przy­
wilej używania herbu państwa, powszechna wysta­
wa paryzka z r. 1867 medal srebrny.

Na obecną wystawę w Petersburgu pp. Temler i 
Szwede dostarczyli kilkadziesiąt gatunków wyro­
bów swoich, a między temi, skóry wołowe na po­
deszwy, wyroby siodłarskie i pasy, skóry krowie 
ńa obuwie, skóry końskie lakierowane, groszkowe
i gładkie, skóry cielęce czyli saki, s k ó ry  baranie i 
kozłowe, safjany i szagriny w różnych kolorach, 
pasy do maszyn klejone i syrowcem szyte; sznury
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kręcone ze skor dla tokarń, kręgi do pras hydrauli-

CZnU 3h lJ .  //•  Liedtke, garbarz w W arszawie, fabry -  
ke swoi a urządził wzorowo i na wielką. sk a lę-^ b oK  
machiny parowej posiada w łaściw e warsztaty i przy­
rządy przy pom ocy których fabrykuje w szelkie ga­
tu n k i’skór w zakres garbarstwa wchodzące; w s có­
rach lakierowanych wytrzym uje emulację _ Y 
kami zagranicznem i, przedewszystkiem  zas w ie ce 
stał się użytecznym  szew ctw u krajowemu, przez 
niedawne urządzenie warsztatów do w yiob u  s 01  

na sposób H am burgski, które dziś tak są lozpo-  
wszeclinione. O becnie p. L ied tk ie dostaiczy na 
wystawę petersburgską próby w szystkich w y r o b y  
swoich, zachęcony zaszczytnem i nagrodam i w m 
dalach, jakie otrzymał z wystawy warszawskiej, lon­
dyńskiej, petersburgskiej, m oskiewskiej i w końca
powszechnej p *1 ryzkicj. ( ' c~ ł

PRZEWODNIK WAESZAWSKI
W arszaw a, 

ć n in  £© Czerwca.
Poczty odchodzące z Warszawy.

C o d z i e n n i e :
Do Radom ia o godzinie 10 rano , om nibus; — do L ublina 

o godzinie 1 po południu, k a re ta ;— do Łomży o godzinie 2 
po południu, k a re ta ;— do L ublina  o godzinie 6 po południu, 
om nibus;— do Sochaczewa o godzinie 6 po południu, omm- 
jjUS. do Radom ia o godzinie 6 m inut 3 0 po po łudniu , k a ­
re ta  O prócz tego w ypraw iana zostaje:

W  P o n ie d z ia łek .  Do Piaseczna o godzinie 12 w połu­

dn ie, wózkowa. .
W e Wtorek. Do Radomia o godzinie 6 po poi., karetka

do Zam ostia o godz. 10 rano , wozowa; — do Kowna, o 
godz. 6 po poi., wozowa.____________________ _

li a 1 e ii d a r z.
W  p iątek  12 (2 4 )  czerwca, — św. Ja n a  chrzciciela. -  

Słonce wscii. o godz. 3 min. 4 1 ; zach. o godz. 8 min. 2 3.

ALKA ZA R (przy  ulicv K ró lew skiej). — D z h  i codzien­
nie, przedstawienia śp iew aków  niemieckich i arty­
stów  dram atycznych pod dyrekcją  pani L e o p o ld vnv von 
L u katsv .— Cena miejsc: 1 -sze m iejsce kop. 45  i kop, 5 na 
ubogich, 2 -g ie  m iejsce kop. 30  j  kop. 5 na  ubogich, 3-cie 
m iejsce kop. 2 0 ; wejście do o g ro d u 'k o p . 10. — Początek  o 
godzinie 7 */a wieczorem. — Wczoraj, było osób 199-_ 

ELIS1U M  (przy  ulicy P rze jazd  N \ 651)._ — D zis i  co­
dziennie, przedstawienia niemieckich śpiew aków  i ar­
ty stó w  dram atycznych p e d  dyrekcją  J. H. T r e u . - L e n a
m iejsc: pierw sze m iejsce num erow ane kop. 4 5 u .  5 na u- 
bogich; drugie m iejsce kop. 3 0 i k. 5 na ubogich: trzecie  
m iejsce kop. 2 0 , wejście do ogrodu kop. TOĆ Wczoraj,
było osób — .

TIVOLI (przy  ulicy Królewskiej i od Zielonego placu)
D ziś  i  codziennie, przedstawienia hum orystyczno-w o  
kalne z tańcami i śpiewami, pod zarządem  Ja n a  ih is sa -
now skiego .— Początek  o godzinie 8 -e j w ieczorem .—  Wczo­
raj, było osób — . . .

A L H A M B R A  dawniej O R F E U M  (przy .u licy 'M iodow ej,
w domu L esśe ra ) .— D ziś i codziennie, artyści dram aty­
czni pod dyrekcją  Feliksa  S tobińskiegp dawać b ę d ą przed­
staw ienia hum orystyczne z tańcami i śpiewam i w je-
zyku polskim . — Cena m iejsc: 1 -e  miejsca kop. 3 0 i kop.
5 na  ubogich, d rug ie  m iejsce kop. 2 0 : wejście do ogrodu 
kop. 1 0 . — Początek o godzinie wpół do 8 -ej w ieczorem .—
Wczoraj, było osób 2 8 8 .

W  O G R O D Z IE  „F IG A R O ” (przy  ulicy Nowy-Świat w 
domu K oopego N . 3 9). —  D zis i  codziennie, przedsta­
w ienia artystów  dram atycznych pod dyrekcją  H en r.
M odzelew skiego, dy rek tora  teatrów  prow incjonalnych. L e­
na m iejsc: m iejsce num erow ane w pierw szych 2 -ch  rzędach 
kop. 50  i k. 5 na ubogich, w następnych rzędach kop. 30 
i kop. 5 na ubogich; pierw sze m iejsce kop. _2ń ;  w ejście do 
ogrodu kop. 1 0 .— Początek  o godzinie 8 -ej w ieczorem .—
Wczoraj, było osób — .

PR A D O  (zakład gastronom iczno-spacefow y za rógatkam i 
W olsk iem i,— codziennie je s t  o tw arty ).— W  k a żd ą  niedzie­
lę i  święto, orkiestra w pełnym  kom plecie g rać  będzie. — 
Początek o godzinie 4 -e j po południu. —  Cena wejścia od 
osoby kop. 15 . ________

KURS GIEŁDY W ARSZAW SK IEJ.
■itun 10 (2 2 ) Czerwca 1870 r. •

S t a
Dziś z rana ciepła +

W  c z o r a j .  
Barometr w milimetrach 
Termometr P.eaumvra 
wtan nieba . . . .  -

n  p o g o d y .  

1 l.° l Ii. 7 z rana. | r

Największe ciepło -r  14,"8 R. Najmniejsze ciepło

745.8 i 748 1
+  11.2 i - i lS '/ t

pochmurny, j pochmurny.

9 /2  b.

Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 8.

W' i d o w  i s k a,
W IE L K I T E A T R .— D zis, we środę, kom edja w 5 -ciu  

aktach, R o d z in a  BenoitCnÓW - —  Osoby: C ham prose— p. 
Swieszewski; Benoiton — p. G rw w ińsk i‘, . M arta  pani 
Ostrowska. Jo a n n a — panna Urbanowicz, K am illa panna 
Gilska, Tlipolłulę;— p. Szyinanowski, la j i fa n  panna .  .
Urbanowicz, —  (w szystko 5-ro , jeg o  dzieci); D idier, zięc 
B eno itona— p. Tatarkiewicz; K lotylda -  pani JStAWMrOW 
ska\ A d o lfin a --p a n n a  Figarska: Form ichet p- J , '? W 
ski; P ru d en t, jeg o  sy n — p. Sawicki; Stephen p . o to  
wolski. M uller — p. Szober; M artelen  — p. Mrozińshi; J o ­
zefa— panna Seredyńska; J a n — p . Jejde. (1 0 eonac e 
tru  rozm aitości).— Ju tio , we czw artek, kom edja L lS ty  mi;
ło s n e  L a rk in s a ,  ba le t C ó rk a  ź le  s t r z e ż o n a - -  M u w n j ,
we w torek, dawano opere B a l m a s k o w y , było osob 4 8 4.

D O L IN A  SZ W A JC A R SK A .— D z iś  i  codzien n ie , K o n ­
c e r t  pod dyrekcją  Jó ze fa  Straussa, z własną o rk ies trą  z 
W iednia.—  Jutro, we czw artek :—  I. U w ertura  z op. „b tra - 
della” , Flotow a; „La Colombe”, rom ans Gounoda; „1>or 
schw albeń’,- walc Jó zefa  S traussa; D uet z opery  „W .lhelm  
T ell” , R o ssin iego .— I I .  U w ertura  z op. „ R u y B la s  , M en- 
delsohna-B ąrtholdy; K onigslieder, walc J a n a  S traussa; H o ­
m ans na obój, D obrzyńskiego; F ragm entu  z op.^ „Rom eo i 
Ju lja ” . G ounoda.—  I I I .  U w ertu ra  z op „Zam pa , H erolda; 
„Le desir” , rom ans Bacha; Lock-polka, Jó z . Straussa; L a 
belle  Am azone, Lósclihórna.—  Początek  o godzin ie 6 
Cena wejścia kop. 2 0 .—  W czo ra j, było osób 1 4 0 .

G A B IN E T  ZO O LO G IC ZN Y  (w pałacu Kaziroierow - 
sk im ).— Otwarty w  Kiedzie!e i  C z w a r tk i .

M U Z E O M  SZ T U K  . P IĘ K N Y C H  (w pałacu  Kazim ierow- 
gkim), w paw ilonie n a  lewo, we GzW&ft&i i NisUliSiJ bez­
p ła tn ie , od godz. FOąej rano do -2-ej po południu .

W Y ST A W  A T O W A R Z Y ST W A  ZA C H ĘTY  SZ T U K  P I Ę ­
K N Y C H  (w hotelu  europejsk im ). —  Codziennie; od godzi­
ny  10 rano  do w ieczora. 7— ;Ceną wejścia kop.: 15; w n ie ' 
d z id ę  saś i św ięta kop . 5 . .

W  E LR O R A D O  (przy  ulicy D ługiej N . 586& .). _— D z iś  
i  vojlzimnie, przedstaw ienia tow arzystw a  kom icznych  
paryzkick śpiewaków- —  Cena m iejsc: N um erow ane w 
pierw szych rzędach kop. 5 0 i kop . 5 na ubogich; w d a l­
szych rzędach kop. 30  i k . 5 na ubogich; wejście do o g ro ­
du kop. ‘2 0 .— Początek  oTkiestry o godzinie 7 -e j,  p rzed sta ­
w ienia o 8 -ej. —  W czo ra j, było osób 2 3 8.

Przyjechał do Warszawy:' jenerał—major Szcząt­
ków, z Petersburga'; —  wyjechali: jenerał-m ajorowie: 
książę Imeretyński, do W iednia, 1 kfsiążę Meszczerski, 
da B ieły; tajny radca Braunschweig , do Lublina; 
rzeczyw isty radca stanu lloscii, do W ilna.

*W  dniu 9 (2 1 )  bież. m ies. i roku , chorych w 8 -u  cywil­
nych szpitalach, przybyło 7 1, wyzdrowiało 7 1, um arło 4, po­
zosta ło  i 4 1 7 (mężczyzn 7 19 , ko b ie t 7 9 8 ), z ruch w szpi- 
ialu starozakonnych mężczyzn 14 8 , kooint 1 2 . .

Dnia 9 (2 1 )  bież. raies, i :ro k ;Ł ,,u rÓ '7T .jip  chr?t~ 
ścian: płci męzkiej 8. p łd  żeńskiej 4 s fa r o s o k o m y c h  
p łci m ęzkiej 4 , płci żeńskiej 5 . ra z j.s  2 1 , — :< . . .  ' - - ■ 
U lr io y  m a iż e ń ś k lo :  8 .
nych 2; T i r a a r J o :  c h r z m im : 9*'::
żeńskiej 7, ataroaajym nt/ph: .płoń męzkiej 2 u le i  ant- 
skiej 2 , razem 1 8

Berlin . .

Gdańsk . .
Hamburg . 
Londyn . 
Paryż. . 
Wiedeń . 
Petersburg 

n 1 
M oskwa .

Akcje i  Obligacje Kolei Żelaznych.
Akcje Głównego Towarzystwa Róśyjskie- 

go dróg żelaznych rs. 125 ., . .
Obligację Głów. Tow. Ros. Dróg Zol. po 

frank. 2,000 za rs. 100. . . . .  
Akcje Drogi Żeli.W ar.-W ied.!za sztukę. 
Obligacje Drogi Żel. W ar.-W ied. po 100

talarów za sz tu k ę .............................
Akcje Drogi Żel. W ar.-Bydg. za rs. 100. 
Akcję Żeglugi. Parów. Kraj. rs. 100 . . 
Akcja Drogi Żel. W ar.-Terespoiskiej za

rs. 100 .,  ............................ .....
Obligacja -Kolei Żel. W ar.-Terespólskiej.' 
Akcjo Drogi ŻeL fab: Łódzkiej rs. lOO . 

Papiery Publiczne 
(bez wartości kuponów.

Obligi Skarbu za. rs. 100....................... .....
Bilety Skarbu Król,. Pol. za rs. 100 . . 
Obligacje cząstk, z r.. 1835 po złp. 500 za

sztukę. . ..................................
Gertyftkaty Banku.na Obiig., cząstk. 1. A.

50 złp. 300 za sztukę . . . .  
L it. 3 . po. złp. 20Q za sztukę z kupon. , 

,, „  ii bez kuponn .
Liśty Żastawne IH -go Okraąe Serji 1-ej

zą rs. 1 0 0 -------- . . • - . - -
Listy ziasfawne IH -go Okresu ócrji 2-ej

za r3. 100*).........................................
Listy Zastawne nowe 5%  z r. 1869 *). .
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 
Listy likwidacyjna,za rs. ISO *) . . .
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 .
5 pożyczka- rosyj. Stigiitza z r. 1854 za

rs. i 0 0 ..............................................
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1355 za

rs. 1 0 0 .................................. .. . •
BRety Bąnku Cos- Ros. z r. I860 za rs. 100 

.Metaliki Lutowe za rs. 100,. . .. • ■
, Sierpniowe zą rs. 100- • • •

Rosyjską pożycz, prem. z 1864 rs. 100 
u z 1866 rs.lOO 

5+j.iListy Zastaw. Rosji . . . . . .
$1 o n e t y. 

p.óMuiperjały Rosyjskie . • • • - . 
Dukaty Holenderskie no+e ważne. .

„ Austrjackie  .......................
Bilety bankowe ąustrjackie .

W e k s l e , lis . | K. i Rs. i &.

. 100 Tai. 2 m. 114 30 114
*. ,, 1 k. t. 114 113 85

. „  ,i 2 m. 114 - 113 85

. 300 B. Mk. 2 m. 174 — ~
1 F t. S t , ' 3 EQ. 7 80 7 7 7 7*2

. 300 Frank. 2 m. 93 ‘ — 9*2 55
, 150 Zł. W A. •2 ra. 97 20 7

, 100 Rsr. 0 m. 98 50 98 . Z—
» Tł 1* k. t. 100 - 99 75
• 11 11 I m. _ 1 —

11 ' 11 k. t. - ; r —

| Płacono

72

73

50

50

114 t 50

71

72 5 0

67 92 _84
!

92 i 67 92 34
93 j — 92 67

100

7 5

59
74 77

1 -
—

~

I -

i '' .

—

101 67
- 101 83

148 - — —
145 50 —

— . —

—
— - . .. -

- , r' - ---
. /  —

* Wartość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs. l  i .  98B.,.
* W artość kuponu od List. Zast. nowych rs. 2 k. 48
* ,, od Listów I.ikwidacyjn. rs. W w jj*

Geuy Targ;owe.
abja. 9.(2].) Czernica 1$7&r<»ku

HO

Pszen iea .....................
Żyto.............................
J  ęczmień....................
O wies.. .  ............
Groch p o ln y ...........
Kartofla   - -

O,,wozy: Pssenidy 43;. Żyta 7,433: .Tęczmichii 865

I’z-uvcr. 1 Kśrfżp.c Ód r  d:>.v

rs r ' kóp,1 rublę sn  i koplej i i

13 4 ’ 7 65 8 15
7 8 A, » y . \ 4 42 V
5 28 3 „15 . 3 30
4 8 2 4 , 2 55,
6 96 4 20 4 35
I 92 i, .1 iżV i 1 ,20

Pud słomy od kop..27% - 30

KURSA TELEG R A FIC ZN E
A j c n  t  u  r  y  H- u d  o 1 i a  O k r ę t  

i  Berlina, d. 9 (21) Czerwca ld  70 :

3 ,tj§odn. . 
o.mieaięezTij

(>wsa 457 OŁttr-'

KURSA. TELEG R A FIC ZN E 
A j o n t u r y  R u d o l f a  O k r ą !  

Petersburg, d. 8 (2 0 )  Czerwca 1870 r.
za rsr.

1-m
2 -m
3-m

W eksle n a  L ondyn  3 m ies. . .
•" A m sterdam  „  • •
’, Hamburg ‘ • •

P aryż
5 %  B ilety  B a n k o w e ........................

‘otfll.sscV/w  ^ ś o M ^ ó r i e f r s in  1  * *S/A M B # — i
5 %  Pożyczka Prfemjowa w ew nętrzna z r. 18b4
k Ul ,4 Z r* 18665 /O ?) 71 71
5 %  „ Bus. A ng. z r .  1870 ........................
5 %  L isty  Zastaw ne R u s k ie ....................................
A kcje  W -go Tow. d róg  żelaz. za 125 Rs. . . 
A kcie D rogi Żelaz. W arszaw sko-T erespolsk iej

• . ,y W iedeńskiej .
O bligacje W -go”Tow. dróg żelaznych . • •

„ Terespolskioj . ....................................
„  N iko łaj ewski e j .........................................

Im perjały . • ..............................
D yskonto. . . . • • •

31

91
90%
91

148
144

1 * 4 '/,
112

69
98

z  ‘BBŚLlN-A.
Śjłoty Banku Ro^yjskie.go. .
Weksle, na  Warszawę • . . .

V, . Teteją);Jpg
iinlbni ■ n i t - W '' . _,, , .’_ior.,ę;,n - • • * '

' Paryż 2 „  , ..........................
j  Ham barr 2 ,; . . . . . .

2 „ . . . .
4°/',, Listy Z a s ta w n e .............................  , . •
5%  « ’V . ,  ..........................................,5 Li^tvidacyjiic, .
.4 >/„ Obligacje S k a rb o w e .................................   •
;'5%  Listy Zastawna Ruskie . . . . .
5-ta Pożyczka Llieglitza . . • • • • • •
50j  „ Rus. Ang. z r. 1878 ........................
O ' i» Premiowe „ 1854 .......................
jóy 3» ,»  1865 .........................
Akcja dróg żelaznych Wielk. Towar*- ; , • •

W arsz.-W iedeńskiej . ,.
”  ” „ Bydgoskiej . .
’’ ’’ „  Terespolskiej .

„  Fabrycżno-Łodzkiej . .
Obligacje Dr. ’’ „  Warszawsko-Wiedeńskiej 

„  „  Terespolskiej . . . .
Żyto w miejscu

„ na d o s t a w ę ..........................   A * '
Z W IEDN IA- 

Weksle na L o ndyn .............................................
„ P n i y k ................................  1 *

Hamburg  ........................
Akcje Banku Kredytowego . . . • • •

*„ A i^lo-A ustr, •
Pożyczka Narodowa . . . . • • > < •
L om bardy .........................................   . . .
Losy z roku 1860

żądają j płacą
78%
77%
a ły . 
86 

i 622%  
80%  
50%  
34 '/a 
72
7.1%
58
7,1%
87%
72%  
87 

118%  
116%  

93 %  
58%  
63%

85
84
52 y 4
55

627

Z PARYŻA.

Bema W łoska . . . . . . .
Akcje Kredytu Ruchomego . .

Z LONDYNU. 
3%  Papiery (Console) . • ■

1.1,3 70 
47 60 
88 60 

254 70 
316 50
388 60

194 70 
95 50 

115 50

72 70 
59 70 

246 95

92 3,74



1.332

O G Ł M I M  Ul
U W IA D O M IE N IA  i P R Z Y W IL E JE -  
3 A H M E H I H  H  IIP IIB ITJ I E r I II .

N. D. 4427. npeeiimeAbcnueHMOJi Ku.u- 
M ncia W  c m m i/u . 

OÓT.HEjaeTT,cnMT> saHHTepecOBaHHUMt jih- 
u a M t ,  hto hu ocHOBaHia nojiyneHHiJxt o®h- 
fliajbH H in. nyTesin CBHjlunB o cMepTH pago- 
B a ro  IljfaepaTOpcKHXTj Pyct^tnx-b Bohem. 
■^>paHi(a KpacTiaHOBa cu n a  BeBepu., H3T>rop. 
BapuiaBbi npoacxo*am aro, MapTa 12 jhh  
1868 r . yiiepuiaro bt> rocntrranh 5 l-ro  nH- 
xoTHaro pe3epBH aro óaTaziOHa. npejnncaHO 
IJapcBOMy I lp o sy p o p y  upa BapmaBCKOMt 
Tpaa; aHcaosrb TpHÓyHaJiH nocT ynaib cooó- 
pa3HO 94 c t. TpaasjaHCKaro yjoatema.

T. BapmaEa, 30 Maa (11 I iohh) 1870 r.
3a OTcyTCTBiejrc., IlaHajibHHKTj OTjBjteHia, 

Ilyxajthcidft.
*  •

Podaje do wiadomości osób interesowanych, 
i e  na zasadzie otrzymanych w drodze urzędo­
wej wiadomości o nastąpionej śmierci żołnierza 
wojsk Cesarsko Buskich a mianowicie: Fran­
ciszka syna Krystjana W ewer, pochodzącego  
z mieszczan miasta Warszawy, zmarłego w d. 
12 Marca 1868 r. w szpitalu 51 rezerwnego 
bataljonu piechoty, poleconem zostało Proku­
ratorowi Królewskiemu przy Trybunale Cywil­
nym w W arszawie, postąpienie w duchu art. 
94 K. C. P .

W arszawa d. 30 Maja (11 Czerwca) 1870 r.
Z upoważnienia Naczelnik Wydziału, 

Puchalski.

N. D. 4426. llp a eu m e .ib cn w etrn a n  Kum -
MUcin lOcm uuiu.

OfS’baBjnteT'b cusn. 3aiiHTepecoBaHHMMT>
juanatn,, hi o Ha 0CH0Bamn nojty:eHHMxT>
OfHniajbHfMb nyTeMb CBHjbuifi o csfopTH
p H jo B aro  H sm epaT opcK H X b P yccK iixB  boSckt,
Ka3Hjiipa Kjno3a, U3b rop oja  Bapm aBu npo-
ncxojautaro, MapTa 14 t .  r. yjiepuiaro bt>
H oB ropojcnosit BoeHHOjib rociiHTajh npeg
McaHO IJapcKOMy IIpoKypopy npn BaprnaB-
ckomt, rpawjaHCKOMb TpHÓyHajB nocTynHTb
coo6pa3ao 9 4  c t . rpaatjaHcitaro y-iomenia.

B apm aB a, 30  Mast (11 I iohh) 1 8 7 0  r.
Hanajii.HHK'b OTjBjieHiH, IlyxajicK ifi.

*  *
*

Podaje do wiadomości osób interesowanych, 
że na zasadzie otrzymanych w drodze urzędo­
wej wiadomości, o śmierci żołnierza wojsk Ce- 
sarsko-Ruskich Kazimierza Kluz, pochodzące­
go z miasta Warszawy, w d. 14 Marca r. b. w 
Nowgorodzkim wojskowym szpitalu nastąpio­
nej, poleconem zostało Prokuratorowi Królew­
skiemu przy Trybnale Cywilnym w W arszawie 
postąpienie w duchu art. 94 K. C. P.

Warszawa d. 30 Maja (11 Czerwca) 1870 r. 
N aczelnik W ydziału, Puchalski.

N . D . 1593. D yrekcja Szczegółowa  
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Kielcach.
Zawiadamia Członków Towarzystwa Kre­

dytowego Ziemskiego, iż na dobra niżej wy­
mienione zażądane zostały pożyczki Towa­
rzystwa Kredytowego obciążyć mające pierw­
szą onych hypotekę. do wysokości sum po­
niżej przy każdych dobrach zamieszczonych, 
a mianowicie:

1. Dobra Skarżyce i Morsko, w Powiecie 
Olkuskim, zamierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rsr. 6,000

2. Dobra Kostki Wielkie, w Powiecie Sto- 
pnickim, zamierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 21,360.

3. Dobra Rogów A. B., w Powiecie M ie­
chowskim, zamierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rsr. 25,300.

4. Dobra Kiempie górne, w Powiecie Sto- 
pnickim, zamierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rsr. 8,350.

ó. Dobra Chotel Zielony, w Powiecie 
Stopnjckim, zamierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 6,800.

6. Dobra Elżbiecin, w Powiecie Stopnic- 
Kim, zamierzone obciążenie pożyczką wyno­
si rs 6,650.

7. Dobra Piasek mały, w Powiecie Sto- 
pnickim, zamierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs 6,950.

8. Dobra Ostrowce, w Powiecie Stopni- 
ckim, zamierzone obciążenie pożyczką wyno­
si rs. 3,c00

9. Dobra Korzkowice, w Powiecie Olku 
skim, zamierzone obciążenie pożyczką wyno­
si rs. 1,550.

10 Dobra Bolmin, w Powiecie Kieleckim, 
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
9,350.

Zarzuty, jakie przeciwko obciążeniu w po­
wyższej wysokości dóbr tu wymienionych 
przez stowarzyszonych, czynione być mogą, 
roztrząsane będą, jeśli nadesłane zostaną  
do Dyreacji Głównej w ciągu tygodni pięciu, 
lub do Dyrekcji Szczegółowej w ciągu tygo- I

dui czterech, licząc od daty niniejszego o- 
głoszenia.

Kielce d. 2 (1 4 ) Czerwca 1870 r. 
za Prezesa Radca, R. Krosnowski. 

Pisarz, Janczewski.

.V. D . 45 94. S ą d  Kryminalny w W arszawie.
W  zastosowaniu się do Najwyższego Ukazu  

z  dnia 25 Kwietnia (7 Maja) 1850 r. i Posta­
nowienia b. Rady Administracyjnej Królestwa 
z  d. 16 (28) Paźdzernika 1856 r., wzywa:

1. Józefa Czarneckiego lat 47, introligatora, 
w  miesiącu Lutym 1867 r. zb iegłego z War­
szawy.

2. Lutom iła Frydrycha lat 31, b. Aplikanta  
Zarządu Komunikacji Lądowych i W odnych, 
który w miesiącu Marcu 1863 r. wyjechał bez­
powrotnie do Nowej Aleksandrji.

3. W iktorję Florjanowską lat 32, służącą, w 
miesiącu Grudniu 1867 r.

4. Rajzlę Fredler lat 3?, przy ojcu, w mie­
siącu Listopadzie 1862 r.

5. Marjannę Słowik lat 54, wyrobnicę, w 
1863 r.

6. Stanisława Czerwińskiego lat 24, mularza, 
w miesiącu Lutym 1868 r.

7. Kunegundę Suchecką lat 48 , wyrobnicę, 
w miesiącu Czerwcu 1866 r.

8. Józefę Ciborowską lat 44, służącą, w mie­
siącu Lutym 1868 r, zbiegłych z Warszawy.

9. Ludwika Chaborskiego lat 33, felczera, 
który w miesiącu Wrześniu 1863 r. wyjechał 
bezpowrotnie do wsi Miłosny.

10. Bajlę Racę Tejchman lat 33, służącą, w 
1863 r. zbiegłą z Warszawy.

11. W incentego Raczyńskiego lat 34, litera­
ta, który w miesiącu Październiku 1859 r. wy­
jechał bezpowrotnie do miasta Kowna.

12. Ludwika Klopsch lat 22, tokarza, który 
w miesiącu Styczniu 1863 r. wyjechał z W ar­
szawy do miasta Marjampola bezpowrotnie.

13. W incentego Kremera lat 32, gisera, w 
miesiącu Marcu 1868 r.

14. Zofję Krauze lat 42, służącą, w miesiącu 
Maju 1868 r.

15. Andrzeja Dąbkowskiego lat 48, wyrobni­
ka, w miesiącu Październiku 1867 r.

16 Teofila Dąbrowskiego lat 47, w m iesią­
cu Czerwcu 1868 r.

17. Szymona Bagińskiego lat 47, wyrobnika, 
w miesiącu Styczniu 1868 r.

18. Józefa Dąbrowskiego lat 22, wyrobnika, 
w m ie s ią c u  K w ie tn iu  18 6 5  r.

19. Karolinę Borkowską lat 5 8 , wyrobnicę, 
w miesiącu W rześniu 1867 r.

20. Franciszkę Badowicz lat 31, służącą, w 
1867 r. zbiegłych z W arszawy.

Iżby wszyscy wyżej wymienieni, jako z poby­
tu niewiadomi, w przeciągu jednego roku, od 
daty wydrukowania niniejszego wezwania po 
raz trzeci w Dzienniku W arszawskim, powróci­
li do kraju; o powrocie swym osobiście lub za 
pośrednictwem najbliższej władzy policyjnej 
donieśli wzywającemu Sądowi albo w przeciągu 
tegoż czasu nadesłali dowody celem usprawie­
dliwienia przyczyn, dla których na pierwsze 
wezwanie władz tutejszych przez gazety nie sta­
wili się.
jJvNakoniec Sąd Kryminalny ostrzega wezwa­
nych, że w razie niestawienia się na termin, u- 
legną karze przewidzianej art. 340 i 341 K ..K . 
to jest pozbawieniu wszelkich praw i bezpo­
wrotnemu z obrębu Cesarstwa i Królestwa wy­
gnaniu, jeżeliby zaś powrócili po wyroku Sądu, 
skazującym ich na powyższą karę, zesłaniu na 
osiedlenie w Syberji.

Warszawa d. 23 Maja (4 Czerwca) 1870 r.
Prezes, Bielski.

Podpisarz, Rębalski.

N . D . 4 6 0 6 . U rząd Loterji w Królestwie 
Polskiem.

W  dalszym ciągu obwieszczenia w dniu wczo­
rajszym uczynionego o większych wygranych 
w 5 klasie 114 Loterji Klasycznej przypadłych, 
podaje do wiadomości, iż w dniu dzisiejszym  
odciągnięto 700 Numerów, z których:

Nr. 9,685 wygrał rs. 500, zaś
Nra 2,934, 20,158, 22,220 i 23,271 po rsr. 

2 0 0 .
Dalsze ciągnienie odbędzie się w dniu ju­

trzejszym od godziny 10 z rana.
W arszawa d. 9 (21) Czerwca 1870 r.

N aczelnik Urzędu, Loeschern.
Sekretarz J . K. Noiński.

LICYTACJE. —  T O P r f l .
N . D . 417 2  l l i t c n e m n o p o  C y e a .iK C K u x o  

I UMHtUiu.
OÓBilBJIHCTT,, 4T0 BT> KUHlie JIHpin CyBaJIK- 

CKOfi Myatcitoii C h m  nóziu  1 9  I i o h h  1 8 7 0  r. bt> 
1 1  h u c o b t ,  yTpa óyjyTT. npon3BOgHTbCH ny- 
6 jiHHHwe TOpra (in minus) noepegCTBOMb 3a- 
neMUTaHHHix'b oóbHBJieHifi, Ha pa3H ua no- 
h h h k h  r i i M H a b H n e c K u r o  3 g a H i a  a  aueHHO: Ha 
nepecbnn:y, nOHHHity a noitpacKy aacjaHOio 
KpaCKOio nojioB-b, o k o b t ,  h jBepefi nouHHKy 
n eae ifb , iu a c n o ń  n eó eja , lto jto jpa  a KaMeH- 
H a r o  3aóopu, s c e ro  Ba cyMMy 2 , 0 7 1  pyó. 2 9 3/ 4 
non., a h t o  cMfcTa Ha a r a  h o h h h k u ,  paBHO

BaET. a  TOprOBUH y c x o iiia  MOryTT, ÓMTb ease 
j h c b b o  pa3cuaTpaBaeubi bt> KaHgejiapia t o 8  
ate raMHii3ia, et>  npacyTCTBeHBoe Bpema, sa 
HCItJII04eHieMT> npa3JH0HHHXT> II BMCOKOTOp- 
jsecTBeHHux-b flHeił. JK e-iaiofflie  ynacTBO- 
BaTb B-b 3THXT. T op raxt 0ÓH3aHbi npegcra- 
BHTb Ha h m h  HHcneKTopa ranH asia 3aneua- 
T4BIIHS OÓBHBJieHiH, IIO HHffieyKaSaHKOft to p -  
aifc, BMtCTk ct> npHHOHieHiest'L KBKTańnia t o 8  
Kaccw, B'b KOTOpyio n o jto a sem , 3aH 0n>, h h h  
H»e caM aro 3 a a o r a  (v ad iu m ) bt> itoaaHeCTBh 
20 8  p y ó . HajtHHHUHH ^eHbraMH m m  b t .  j o a y c -  
KaeMhix'b k t,  TOuy 3aKjiagHbixT> jiacTaxT,.

OÓT.HBjieHiH fia 03HaueHHfjS: Bbmie nogpajT, 
siory rb ÓHTb nojaBueMbi ęo  1 0  t h c o b t , yTpa 
1 9  I io hh  t . r .  BKjiioHHTeHbHO; 0ÓT>HBje«iH me 
uogaHHbiii no HCTeneHin 03HateHHaro Bpetie- 
h h  HanaeaHHbiH He cooópa3HO cb  yuaaaHHOio 
■Eopaoio He OysyTH npnHHTbt.

CyBaliKH, 2 1  Maa 1 8 7 0  r.
3a HHcneKTopa rm in asia , M iicenrem on..

4>OpMa OÓTbHB.ieHlH.
BcJhjcTBie HaneaaTaKHMXT, b t,  CyBaiH- 

c k h x t ,  ryóepH CK H X b BtjOMOCTHXT, H b t ,  B a p - 
maucKHXT. j(HeBHHitaxT, oóbHBHtHiił U acneK - 
T o p a  CyBajii:cEŁix'b P a n H a tif t ,  oó-b hmTho- 
1HHXCH npOH3BOjHTbca T O p rax b  n a  pa3HMH 
h o h h h k h  CyEajiKCKoa MyjKCitoft I h m n a s il i ,  
CHMT, 3aHBHaiO, HTO o ó a 3 u e a io c b  3a'(HHCaTb 
c y ji ł iy  H H «paua  a  n p o n a c b w )  npOH3necTH bcT, 
p aó o T U , KacaioiniHCH nOHHHOin, CyBajiKCKoS 
MyiKCKoS raM Ha3iH , corJtaCHO csiB tH  h  c t, 
eoÓjnogemeM T, b c H x t, ycnoBiH, n p eg n H ca n -
HblXT, ĄAH 3THXT> HOHHHOKT, TOprOBblilH KOH - 
ganiaMH, yTBepiB/teHHbiMH r. UoneHHTejieHT, 
BapuiaBCKaro yaeónaro O sp yra , h o ;(h h h h acb 
npHTOMT, b c H mt, ycjtoiiiajiT, npHHHTbiHT, Ha 
TOpraxb.

B b  BHgb BpesieHHaro no 3T0»iy n o jp a jy  
saiiora. npHjaraio HaHUHHbisiH jeHbraaH (dh- 
CUTb HH4>pailH h  nponncbio) h h h  ate Tanie TO 
npoueHTHbia Oyaiarii Ha cym iy  (nacaTb h h -  
®paMH h  uponnchio Cb oóo3HaHeHieMb Hyae- 
poBb) i u h  K»HTaHi(iio Haccbi N. N. 0Tb Ta- 
Horo t o  HHCjia 3a Tanaiib t o  Hynepomb Ha 
cyMMy (imcaTb Hii®paMH a  nponncbio).

M H c t o  nocTOHHHaro uoero KHTeabCTBa Bb 
N. N. (uaiiHcaTb mH c t o  Bb KOTopoiib ó u j io  
nncaHO oóbHBjieHie a tc a n b  jem , u ro jb  n 
nojHHcaib aeTKO h m h  h uposBaHie).

S . D . 43 3 0 . B epm 6 u .i/jticK a /i Ta.uoiKHJl. 
O ó b H i iz t ie T b ,  h t o  Ha 15 ItOHH 1 8 7 0  r .  i>b

1 2  H I C  HT, H a 3 H a H - H d  *,IO f l p o . l r t a l ,  C b
riyó/UiHii, ro T o p ra  p m o w i b  noii*ucc.ci ian  
Hhllb Touepos I , a H.MeHHO:

ł l i  oipEHKb , ij-B tin  uie.iKOiii.izb Ha 4U0, 
LuepciHHbizb , ,  4 0 0 ,  

óy.UcH.''Hbilb ,, 5 * 0 ,  
Me.tKiUb „ 2 0 0 ,  

u Ta Ko Hic no.ioTHa u pa3HHXb i o to -  
l ibllb CIIIMTb!I b  (lpejnuTHUb .I.IH
MyjRecKaro ii , ia . i i i : \a i 'u  T ya.ięioub  , ,  4 U 0 0 ,

a H c e i o  n o  ■ Li.bo.Kb Ha 5 5 0 0 .  
Ż K e  o  i o i i ; i e  I l o n y , m i  u ,  i ‘ p i i  r . i a m .. i p T C H  n b  

c i i o  T sm o w h k ) Kb o 3 K a ' ! e i i H ę , v i y  c p o i i y .
Ilocu.i'!, K tióipnu 26 Man (870 r.

4  > h i . IO ‘ - 'E raO'tT-.

N .D . 4 6 1 2 . Komornik p rzy  Trybunale Cywilnym 
w Warszawie.

Podaje do powszechnej wiadomości: że pra­
wnie zajęte w egzekucji sądowej ruchomości, 
sprzedane będą przez publiczną licytację, w 
Warszawie na targach publicznych amianowicie: 
w d. 12 (24 ) Czerwca r. b. o godzinie 1-ej z 
południa na Muranowie meble palisandrowe, 
lustra, fortepjan, obrazy i t. p. o godzinie 10 z 
rana, na Nowem M ieście, salopa lisami podbi­
ta i pierścionki brylantowe, o godzinie 11 z ra­
na na Starem M ieście, meble jesionowe, maho­
niowe, skrzynie, kosze rozmaite, bufety i różne 
naczynia i narzędzia piekarskie: oraz wóz, o 
godzinie 1-ej z południa za Żelazną Bramą, me­
ble jesionowe, szafy sklepowe, bufety, meble 
sosnowe, zegary, skrzynie, wagi decemalne, 
szalki, kosze, serwety, garderoba damska, kol­
czyki złote, tace, łyżki platerowane i t. p. a o 
godzinie 2 z południa na Nowem M ieście roz­
maite korty, sukna, syberyny i t. p. towary.

Warszawa d. 9 (21) Czerwca 1870 r.
Napoleon Mierkowski, Komornik.

(ulica S-to Jerska Nr. 22 nowy)

N. D . 460 2 . Komornik p rzy  Trybunale Cywilnym 
w Warszawie.

Zawiadamia strony interesowane, iż zajęta 
nierucho. iość  w W arszawie przy ulicy Leszno  
pod Nr. 683 hypotecznym, a pod Nr. 60 no­
wym, w Cyrkule policyjnym i administracyj­
nym V  i V I, a obecnie w Cyrkule policyjnym  
Powązkowskim, w jurisdykci Sądu Pokoju w 
W arszawie, W ydziału II  położona, na rok je ­
den, zaczynając od d. 19 Września (1 Paź­
dziernika) r. b. do tegoż dnia i miesiąca 1871 
r. przez publiczną licytację więcej dającemu 
wydzierżawioną zostanie.

Termin do licytacji na gruncie tej nierucho­
mości przed podpisanym Komornikiem odbyć 
się mającej na d. 9 (21) Lipca r, tu godzinę 
11 z rana, oznaczony został.

! L icy tacja  zacznie s ię  od sum y rs. 300 roczn ie  
j ustanaw iającej się dzierżaw y.
| V adium  ma b yć z łożon e  w  ilo śc i rs. 150.
i W arunki przejrzane być m ogą w  kancelarji
i pod pisanego K om ornika w W arszaw ie pod N r. 
| 2239, przy u licy  N alew k i.

J. Kurman, K om ornik.

N . D . 4601. W  d. 12 (24) C zerw ca 1870 r .
0 godzin ie  12 w połu dnie , na targu M uranów  
praw nie zajęte ruchom ości to jest: łó żk o  że la ­
zne, s ia tk i na  p tak i, praw idła do butów, kaftan
1 skura łosiow e, zegarek i t. p. w d. 16 (28)  
b. m. i r. o godzinie 10 z rana na targu Grzy­
bów wełna, przez publiczną licytację sprzedane 
zostaną.

Popław ski, K om ornik.

N . D . 4 6 1 1 . IV ćn:u  11 (23> C /tra-ca  18 7 0  
roku od godziny  9 z rana poczynają ■. w W ar­
szaw ie c a  placu targow ym  S tary  G rzybów zw a ­
nym , garnitur m ebli orzechow ych sk ła d a ją cy  

S ię  z k a n a y y , 2 fo te li. 12 k rzese ł i s t . t u ,  k o -  
r.vta i 2  lo te ie  m achoniow e, oraz Tnue m eb le  
m achoniow e i je s io n o w e , t. j .  s to ły , k rzesła , 
łóżka, biórka, s lęczn ik , tuaieta . szafie;, sze- 
sz ią g , kom oda, ja k  rów nież :nne pTZedmiota 
rozm aite  blaszane i drew niane, gosp o d a rsk ie  
kuchenne i t. p., a o god zin ie  I'2-ej w p o łu d n ie  
na S ew eryn ow ie, forte  ..jap, m eble, je s io n o w e ,  
iip ow e, orzechow e,' oraz m achon iow e, lustra, 
k rzes ła  w ied eń sk ie  i t. p ., w szy stk ie  jak o  pra­
wnie za jęte  ruchom ości, przez publiczną licy ­
tację sprzediir.em i zostaną.

Jan Orłowski, Ko n orn ik .

N . D . 4 b ló .  B raw nie zajęte  ruchom oś.-i ja k o  
to: m eble m achoniow e i je s io n o w e , lu stra , ż y -  
ranuoi brązowy, rądłe m iedzian e, aco war, 
dyw any i t. p. p rz ed m ie  a, w d m u  12 ; 2 1 ) C zer­
wca r. b o godzin ie 1 ej z po łu d n ia  .v R ynku  
Starego  M iasta , a m ebie  m achoniow e, lu stra , 
m aszyn a  do szycia , ian sza fty  i t. p ., w d n iu  
18 (30 ; C zerw ca r. b. o go iz in ie  12 ej w p o łu ­
dn ie na targu za Ż elazn ą Bram ą w W ar­
szaw ie , przez pu bliczną licy ta c ję  sprzedana

M. Rzewnicki, A m ornik .

O G Ł O S Z E N IA  P R Y W A T N E .  
4 A C T H b I H  O B T dH B . I E H I H

N . D . 4484.

Nadszedł św ieży  transport

nm  m p i E G o
po cenie od rs. 9 do rs. 18, oraz w ielki tran­
sport U cliy Holenderskiej od rs. 19
do rs. 70, tudzież bielizny męzkiej i damskiej 
po cenach następujących:

Bielizna Hęzka.
Koszule ze szlązkiego płótna średniego po  

rs. 1 kop. 35 (złp. 9).
K oszule z cienkiego płótna po rs. 1 kop. 80 

(zip. 12).
Koszule webowe średniej cienkości z gorsa­

mi, kołnierzami i mankietami, znacznie cieńsze 
od rs. 2 do r s , 2 kop. 50 (złp. 16 gr. 20).

Koszule z najcieńszej weby holenderskiej, od 
rs. 3 do rs. 6.

K oszule z francuzkiego perkalu z gorsami, 
kołnierzami i mankietami z weby holenderskiej 
od rs. 3 do rs. 6.

Koszule z francuzkiego perkalu z gorsami, 
kołnierzami i mankietami z weby holender­
skiej po rs. 1 kop. 65 (złp. 11).

Koszule kolorowe po rs. 1, rs. 1 kop. 35  
złp . 9) i rs, 2.

Gorse webowe od kop. 25 do rs. 1 kop. 20  
(złp. 8).

B i e l i z n a  D a m « k » .
Koszule ze szlązkiego płótna średniego po 

fs. 1 kop- 50 (złp. 10), z cieńszego płótna po 
rs. 1 kop. 80 (złp. 12), rs. 2, rs. 2 kop. 50 i rs. 
3, z najcieńszej weby holenderskiej, od rs. 3 
kop. 50 do rs. 5. Koszule nocne od rs. 2, rs. 2 
kop. 70 (złp. 18), oraz koszulki dziecinne na  
każdy wiek, także nadszedł wielki tran** 
sport Firanek Szwajcarskich^ 
łokieć od kop. 16 do kop. 60, z któremi to ar­
tykułami polecam się względom Szanownej Pu­
bliczności.

Kupującym w większych partjach, odstępuje 
się stosowny rabat.

Obstalunki w Królestwie i Cesarstwie od rs. 
50, będą na zamówiony czas aknratnie i su­
miennie wykonywane.

Jakób Fenigstpin,
ulica D łu ga  H ote l HtemiecJci N r .  3 8 4 . 

w sklepie od frontu.

Dalszy cią,g Ogłoszeń w dodatku.

w D rukarni Rządotrej Okręgu Naukowego Warszawskiego. —*^03B02teno Il,eH3ypoH>. Dyrektor, IB PawlisiCieW-



D o d a t e k  d o  .S t 1 2 6 .  D z i e n w k a  W a r s z a w s k i e g o .

Ś r o d a ,  d n ia  1 0  ( 2 2 ,  C z e r w c a  1 8 i  O «•
O t)

n  »  A  1 - 2 6 , D
C e p e t ł a ,  1 0  ( 2 2 )  I x m  1 8 7 0  i .

c r r u c L u ,  '________      — ■ —----------------------

OGŁOSZENIA GRZĘDOWE. O M i , M M L I I I  O L T M B M M .
VI nv„,ion  B b  KaiHIllCKOMb ysaCTK* UI°(

REGCLA( Ili H IP O T E C Z N E . 
yCTPOHCTBO H IP O T EK I.

j j  o . 4599. S ą d  Pokoju w Warcie.
W ydzia ł Hypoteczny.

Z powodu żądania nowej regulacji Hipoteki.
1. Domu murowanego piętrowogo w mieście 

Turku przy ulicy Stary Rynek, pod Nr. 1/7,  z 
zabudowaniami w podwórzu, graniczącego z 
domami Zeliga Gołąb i Konstantego Czer-

Zy2. Domu w Targowisku bydlęcym, przy uli­
cy Szadkowskiej, pod L. l 9 l,222 z ogrodcm 
owocowym, między posesjami W alentego Ko

^ F o lw a r k u  składającego się z 3-ch stodol 
drewnianych nad traktem  Toruhskim

4. Trzech składów roli, między rolami lgna 
cego Adamiaka i Antoniego Orczykowskiego.

5 Połowy ogrodu z łąką, na  połnoc za wia­
trakami pod przedmieściem W anią, między o 
grodem Józefa Wesołowskiego i cechu

r a 6k iDomu mieszkalnego pod Nr. 224, z stodo­
łą obórka, Stajnią, ogrodem przy ulicy W ania 
graniczącego z posesją Jozefa Polanowskiego 
W alentego Kolińskiego.

7 Dwóch łąk  graniczących z łąkami Ma 
kusa Leichter i SS-rów. Karola Owczarek

8 Ogrodu graniczącego z jednej strony 
grodem Walentego Kolińskiego, z drugiej z o-
g rodem  Bogumiła Bittnek.
g 9. Domu pod Nr. 190/221, przy ulicy T ar- 
gowickiej czyli Garncarskiej, graniczącego z 
domem W alentego Kolińskiego.

10 Domu pod Nr. 220, oraz z ogrodu przy 
ulicy' Garncarskiej, graniczącego z posesją 
SS-rów Józefa Pudłowskiego.

11. Ogrodu Warzywnego, graniczącego z o- 
grodem Nepomucena Stawskiego. . T12 Dwóch składów roli między rolami Jan a
Siereckiego i SS-rów Skolimowskich, które to 
wszystkie nieruchomości w tentorium  miasta

^U w iadam ia  interesentów iż regulacja takowa 
nastąpi w d. 16 (28) W rześnia 1870 r. w k tó­
rym to terminie osobiście lub przez pe nomo 
cników urzędownie upoważnionych pod sKut- 
kami prekluzji zgłosić się winni. Ogłoszenie^ 
decyzji w skutek regulacji zapaść mającei n a- 
Btąpi w dniu następnym.

W a r ta  d. 3 (1 5 )  C zerw ca  1870 r.
Podsędek Asesor Kolegjalny. Mizgier.

N . D . 495 7 S ą d  Pokoju u> Łowiczu 
Zwierzchnośi Hypoteczna.

N a sku tek  wniesionego żądan ia  regulacji 
hypoteki osady rolnej we wsi Secymime-Nie- 
m ieckim , Powiecie Sochaczew sk.m , Gu- 
bernji w arszaw skiej położonej, w tabeli 1- 
kwidacyjnej pod pozycją 6 zapisanej, ro z le ­
głości gruntu mórg 21 prętów  3 ) m ającej, 
długiem  obciążonej, wzywa osoby m ające 
praw a jak ie  lub p re tensje  do rzeczonej o sa ­
dy aby w dniu 14 (26) W rześnia  1870 roku, 
osobiście, lub przez pełnom ocników legalnie 
umocowanych, z dokum entam i właśfiiwem , 
dla zam eldowania takowych do Pr o t 'k ^ u 
regulacyjnego p rzy b iły , gdyż wrazie n ies ta ­
wienia się, podpadną skutkom  p r e  u^)' 
ars. 154 i 160 praw a o hypotekach  z r. 18 o

^ O g ło sze n ie  decyzji, jak a  na sku tek  ak tu  
pierw iastkow ej regulacji hypoteki w y d w a  
będzie, nastąp i na posiedzeniu są d u  P okoju 
dnia 15 (271 W rześn ia  1870 r.

Łowicz d. G (IB) Czerwca 1870 r. 
A sesor T rybunału , 

p. o. Podsędka,
A sesor K olegjalny, Znajewski.

N  D . 4598. S a d  Pokoju w Lipnie
W yd zia ł Hypoteczny. '

Z powodu żądanej pierw iastkow ej re g u la ­
cji hypoteki części ziem skich c a  wsi M ala­
nowie wielltiem v. Starem , w povnecie L  pno 
wskim położonych, literam i i . i 0- 
nych, obecnie w posiadaniu - ' o tra  ^ T ;  
skiego i jego dzieci zostających. ^ awl.aQa
mia interesentów , iż term in do regulacji te j
oznaczony został na  dzień 18 (30) v' « eiX  
r  b. WZyWa przeto tychże interesentów , aby 
w term inie powyższym z dowodami praw a 
ich  wykazującemi staw ili się przed  P isa  
tutejszego Sądu , a  to pod p rek lu z ją  z • 
154 i 160 praw a bypotccznego w ypływ ającą. 
W łaściciel niestaw ający ulegnie skutkom  art. 
148 powołanego prawa. W ydam e i ogłosz - 
nie decyzji nastąp i w dniu 1S (30)

§Dla 1 L ipno d. 3 (15) Czerwca 1870 r.
Podsędek, S Sulikowski

3 I io js  ce ro  ro jta in , 12 sacOBb yTpa, 6yj\ 'J  
n n 0U3B0jiHTbca nocpejcTBosn, saneu, i 
Hbixa, oGb BjieHift r o p n i ,  Ha OTRasy * b  W  
t o b h S  noRpaRb nocTpoftitn mocceftHOft ROp 
TH 0T1, yt,3RHaro ropo jia  BjioujtaBCita ro  ri i 
Bpeo.Tb-KyHBCKiS. IIo  cm * t*  HcsHc,j.eHii,. I , 
11,223 py ó . 5 1 'A  k o r . \

K b T o n ra -b  HaRJieiRHTb upegci* . .>■ -  
jiorfc 1 ^22  p y ó . a  « n o  sa  ,tO Topb.-b co- , 
ctohtch noRpaRb oóasaHO ^ononHBTH OHblft | 
no >/ sacTH ToproBoft cyMMw; kohrhhui ; 
CMhTa. iioryTT, óbiTb P “ TPB B ae** BOH; j 
TpareHTanH Rb a- atypHoft komhht*  l y 6eP 
c a a ro  npaB-jCHia, bo BCSKoe BpeMH, 31 
1870 rORa.

(Q 6pa3enb oóbRBJieHia)
'  n a  óyMar* TpHRnaTH K o n te s e a ro

ROCTOHHCTBa
Bb BapuiaBCKoe TyóepHCKOe IIpaBjieHie

N. N.
O 6 i  h » i  e b i  e.

B cjrh jcT ie BU30Ba B apm aB citaro  ry ó ep H - 
cKaro HpaBRem a, o r b  31 M as cero  ro g a  atu 
re jib  (TyTi, oóbacHHTh m *cto  M T ezbcT B a, a  
ecjiH B-b B a p m a rt, t o  y im ny n N .  *0 “ “ ^ ch“ 1 
06t>hbjihio, s t o  nocxpofiKy m occe8H ° 8 
m  2 p a 3p a ;a  o t t ,  y-BsRiiaro ropow a BjiORjiaE 
cna  so ro p o ja  B necT b-K yH B crf npHHHMaio 
Ha ceÓH B-b HOApag-b sa  (c ro iib K O T o n p o n H . 
cbio 5e3-b nonpaBOK-b H nogaHCTOR-b)
CHO yCJOBiHM-b yale pa3CMOTpHHHb.Kl.-HOK. 
H nOBHHCaHHbIMl>.

B-b o6e c n e ie a ic  ce ro  npeRCTaBUSio B-b sa  
jio r-„ (cTOJibKO TO py-6. t o  eerb 6 « « «  
cvmjiH 000 py5. u m  HaJHHHbiMH 000 py .
(npOUHCblO) H «  « c  BBHTaHUiK. TB.OrO TO 
KasHaueBcTBa B-b npHBHTiH B-b RenosuT-b

(C riT,by °0CT0Bt,peHie nero nacTOzmee oó-bh- 
Buenie coócTBeHHopyiHO noAHHCbiBam /Ha- 
HHCaTb l e n t o  HKH H faMHAUO, MHCTO OTKJ Ra 
nucaiio, HHC.TO, Mt.cau-b z  roj-b). 

r .  B apm ana, 31 Mas 1870 roga.
sa  CobHthhkh , IlamKOBCHift.

1 - -3  ftt/tOHpOHSBOAHTeJIb, KpblHHUKlH.

D. 4514. n p a o A e u ie  X I  O K p y? a  
Ih im ett C oo6iueH ia .

'  ,J ,< ^  HTP 1 (1 3 )  IlOHH 1870
A  '  q i C ^ R 6 J I K I

oómeM-b npncyTCTBia - ■
minus) nocpegCTBOM-b 3aneHaTaHHbix-b

VóM BAeHi# ToprH, a 6 (13) 1870 roga
r-b 12 sajfOB-i, no.iyąHH nepeTOpiKita, Ha pe
tio h ih m h  )iaóOTbi -no A B ry c T o n c n o B y  Kana-
* y  n a -m i/H i.  O t t ,  cy«»bi 3,172 pyó. 8 8  kou. 
HC-meaeuHoS 8 - n  cMtTawn

Jlie.uuomie BCTynHTb B-b T O p r n  o S m ™
! pn OÓbHBjeHiH HaUHCHHHOH-b HU OOWKHO
Tieiuioń repóoBOń 6 y -a rh , npeRcrar.HTb c b h - 

bCTBO na TOproBam n sa .o r-b  paBHHio- 
miiicii >/* HacTH BumeosHaqeHHofl cy— bi, a

" 'S a j o r l ’̂ m o h s c t ł  ó u T b  npeftCTHEJieH-b HaaH- 
HHWMU jellbraMH H3H KpegHTHtaMH 
CHHTas TaKOBbie no i ty p c y  o n p e * * » lJH O i« y  
AJIH Kawgoft ój-MatH MnHHCTepcTBOKT. D h -

Ht>JKeJiaiomie TOproBaTbCH MOryT-b eategHe- 
bho, sa HCKJnoueHieM-b npasRHHHHHX-b h  x a -
6exbHbix-b w e h  c t .  9 uacon-b y rp a  .3  ua-
COB-bUO UO-iyWH SHTaTb H C 1 B ^  
npejpapnTejibHhix-b ycjtOBift B-b npaBieBiH
XI O upyra IlyTcft CooómeHis.

1’. B a p m a sa , 5 (1 7 ) Iiohh 1870 r . 
IlauajbHHK-b O Kpyra, '

PeHepan-b-JIefiTeHaHT-b, m y d e p c K i k .
3 — 3 HauajibHHK-b KaHgejiRpiH, BeHeBeH .

N. B . 4195- C/bĄ.ieięKoe 1 y b e p M K o e  
UfiaiiAUHie.

BHiaHHOe IIojibCKHM-b BaHKOMT, o t-b
(  30) H oaópii 1854 . .  sa  N  59384. KenosnT-
H o e  CBHiliTexbCTBO, na  BHeceHHbie Oc-feUROto
ropcACKOK. K aco m , sa a o rn
HMx-b JHUB, B-b KoanHCCTB* 183 pyó. 91 A
KOU. cepeó ., „p n  TpeóoBaHiu HOOHOMy -mcTit 
HS-b CHX-B geHer-b, sa repaJtoch .

ChAieuRoe ryfiepeoKOC n PaMCH e oóba 
Bjiaa o ceu-b npoenr-b at.CTHbix-b jibu y 
Topbix-b Moater-b oaasaTbca 03Ha'!eB“ ® ^  
U03HTHOe CBHAhTejlbCTBO, WCTaBHTb OHOeBb 
cie n p aB « H ie, He Aaate Tpex-b-MtcaaHaro 
cpoKa co AHH onyóiHKOBaidR, nc' 
ate cero cpoita, cBHh-rejibCTBO s t o  OyseT-b
npnaiiaHO HeAhflcTBHTeJibHbiM-b a BHecóiiHhia
le u b ta  h óes-b o n a ro  óyjyT-b BUTpeóobuhi.1 
38-b B an u a  „  ynorpefixeH bi n«  Ha3Ha'ief 10'

I '. C-hAJienb, M aa 21 ahh 1 8 .0  roga
CoB-hTHHK-b, npeońpaaeB C B iH .^ 

ByxrajiTep-b, HKymeBcitiit.

LICYTACJE. —  TOPTH.
N  D . 4405 Bap’itaecKoe l  yOepHi-itoe 

llnae.lenie.
OBbHBXHeTT., 9T0 Bb Up-cyTCTBlH o sa ro

r d .  4605 Iłaputacenan Ktnennan  
’ ria.iama.

C-M-b cD-ŁHU iacr-b, 18 l30) \ m u . cero
1R70 r Bł> 12 Macoa-b AH,,> B1> r 'T,r ’
I I o u c y T C i Bin n ^ « T h i ,  npoHBBefleHhi 6 y j y i b  
H3VCTHbie T o p r . i  na oTAany b b  T P e x . i tT B e e  ,
apenniioeco/iepm aH iern/M U ccioH epcK aroiW a |

Ua a-b topojiT. BapuiaB-B npil L^ . apJ °®“k j ,
, B , v h  n a j - b  N .  1600 cpoKcMb c b  19 I m u n  
Im^H) 1870 r. u a s i m a H  ott, cyM«h. 75 py  •

^ f l n t m . u i e c H  bt ,  T c p r a - b  Koi.KypeBTH, o5- 
H ianb i  n p e A C T a p iD b  bt> B H fl t  3 * ^ o r a  
75  k o u .  HayiHiHHMH 4 e m . r a - i . .

o  ^ p y r u M >  y c a o B i « b H a a p e H 4 y  n  ’
U8 mo* ho y a n a r b  n-b o T ^ e n . H  1 o c y j a p -
cT B em ihin , H -ym ccTB -b nanaTM  e « e A
b h o , n-b n p H c y rc T u c H H o e  ppeMH.

P odaje do powszechnej w iadom ości, że  w d. 
/-anJ Czerw ca r. b. o godzim e 12 w południe 

l  nosledzeń Izby  Skarbow ej, odbędzie się 
W. in,, ;,, rjlus licy tac ja  na  trzech le tn ie  w ydzier- 
f S i e  P la c u  pom isjonarskiego w W arszaw ie 
pod  N r. 1P600 przy ulicy S k ład o w y  położonego 
n a  czas od dn ia  19 Czerw ca (1 L ip c a ) r  D. ao 
tegoż dnia i  m iesiąca 1873 r„  poczynając od

' " K t J p u I ą c y T o  licy tacji, obow iązani złożyć 
n a  stó ł licytacyjny tytułem  vadium  rs. op.

7 5 ó " in n y c h  ̂ w arunkach  licytacyjnych dowie-

WyCh- Bapuiana 9 I.ohh 1870 r.
rioHoutHHK-b ynpaB ^H io iu aro ,

, BapoH-b Kojj«®b.
I A c ce c o p b ,B o c K p e c e H C K iń .
[ 4-E/lonpOH-lBOAHTe-lh. BoHpCKlI..

N . D. 4585. U pnBA eitie X IJ > n p y ? n  
IhjmeU Coufjiuenifl.

Oó-bHBjiaeT-b cHM-b, HTO 1 (1 3 ) Im xa cero  
r o i a  Bb 12 uacoB-b uoJiyftHH upoHSBeAeHH 
óyayT-b B-b oómeM b npacyTfTBm  npaB JieH ia 
(in m inus) nocpejc-iEO .n. oÓT a r . z e H i f t  Toprn 
a  7 (19  i lioJia 1870 r . B-b 12 hhcobt, nojiyAHa 
uepeTOpatKa Ha nepecTpoftK y a HcnPaE a®Bie 
KOCTOB-b HU .nocce XI O a p y ra  b-b ^ a h h -
CBO-T, SaMOCTCKOM-b, PaROMCKOM-b H K hJtU - 
kobi-b ya.icTK axb, OTjt-hAhHÓ Ha KażKftbift y n a -  
cTOK-i, 11 OTAtJbHO Ha nepec-rpoftay , oTAhab- 
h o  na HCupaBJieHie, h u h h  h u  a o t t ,  cyMM-b h c - 
mhc.,ewhbix'b yTBcpatAeHHb.HH IIpaBneineM-b 
c m T t a m h , a n»reHHO:

B b  J D o ó j i h h c k o m t * y qacTKt) m occe.
H a ncnpaBJicHie 18 bioctObt,, ott, cyMMbi 

2,363 p 19 w.
Bb SaMOCTCKOM-b )'HaCTK-Ł.

1 H a  nepecTpoftity OAHaro bioctu, A. l» z ,
d ♦ i, cYWMW 355 p . 95 lA k .

2. H a Bct.paBJ.eHie 29nocTOB-b, oTT>cy>iMbi
2 , 2 4 5  p .  1 7  k .

p-b Pa^OMCKOM'B X qaCTK'B.
Ilu  HdipaBJieHie 32 moctob-b , ott, 3 ,3 b l p.

24 koi-.
n-b K-tJieuKOM-b .V HaCTKt,.

\ .  H a nepecTpoftK y 3 wocroBb, o i b

P" 2.U H a^cnpaB JieH ie 33 MOCTOnb, oTb  3,050

P y . I I n u a  w e a a i o m i e  B C T y u H T b  B b  T o p r i  o ó h - j 
a a n h i  n p n  o 6 b a B - t e H i H  H a n H C a H H O M b  H a  o O b i -  

B H O P e n H o f t  r e p ó o B O f t  ó y a a r - 6  n p e A C T a B H T b  
C B H A h T e J i b C T B O  H a  T o p r O B J i i o  H  a a a o r b  p a -  
B H a i o m i l c a  %  - l a c T H  B b i m e  o s H a i e H H H X - b

cymmtt, a  MMeHHO:
Bb JIlOÓjlHHCItOMTj i âCTKb*.

z H a  H c n p a B a e u i e  795 p.
Bb 3 a l . O C T C K O B I b  y  uacTK-Bi

1 H a  nepecTpoP.Hy 119 p.
2. H a H ciipanaenie 783 p .

Bb PaAOMCKOMb y - ia c T u l.
H a BcnpaBJieHre 1,121 p-

B b  K h a e u i t o M b  y HacTKh:
1. H a nepecTpoftKy 737 p.
2 H a  HcnpaBaeHie 1 ,019 p.
H a . i o r b  MoateTb óbith  n p e A C - r a B j i e H b  h m h -

UBbiMH Af-H braun I.M  K p e A H T H b ’ m i  Oy-araMH 
c-m raa  -ruKOBbia no itypcy o n p e R W e H H O M y
AMKa«A0ft ó y - a r a  MnHHCTepcTBOub hHHaH 

C°łK e/.a iom ie  TOproBaTbCH
bho, 3a H caJiouenieBib n p a s R H H H H b i x - b  H tu.
óeJibHbixb AHeft Cb 9 uacoB b y r p a  Ao 3 u a
coBb no no5y«HH, aura-rb  »
ni.eABapHTexbHbixb ycxOBift Bb Hpt.BJ.eHiH 
VT OitDvra IIvTeft Cooóm eH ia.

r  B a p m a n l, 8 (2 0 ) I iohh 1870 roga.
HaaaJibHHitb O K pyra, 

reH epaj.b-JteftTeH a.iT b, UlyCepcKifi.
HauajibHHKb KaHuejiapiH, BeHeBeH .

B b  K aM incK O M b yuacTK-h m o c c e :
1. H a  noCTpoftny OAHaro HOBaro m o c ts , Ar 

1456, h  n epecT poS K y  5 m octob t* , o tt*  ,

P ‘ o 6 ' , l K; r n p aBJieHie 2 8  m o c to b b , o r b  5 ,8 6 0

** '  (pa6pHqa0Mb ysacTKl:
H a  ncnpaB JieH ie 15 k o c to b -:.,  o r b  4 ,5 2 0  p .  

77 iton .
B b BpecTCKOMb yHacTKt-:

H a  n cn p aB jieH ie  15 siocTOBb, OTb 1 ,3 6 7  p . 
15  k o u  ,

j ln n a  w e ja io m ie  BCTyt.HTb Bb T O pri,, oO a- 
3aHM upH  oóbHBJieHiH HanHcaHHOMb. Ha o ó h -  
KHOBęHHoft rep& oB oft e y - a r h ,  npeACTaBHTb 
CBHA-tTeJibCTBO Ha ToproBJiK) h sa jio rb  pa- 
BHHiomificH OAHOit Tpereft uacTH Bbime o -  
3H aHeH iibixb cyMHb, a  HMeBHO:

Bb K aaiim cKOM b y>jac-iK*:
1 . H a  nocTpoftK y h nepecT poftK y  1,666 p .
2 H a  ncn p aB jieH ie  1 ,9 5 3  p .

B b  ipaópHHHOMb:
H a  HcnpaBjieHie 1,507  p.

B b  BpecTCKOMb:
H a  n c n p aB jieH ie  4 5 6  p.
3 a J io tb  iio a te T b  ÓHTb npeACTaBJieHb n a jm -  

HHblMH AeHbraMH HJIH KpeA—THblMH óyMaraMH,
ciHTaa TaKOBua n o  Kypcy onpeAhJieHHOMy 
Kaa Ka»A°ft óyMara MHHHCTepcTBOMb ^HHaH- 
COBb.

iE,ejiaiom'e ToprOBaTbCa voryTb e»eAHe-
BHO, 3a  HCKJiioseHieMb n p a 3AHBHHbixb -  T a-
6ej.bHb.xb AHeft cb 9 uacobb y rp a  ao 3 ua-
COBb 1 .0  nOJiyAHH, H H T aT b  H C O H C blB aT b r o -
u iio  ct» iipe^BapuTeJbHUKT* y c jio e ift bt» l i p a -  
B jieBin X I O K p y ra  Ily T e ft C o o ó m e iiia .

r .  B a p m a p a , 8  ( ’20) I io h h  1 8 7 0  r o j ą .
H aaaJbH H K b O K pyra, 

reH epaab-ie& T eH aH T b, HlySepcKift. 
HauajibHHKb KaHuejiapiH, BeHCBeHii.

N. D. 4587. n p a o A eu ie  VI Oicpyza 
HymeU ConOuienie.

OóbflBJiaeTb CHwb, b to  30 Iiqhh (12  Iiojia) 
c. r .  Bb 12 uacOBb noayAHa, npOH3BeAeHbi 
ó y s y r b  Bb o6m,eMb upncyTCTBin IIpaBJieHia 
lin  m inus) nocpeACTBOMb oObaBJieHift -roj/rn, 
a  6 (18) Iiojia 1870 r . Bb 12 uacoBb nojiyAHR 
iiepcTOpatita, Ba nepCcTpofiky a  HcnpaBMHie 
mocTOBb Ha m o rce  XI O a p y ra  Bb B apm aB -
CKOMb, JIonatHHCKOub 11 MapiaMllOJlbCKOMb 
yqacTKaxb, o t  Ab Jim o hu bshsawR yuacTOKb, 
u o-i-A-fiJibHO Ha nepecTpoftKy, OTATjibHO na  
HCópaBJieHie, naHHHaa OTb cy— b  HcqncKeH- 
HHXb yTBepatAeHHhiKH IIparjienieM b CM-fcra- 
mh, a  HweHiio:

B b  BapmaBCKOMb ynacTKlł mocce:
1 . Ha nepecTpoftKy 4 moctob-b, OTb cyM~

Mb. 973 p . 95 >/4 u
2. H a  HcnpaBjieHie 10 MOCTuBb, OTb 2 ,5 a l

p . 13 K.
B b  JIOMlKHHCKOMb:

H a HcnpaBjieHie 3 MOCTOBb, OTb 4,910 p_
77 iton.

B b  MapiaMnoJtbCKOMb:
1 H a  n e p i CTpoftisy OAHaro m octh jVś 30 8 a

OTb 2,923 p. 7 9 3A  b. p . , .  .
2. H a HcnpaBjieHie 34 moctobt., o -ib  4 ,611

p . 4 2 'A H* ndnj l im a  ree jia io m ie  BCTyuHTb B b - ro p rb , o 6 a -  
3uhw i.pn  oóbHBJieHiu HanacaHHOMb hu oO u- 
KHOBeHHoii repóOBoft ó^iar-B, npeACTaBHTb 
CBHA-tTejibCTHO Ha TOprOBJ.10 ii s a j i o r b  paBH a-
lom iftca oahoR T p e r e f t  HacTH B w m e  osuaHęH- 
HblXb C.yMMb, a  hmchho:

B b  B a p m a B C K O M b  YuacTKt mocce:
1. H a nepecTpoftKy 325 p.
2. H a HcnpaBjieHie 864 p .

B b  JIOKHWIHCKOMb:
H a HcnpaBjeHie 1,637 p.

B-b M apiaM no-ibCiioM b:
1. Ha nepecTpoftKy 974 p.
2. H a HcnpaBjieHie 1,537 p.
o a jio rb  MOiaeTb ótJTb npeACTaBJieHb, Ha- 

ahhhum h AeHbraMH hjih KpeAHTHHMR ÓyMara­
MH, CHHTaa -raKOBua no itypcy onpeA’SJ.eHB - 
„ y  j i ,  KaatAoft G y -a rn  MnuHCTepciBoMb ® a -

Haff ie j ia io m ie  T O p ro o aT b ca  iio ry T b  eateAHe- 
bho  sa HCKJiioseHieMb npasAHHSHUXb h t  - 
6ej.bHb.Xb A-eft c l  9 sacoB b y r p a  So 3 sa -  
co B b  no noJiyAHH, h - t b th  h c™ c“ BaT^  K°Bn“  .
Cb  npeABapHTeJibHbixb ycJiOBift B b  llpaB Jie
Bin X I O u p y ra  n y re ft CooGm em a

T. B a p m a sa , 8 (20) bom . 1870 ro Sa. 
HanaJibHHKTy O u p y ra , 

reH epaJirb-2IefiTeHaHTiŁ, U lyóepcK ia.
1 — 3 HauajibHHKb KaHuexapiH , B e H eB e im .^

N D 4586 . n pa e .u n ie  M  Onpyea 
rii/meu Cooddiema.

OÓ-LHBJiaeTb cHiib, sto 26 Iiohh (8 Iiojia)
I- Bb 12 saftoBb nojiyAHa, npoHBBegeHH 

fivTVTb Bb oóm esib npncyTCTBiH IIpaBJiepiH

diaójiHSHO—b  ^BpecTOKOMT; y saCTKaj t H0 ^

neDeCTpoftKy OTAMbHO Ha HcnpaBJienie, Ha- 
H O ^  c y ita b  HCbncaeHHHXb yTBepatAen- 

I Z  U pan leH ie -b  c - h T a - n ,  a  H-eHHO.

" n  D 4177. HaneuumeAbiibiii CooD/nb 
EauromevpumeAbnbixb 3aee/\en iu  

Aunnoecnaeo y t3Ą a .
CHMb oóbanjiH eTb, STO 2 (1 4 )  Iiohh cero  

r o j ą  Bb 12 sacoB b nosyW*  Bb JIhhhobckok-i,
y tsiHOiib YnpaBJieHiH, GyAi’Tb npOĄaBaTbca
c b  n y ó JU-iHbixb ToproB b 4 n x ap a  u  20 - o p .  
135 1.11 naxaTHoft 30mjih -  JiyrOBb JIhuhob 
L u ft y-feSAHoft BoJibHHUU pacnojioBeHHbia Bb 
q e p .i t  r .  JHUHa. T o p ru  H asH yrca usycTHbie, 
HO KPOM* TaKOBMXb MoryTb óbiTb npe^c-ra- 
BjjeHHb.il H nHCbKCHHbia ACKKapaniH KOTopwa 
ÓyAyT-Ł BCKpbITbl no OKOH-niHlU U3y,CTtlW



T o p rO B T j II n o c r y i i H B u n f i  b t>  a e i t J iu p n n iH  c a -  
„ y i o  B u c i u y i o  u f  n y  u p e ;i,n0 J ia : iie n H 0 ii a a y .c - r -  
hoS cyMMbi yjepiKHBaeTca npii TO praxi,.

JK ejiaioinie ynacTBOBUTb bb  TO praxi, Ha 
n.iauM , rojushm iipeRc-ranm'i. aa.ior-b bt, k o - 
jwuecTBt, 8 p y ń . va  3( w.™ mc ro jik h ij  npeR-
CTBPHTb '/ ,  o 'ÓlCTb TOprOBOit IR) HU, a  HMOH-
HO 112 py6. 50 Iton.

3 aJiorn KOryTb G b r r b  B H eceH M  b t, o rho
H3'b rocysapcTBCHHbix-b KaaHaqeBCTBTi nan
BT> ltaccy JlmiHOBCKoft y*3RH0B bo-ibirnąbi, 
H ajIH 'IB b lM H  RB H braM H , M lH B H R am O H H U MB H M  
3aiiiiaRHbisiii JiHCTaMH, Cb npHHaRireataiąHMH
kt* hhmt> uynouaMH.

ToprOBbia ycJioBia »io«bo p a 3cii0TpiiBaTh 
eatORHeBHO B t  npucyTCiBCHHoę Bpesm, upo- 
Mls npaSRHHHHbix-b H Ta6e.ibHhix'b Riien.

P odaje  do publicznej wiadom ości, że w d 2 
(14) L ipca  r . b. w biórze N aczeln ika  pow iatu 
L ipnow skiego o godzinie 12 w południe odby­
w ać się będzie g łośna in plus licy tac ja  na sprze­
daż nieruchom ości będącej w łasnością S zpitala
S. J a n a  Chryzostom a w L ipn ie składającej 
się z 4 placów położonych w. mieście L ipnic 
gruntów  ornych i łąk  w ilości m órg 20,^ p ię 
tów  135 niezależnie od licytacji ustnej mo­
gą  być podane i piśm ienne opieczętow ane de­
k la rac je  k tó re  po ukończeniu  ustnej licytacji 
będą  o tw arte i postąpiwszy sumę najw yższą od 
ustnej licytacji utrzym a się przy kupnie placów 
lu b  gruntów  ornych.

P ragnący  uczestniczyć w licy tac ji placów, po- 
w inni przedstaw ić vadium  w ilości rs. 8, zas 
pragnący  nabyć g run ta  orne winni przedstaw ić 

część sumy licytacyjnej a  m ianowicie rs .l 12 
kop. 50, vadium  może być złożone do kasy 
skarbow ej lub do kasy S zpitala w L ipn ie  w pa 
p ierach  publicznych kurs w k ra ju  m ających lub 
w listach  likw idacyjnych i zastawnych z kupo- 
nam i właściwemi. ,

W arunk i licytacyjne m ożna przejrzeć w bio- 
rze  naczeln ika pow iatu L ipnow skiego codzien­
nie w godzinach biórow ych z w yjątkiem  dni 
św iątecznych i galowych.

W zór do deklaracji.
W  sku tek  ogłoszenia Rady Opiekuńczej Z a­

k ład ó w  D obroczynnych pow iatu L ipnow skiego, 
z d. 2 (14) L ipca  r. b. ośw iadczam , że pragnę 
nabyć plac lub g run ta  sprzedać się m ające za 
sumę, (tu  wyrazić ilość pieniędzy postąpionych 
literam i bez popraw ki i sk roban ia), wszelkie 
w arunki licy tacji zobowiązuję się wypełnić, i na 
ten  cel składam  rub li N kopiejek  N które w ra ­
zie gdybym się nie utrzym ał przy lieytacj p ro­
szę mi zwrócić, lub przesłać n a  mój koszty 
(tu w yrazić datę, im ie i nazwisKO, o raz miejsce 

zam ieszkania).
1'. JlWUho, 22 Man F870 r . 

npeAC*AaTejib. 3a ero oTcyTCTBieM*,
H len i., h*03J0rcKiił.

C e n p e r a p b ,  K aM H B C K i# .

Mt-pHOCTH, npocTpaHCTpa s e m *  B b  ROCTa- 
TOUHOMb KOJIHHECTBh U OÓUIlipHOCTU.

U r n a  RM  ToproBT. K ponB  K a3eH iifJx'b no - 
RUToft, B o s B p a x a  c cy jm  OaHitoBUXb u nacT eii 
s a n n a  upeRHTHarO oóm .ecTBa (B cero  o k o jio  
1 3 2 0  p y ó . 24  ito n  J apeHRHaii n jia x a  B b  roąm  
2 0 0 0  p i ń .  3 u ,io n >  n t  apeH R h bt> paBM iurs 
oitHOrojHUHoil apeH R iioS  i u u t h  b iiT -c tK e n  
K asem iU iiH  iiORaTH.au, c ó o p a j tti  M nacTbiiMU 
itp eąn T H aro  3 a fljia , HaJnriubW U R e łib iu a łi ro -  
3 B 0  z  e a  o  i ,i  u i i i  “  h  a r  T o  u y f t n H U H h i u n  
fiyM aranu  h m  m io  ren iib is ib  o 6 e 3 ueHcHi&łi-v- 

‘ J Iie .su io m iń  y s tie rn o n u T b  B b  ro p r a x - b  r o j i - 
a:eH-b npcRCTaiiH-rb ?.a.ionb H a-in iH U iin  Rciib- 
r u u u  B-b paB srhpr. no-iOBiiHbi apeHRHon ufiiiM  
ru h  ToprO Br , a  p a n n o  3 aiiOHHOe CB'.iAhrejib 
c tb o  o Jin-iuocTH cBOełt n t.c rH o ii B R ac in  

B iira ta S iu in  o m e n  HMhniii k u k t .  paBHO c b ł
Rt.niH OÓ-b apeHRHblX'b VC-lOBiHXl- npeA-bflB-IH- 
io tc h  B-b y f .3 RHO»ib y n p a B .ie n .H  B-b iip n c y r-  
CTiieHHbie nacb i. __

r. r p o e u ‘,1 1 Iicuifl 1 8 7 0  r. 
sil Ila  'tajibUHK.i y-t3,ia,

U l T a O c b  P O T -B H .trp -b , ( .........................

N. D . 4583. ilii'iii.ibHUKb I 'p a e ą n u ? o
J ’l i j j / t  -

Ha o c B O B u n i n  upeROC-raBjieBHoS h h 1 s b j»  
CTU cocra-.ioBjLeuieM-b 0. I l p a B H - r c J i f c  n B e n-
H0ft K oM M H ciu  f p i lH a n .o B - b  OT-I. 11 U i )  Ma* 
18-j9 r. 0 6 -baBiHĆTca 1 0  Bccoóutee cB lftb n .e  
u t o  24 IioHii (0 Lojiii c ,r. B-b 12 nacoB b Run 
B - i .  1’p ó e u K O M b  y isR H O M -b  y n p a p a e m u  O y -  
jyT-b np.)H3 BORHTC.ii ur.iCHbio - r o p r n  Ha OTjja- 
n v  b-b  T p e x - b  J iU rH c e  a p e u R H o e  c o R c p m a B ie  3 a  
n e y n a a r y  » i s ( ; H i b . ! X b  ito j c r e f t  0 » t ,B i S  P apu- 
b o p w  a  E * e i  l i n o  .

1 HiiBnic P an n o o ’pbt b t ,  pasMOHHin 8 
r e i  e rb  o r b  r .  T h i ^ i m a  saK -iicnaerb  r-b ce- 
6-S npocTpaHCTBU 0 K O .1 0  613 MoproB'b mcmjih 
a  Bb TÓMb uncJib: noRb oropORO» b a cTpo^-
enisM u 6 «,op. x o p o u ie l  pw am ioit a e tu n  413 
n o p  necnanołi T o z tu o  pa3 b  Bb T p i t  r o ją  
o ń b c b i aenoii 107 n o p ., JiyroBb 34 mop. H t y -  

r u G h o S  3 b ji.m b 3  mop. oBOiąabifi u  ®pyKT0-

C t  p o ć  i i i  a .  O ó m H p H W H  u  b t > x o p o u ie w T *  J50- 
c t o h h .h  ftBopcwift ROMt c t> 4>jiwrejie>n..  ̂ Ka- 
M t H H w S  HM Óupih 2  B T a s H u f t  c t . u o r p e ó a ^ j u .  
C a p a M , C K O iH w ft ftB o p -b , x j i i » 6 h i j S  c a p a i i ,  k o - 
HIOUIHH, O B 'ia p H H , x j b b m , i ty s H H n a ,
SKOHOMU, «0 1 1 -b S-td ABOpciiHXb CJy«HTe4ei1, 
l e p e B H H H b i e  B b  xopom ew b hocroaniH , 3ro  
BM-tmie o IR 1H0  óyR erb  Bb ap en R y -cb  npa-
b o m t j  n p  nnuaniH  ___

T o p rn  HaHHeT»‘.a o t '? .  i v f e H b i  apeHAHoa ro- 
r h m h o B  n.iaTKi 750 pyG. K poak Kaaennhixb 
noRUTeft II MucTeii RjieRHTHato 3e»cK aro  0 6 - 
mecTFu 3 auMa

H M b H i e  E a t e B H u e .  •
e r ,  n i - H H a R j i e w H O c - r a s i H  B e p R O H b  11 A y r a  

EmeBCitaa Bb pascTOHHin 5 BepcTb OTb
r . TaiiuuH a.

O óm ee upocrpaHCTBO 1734 j io p ro n b  a  Bb 
TOWb MHC.JI-B HORCTpoeHisMH, oropoRaMH n ca-
1 0 M b  9 M o p  , xopouteft p a s a H H o S  s e a n H  1 0 8 2  
n o p ., J i y i o B b  81 Mop., nocrO um a 7 n o p ., B b  

j i b c a x b  183 n o p  , B - b  po ipu  3 (9  n o p  , H e y R O -  

■ O h o h  53 M O p n i B b .

Hu wbCT b HUXORIITCa.
B H H - ' K y p C H H b l f t  H U B O R b  C b  itownjieTHMHii 

R Z 11 B b l R  1. J I K H  B l i n a  C H a p H R U W M ,  B O R U H U H  M-tJIb- 
8 1 1 1 ( 1. 11 T )  I I  U O p n i l b l

MiblJIblft R B O p C K l h  R O M b  KatieHHblll KpbITbiH 
TOHIOM h  np« H C l I b  C l I R b  O B O U R H b i a  U  ®pyKTO- 
B b l ń  ® «nu.4b R e p e B H H H b l S  R J I H  R B O p C K H X b

CJiymHic-.eh, B.ioóuie x03HńcTBeHHaie CTpoe- 
Hia B b  u a c T i i  u a b e t i H b i i i  a  B b  u u c t h  R e p e B i i H -  

HWH B b  X O p O U i e M b  C0 CT0 H H1H H B b  COpaS-

N a zasadzie służącej soliie p trybucji z mocy 
postanow ienia b. Kom isji Rządow ej P izy c  0 - 
dów i S karbu  z d. 11 (23) M aja 1839 r. podaję 
się do publicznej w iadom ości że za n ieop łace­
nie zaległych podatków  skarbow ych dobra  Ra- 
cibory i Jerzew ice oddane zostaną na  .3 le tn ią  
dzierżaw ę przez publiczną g łośną  licy tację  d.
24  Czerw ca (6 L ipca) r. b. o godzinie 12 w 
południe w biórze pow iatu G rójeckiego odbyć 
się m ającą.

D obra  ziem skie R acibory położone w p o w ie ­
c ie  G rójeckim  8 w iorst odległe od m iasta  Tar­
czyna, 36 od ni. W arszaw y i 10 w iorst od m. 
G rójca, obejm ują ogólną p rzestrzeń  g run tu  
około 643 m órg a  w tern pod ogrodam i, sada­
mi i zabudow aniam i 6 m órg dobrej żytniej g le­
by 413 m órg, n ieurodzajnej piasczystej gleby 
ty lko  co 3 la t zdatnej pod zasiew żyta 107 
mórg, łą k  34 m órg i n ieużytków  83 m órg na  
gruncie znajduje się owocowo warzywny ogród.

Zabudow ania: D w ór drew niany gontem  k ry ­
ty obszerny, z oficyną d la  służących, spichrz 
murowany piętrow y, z suterynam i i piwnicam i 
obora, s todo ła  ow czarnia, chlewy , kuźnia, dom 
d la  ekonom a, dom d la  dw orskich służących, 
wszystko drew niane w dobrym  stanie . Pom ie- 
n ione dobra oddane zostaną w dzierżaw ę z p ra ­
wem propinacji.

C ena do rozpoczęcia licytacji ustanow iona 
od sumy rs. 750 rocznej dzierżaw y, oprócz po­
datków , należności skarbow ych o raz  ra t  T o ­
w arzystw a K redytow ego Z iem skiego przez 
dzierżaw ę op łacać się winnych.

D obra  Jeżew ice. 
z przyległościam i W erdoń  i H u ta  Jeżewska.^

O gólna przesstrzeń  g run tu  1794 m órg a  w 
tej liczbie dobrego żytniego g run tu  1082 mórg, 
łą k  81 mórg, pastw isk 7 m órg, w lasach  183 
m órg a  w zaroślach  379 mórg, nieużyków  53 
m órg oraz pod zabudow aniam i i ogrodam i 9 
mórg.

N a gruncie znajdują się zabudow ania.
G orzeln ia m urow ana z kom pletnym  ap a ra ­

tem . M łyn wodny. T rzy  karczm y.
D w sr m urow any gontem k ry ty , przy n im  ofi­

cyna dla służących i ogród warzywno owpeowy.
W  ogólności wszelkie po trzebne zab u d o w a­

n ia  gospodarskie w_ części m urow ane a  w części 
drew niane w dobrym stan ie  i dosta tecznene w 
stosunku do rozległości gruntów .

Cena roczna dzierżaw na do rozpoczęcia licy­
tacji ustanaw ia się na rs. 20,000 oprócz bieżą­
cych podatków  i należności skarbow ych  oraz 
ra t  T ow arzystw a K redytow ego k tó re  dzierżaw ­
ca opłacać jest obowiązany.

K aucja do dzierżawy w wysokości je d n o ro c z ­
nej ceny dzierżaw nej wraz z podatkam i i r a ta ­
mi Tow arzystystw a K redytow ego Z iem skiego 
gotow izną w pap ierach  publicznych lu b  hypo- 
teczną.

I’rystępnjący do licytacji winien złożyć v a ­
dium wyrównywające połowie rocznej ceny 
dzierżaw nej ustanowionej do licy tacji ja k  ró ­
wnież św iadectw o kw alifikacyjne od w ładzy 
miejscowej przepisam i wym agane.

D okładniejszy  opis dóbr oraz bliższe w arun­
k i dzierżaw ne przejrzane beć m ogą w biórze 
Z arządu p -tu  Grójeckiego każdodziennie w go­
dzinach biurowych.

V. O. i6 3 0 .  P isarz Trybunału Cywilnego 
a> W arszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. 8 . wiadomo 
czyni, iż na  żądanie M ichała H uzarskiego, 
urzędnika pocztowego, w W arszawie pod N 
421 zam ieszkałego, a  zam ieszkanie praw ne 
do tego in teresu  i.całego postępow ania sub- 
hastacyjnego u  Józefa  K arpipskiego, A dw o­
k a ta  i Obrońcy przy b. Radzie. S tanu, w 
W arszawie pod Kr. 1773 zam ieszkałego, o- 
b r ne m ającego, w poszukiw aniu sumy r s r  
3 ,0 0 0 , z procentem  od dnia 19 Czerwca (1 
L ipca) 1868 r. liczącym  się, i kosztów  od K a ­
zim ierza Szumowskiego, właściciela (lobr 
ziem skich B uczek części lit. B. dawniej w 
Okręgu i Powiecie Brezińskim , G uberuji 
w arszaw skiej, a  obecnie w Powiecie B reziń ­
skim G ubernji Petrokow skiej położonych, 
tam że w dobrach Buczek lit. B. zam ieszka­
łego, pro tokułem  Józefa  K urm an, Kom orni­

ka  przy  T rybunale  tu te jszym  w d m u  21 S ie r­
pn ia  (2 W rześn ia) 1868 r. sporządzonym , z a ­
jęte  i zaaresztow ane zostały :

DOBRA Z IE M SK IE  
Buczek, część l it  B dawniej w O kręgu i P o ­
wiecie B rezińskim  G ubernji W arszaw skiej, 
obecnie w Powiecie B rzezińskim  G ubernji 

.Petrokow skiej, w parafji Skoszewy, gminie 
iLipiny, w ju r.sdykcji Sądu Pokoju  w Brezi- 
nie położone, praw em  w łasuoici do egze- 

j kwowanego d łużnika Kazimierza^ Szumow­
skiego należące, i w iego posiadaniu zo sta ją ­
ce, księgę w ieczystą m ające, poszukiw aną 
w ierzytelnością obciążone hypotecznie, z je ­
dnego kaw ała  gruntu, żadną obcą w łasno­
ścią  nie przedzielonego, sk ład a jące  s,ię. 
P rzybliżona rozległość dóbr tych wynosić 
może około włók 8 . a  mianowicie:^ gruntu  
ornego około włók 5 mórg 2 0 . ogrodów truk- 
towych i warzywnych około mórg pastw isk 
mórg 4, lasu  włók 2  i innych nieużytków
mórg 4. . . . .  ,

w  dobrach tych znajdują się następu jące  
zabudowania: .

1. Dwór z drzewa w słupy postawiony d e ­
skam i szalowany, o 1 kominie m urowanym, 
nad dach gontam i kryty  w yprow adzonym ,. w 
dobrym stanie.

2. Kuchnia z drzewa w węgieł, do powyż­
szego przybudow ana słom ą kry ta, z kominem 
murowanym, nad dach wyprowadzonym.

3 Obora, stajnia, sp ichlerek i wozownie z 
drzew a w węgieł, częścią 11a podm urowaniu 
zbudowane słom ą kryte, w dobrym stanie.

4 Stodoła o dwóch k lepiskach na  p rz e ­
strza ł. z wierzejam i z drzewa w węgieł po­
stawiona słom ą kryta, na podmurowaniu.

5 G ołębnik z drzewa na takim że słup ie,
słom ą kryty. ,

6. Obora z drzew a w węgieł na podm uro­
w aniu sto jąca  słom ą kry ta, w średnim  s ta ­
nie. . . .

7. Piwnica m urow ana w ziemi gontam i 
k ry ta, w dobrym stanie.

8  C hałupa z drzew a w węg-eł p o staw io ­
na, słom ą kry ta, w dobrym stanie.

9. Czworaki z drzew a w węgieł p o s ta ­
wione, rów nież jak  poprzednie zabudow anie, 
^omin m urowany nad dach słom ą kryty  wy­
prowadzony. m ające. .

10. Stodoła nowo z drzewa o dwóch k lep i­
skach staw iająca się

1 1 . 8 tudnia z żurawiem  balam i cembrowa 
na, w średnim  stan ie  i druga takaż.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętych i za 
aresztow anych dóbr. znajduje się  w akcie 
zajęcia  u sprzedażą  dyrygującego Jo ze ta  
Karpińskiego A dw okata i Obrońcy przy  b. 1 
Radzie Stanu, w W arszaw ie pod_ Nr. 1773 
zam ieszkałego, zaś zbiór ob jaśn ień  iw aru n - 
ków .sprzedaży, w Kancelarji T ry b u n ału  tu ­
tejszego w W ydziale I. złożone, p rzejrzane  
być mogą.

Z ajęcie w kopjach doręczono:
J .  W iktorowi Ś lusarskiem u Pisarzowi bą- 

du Pokoju w B rezinaeh, w tem że mieście 
urzędującem u, na ręce  w łasne.

2. Ł ukaszow i Będuskiemu, W ójtowi gminy 
L  piny, do której dobra Buczek część lit. B. 
należą, tam że we wsi Lipin-ach u rz ęd u jąc e ­
mu, na ręce  w łasne. _

Óbudwom dnia 23 V, rześa ia  5 Październ i­
ka) 1868 r.

W niesiono do księgi wieczystej powyż za 
ję tych  dóbr w W arszawie, dnia 30 A rześnia  
(12 Październ ika) 1868 roku, a  w dniu dzisie j­
szym do księgi zaaresztow ali w Kancelarji 
T rybunału  tu tejszego utrzym ywanej w pisane
zostało . ", . } .

Pierw sza publikacja zbioru objasm en 1 wa­
runków  sprzedaży, odbędzie się na  jaw nem  
posiedzeniu T rybunału  Cywilnego w W ar­
szawie w W ydziale I  ym, w m iejscu zwy­
k ły ch  posiedzeń przy ulicy Długiej pod Nr. 
549 o godzinie 10 z rana, dnia 10 (22) G ru ­
dnia 1868 r.

Sprzedażą kierow ać będzie Jo ze ł K ar­
piński Adwokat i O brońca przy b. R adzie 
Stanu, którego zam ieszkanie je s t  wyżej wska-

Z W arszaw a d. 12 (24) Października 1868 r.
R adca Dworu Zgórski. 

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 
T rybunału  Cywilnego w W arszawie. 

W arszaw a d. 12 (24t Października 1868 r. 
R adca Dworu, Z górski

Po odbyciu w T rybunale Cywilnym w W ar 
szawie trzech  publikacji zbioru objaśnień i 
warunków sprzedaży subhastow anych dóbr 
B uczek części lit B w dniach 1 0  (22) G ru­
dnia 1 8 6 8  r., 24 G rudnia (5 Stycznia) 1868/9 
roku i 7 (19) Stycznia 1869 r., oraz przygo­
towawczego przysądzenia tych dóbr w dniu 
30 Stycznia (11 Lutego) 1869 r ., na  ktorem  
T rybunał Cywilny w W arszaw ie wyrokiem w 
tejże dacie wydanym dobra te przygotowawczo 
Józefowi K arpińskiem u Adwokatowi i O broń­
cy przy b. R adzie S tin u  za  sumę T3r. 1,600 
przysądził i term in do ostatecznego dóbr 
tych przysądzenia oznaczył na  dzień 31 M ar­
ca (12 Kwietnia) 1869 r ., k tó ry  dla zaszłych 
sporów sp e łz ł bez skutku. Po ich ośtatecz- 
uem rozsądzeniu, T rybunał Cywilny w W ar­
szawie wyrokiem z dnia 10  (2 2 j L istopada 
1869 r., term i*  do ostatecznego dóbr tych  
p rzysądzenia wyznaczył na dzień  5( 17)  S ty ­
cznia 1 8 7 0  r ., k tóry  odbędzie się w m iejscu

( zwykłych posiedzeń T rybunału  {Cywilnego W 
W arszaw ie pod N r 549 przy ulicy Długiej 
odbywanych, w W ydziale I  o godzinie 10 
z rana, lub ża przywołaniem  sprawy z reje 
s tru  właściwego.

L icy tacja  rozpocznie się -od sumy rs. 6,130 
jako  %  części wartości]dóbr subhastow anych, 
p rzez biegłych wynalezionej

Vadium rs 1,500.
W arszaw a d. 11 j2 3 i L is to p a d i '869 r.

R adca uw oru , Zgórski.
Z powodu wyniesionych sporów o t  iksę, 

term in wyżej oznaczony sp e łz ł bez skutku, po 
oddilen-u zaś takowych wyrokiem T rybunału  
Cywilnego w W arszawie, z d 2> G rudnia (4 
S t y c z n i a )  1869/70 r. i wyrokiem Sądu A p e­
lacyjnego z dnia 27 M aja 18 C zerw cai 1870 
roku , pod tym czasow ą egzekucją zapadłym . 
T rybunal'C vw ilny w W arszawie wyrokiem z 
dnia 8  ( 2D) Czerwca 187 > r.. term in  do s ta ­
nowczej tych dóbr sprzedaży w yznaczył na 
dzień ‘28 L ip ca  9 S ierpnia) 187') r. godzinę 
10 z rana  w miejscu zwykłych tesoż  T ry b u ­
n ału  posiedzeń, w W arszawie pod Nr. 549 
olbyw anych.

W arszaw a d. 8  (20' Czerwca 1870 1* 
R adca Dworu, Zgórski

D . 4 S 0 i .  P isarz 'Trybunatu bi/ioilnego a 
tu W arszawie.

Stosow nie do a rt. 682 K. P . S. wiadomo czy- 
nimv, iż n a  żądanie Jó z e fa  Iw anow skiego oby­
w atela  w W arszaw ie pod N r. 4 1 3 '/ .  lit. aa. za­
m ieszkałego, a  zam ieszkanie praw ne do tego 
in teresu  i całego postępow ania subhastacyjne- 
go u  W ik to ra  O strow skiego, P a tro n a  przy 
T rybunale  Cywilnym w W arszaw ie, tam że pod 
jV 739o. zam ieszkałego,,obrane m ającego, w po ­
szukiw aniu sumy rs. 1,200 z procentem  p ra ­
wnym od dnia 12 (24) Czerw ca 1869 r. i kosz­
tów od W olfa G elender w łaściciela n ierucho­
m ości w W arszaw ie pod N r. 917 lit. B.  położo­
nej, tam że zam ieszkałego protokółem  J a n a  O r­
łow skiego K om ornika przy T ryb u n a le  tutejszym 
w dniu 4 ( 1 6 )  M aja 1870 r. sporządzonym , 
w drodze przym uszonego wywłaszczenia, zajętą 
i zaaresztow aną została

N IER U C H O M O ŚĆ , 
w W arszaw ie przy ulicy K rochm alnej pod N r. > 
917B.  na gruncie enifiteutycznym, z k tó rego  o- 
p łaca  się czynszu rocznie rs. l k o p .  l l ' / j ,  w 
gm inie M agistratu  m iasta W arszaw y w cyrkule 
policyjnym  7 W olskim , adm inistracyjnym  zaś 
7 i 8, w ju risdykcji Sądu P o k o ju  W ydziału  I I  
w W arszaw ie położona, prawem w łasności do 
egzekw ow anego d łużn ika  W olfa G elender n a ­
leżąca, zaś w posiadaniu i użytkow aniu dzier­
żawiłem Sury Gutgold po M ajerze Gutgold 
wdowy na  la t trzy, od dnia 8 L istopada 1869 r . 
do dnia tegoż 1872 r. za sumę ogólną rs. 900 
za kon trak tem  urzędowym przed W incentym  
H elcm an Rejentem  w dniu 29 P aździern ika  (10 
L isto p ad a) 1869 r. sporządzonym  obecnie zo- I 
sta jąca, poszukiw aną w ierzytelnością hypote- | 
cznie obciążona, przybliżonej rozległości oko­
ło 'ło k c i kw adratow ych 1,600  obejm ująca.

N a gruncie tej nieruchom ości są następujące 
zabudowania:

1. Dom  parterow y drew niany pod półdasz- 
kiem  deskam i krytym  bez kom ina.

2. Oficyna parterow a drew niana z bali w wę­
g ieł zbudow ana, w części b lachą  w części gon­
tam i k ry ta .

3. Chłew ek z desek postaw iony i deskam i 
kryty .'

\  P a rk a n  z desek w słupy pod okapem  posta­
wiony.

5. Oficyna z drzew a częścią n a  podw alinie, 
częścią n a  podm urow aniu pod dachem  gontam i 
krytym .

6. Zabudow anie z drzew a n a  podiValinie d e ­
skam i k ryte, m ieszczące kom órki, wozownie i 
sta jnie.

7. K om órki drew niane w części deskam i i 
gontam i kryte.

-8. Cblew ek m ały  zM rzewa deskam i kryty.
9. K loak i z drzew a deskam i kryte.
10. Śm ietnik z bali postawiony.
11. P a rk an  z desek pod okapem , w którym  

um ieszczona bram a.
12. B udka z drzew a deskam i z ru rą  żelazną 

n ad  dachem  kom inek stanow iącą.
13 . Podw órze n iebrukow ane, przez środek  

k tórego przechodzi rynsztok  kam ieniem  po l­
nym brukow any, w podwórzu studn ia  balam i 
ocem brow ana z pompą.

W  nieruchom ości prócz d łużnika zam ieszka­
łego z rodziną je s t lokatorów  16 z imion i n a ­
zwisk oraz ilość ceny najm u uiszczających w 
akcie zajęcia wymienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaa­
resztow anej nieruchom ości, znajduje się w a k ­
cie zajęcia u sprzedażą kierującego W ik tora 
O strowskiego P a tro n a  przy T rybunale  Cy­
wilnym w W arszaw ie, tam że pod N r.^739a. za­
m ieszkałego zaś zbiór objaśnień  i w arunki 
sprzedaży,- w K ance la rji T ryb u n a łu  tutejszego 
w W ydziale I , złożone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach  doręczone:
1. JW . K alikstow i W itkow skiem u P re -v -  

dentow i m iasta W arszaw y w W arszaw ie pod 
N r. 462 urzędującem u, na  ręce W incentego 
K ępińskiego u r z ę d n i k a  tegoż M agistratu .

2. W . W o j c i e c h o w i  Brochockiem u Pisarzow i 
S ądu Pokoju  W ydziału I I  w W arszaw ie, pod 
N r. 790 urzędującem u, 11a ręce własne.

O budwom  d. 7 (19) M aja 1870 r.
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ną

U niesiono do księgi wieczystej powyż zajętej 
nieruchomości w W arszaw ie dnia 7 (19) M aja 
l8 ?0 r., a  w dniu dzisiejszym do księgi za- 
sresztowń w K ance la rji T ry b u n a łu  tutejszego 
na ten cel utrzym ywanej w pisane zostało.

Pierw sza pub likacja  zbioru objaśnień  i w a­
runków sprzedaży, odbędzie się na  jawnem po­
siedzeniu T rybunału  Cywilnego w m iejscu zwy­
kłych posiedzeń przy ulicy Długiej pod Nr. 549 
0 godzinie 10 z ran a  d. 17 (29) L ipca  1870 r.

Spradażą kierow ać będzie W ik to r O strow ­
ski P a tro n  przy T rybunale  Cywilnym w W ar- 
szayrie, którego zam ieszkanie je s t  wyżej w ska­
zane.

W arszaw a d. 21 M aja (2 C zerw ca) 1870 r.
R adca Dworu, Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie.

Warszawa d. 21 M aja (2 C zerw ca) 1870 r.
Radca D w oru, Zgórski.

AT. V . i  603. P isa rz IrybuAtslu Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do art.  t>82 K. P. S., wiadomo 
czyni, iż na żądanie:

1. Józefa  Polacki pod Nr. 1102, i
2. Lojzera Szapira pod \ r  945, obydwóch 

hsndlnjących, w Warszawie zamieszkałych, 
a zamieszkanie p r iw ne  do tego interesu i do 
całego postępowania sub lastacyjneg > u S t a ­
nisława Rotwainh, Patrona przy T rjbuna le  
Cywilnym w Warszawie, w Warszawie pod 
Nr. 1 7 79 zamieszkałego obrane rnająbyeh w 
poszukiwaniu rs. 1,200 z procentem od dnia 
20 Sicrpn a (l Września) 1869 r. liczącym 
się. i kosztów od Fryd  myka i Wilhelma braci 
Osterloff, a właściwie od sam go Fryderyka 
Osterloff, właściciela osady Grochów I-szy w 
sąsiedniej nopienkla turze Gocławku, Pow ecie 
Warszawskim zamieszkałego, i zamieszka 
nie prawne obrane mającego, protokółem 
Antoniego Tynieckiego, Komornika przy 
Trybunale  Cywilnym w War.-ziwie. w di lu 
16 (28, Stycznia loTOr spisanym, w drod/.e 
sądowej przymuszonego wywłaszczenia, za 
j ę t ą  i zaaresztowaną została:.

OSADA KODO J a LNA,
.rolniczo fabryczna i przemysłowa Grochów 
Pierwszy, przy trakcie z Warszawy do Miło 
sny prowadzącym, o sze-ć  wiorst od W a r ­
szawy, w Parafii Praga, w Ekonomji R ząd o ­
wej Warszawskiej części Pierwszej, w gmi­
nie Wawer, w Powiecie i Guhernji W arszew­
skiej, pod jurisdykcją Sądu Poko)u -miasta 
"Warszawy Wydziału IV na Pra  Izo, na g ru n ­
cie czynszowym, do Skaib  i Królestwa Pol 
skiego prawem dominii directi należącym z 
k tórego op łaca  się czynszu r -czn ie  r s r  2J'2 
k.. 6 9 '/2 położopa, hypotecznie nniruie wspól­
ne Fryderyka i Wilhelm* braci Osterl ff do­
ty :hczas uregulowana, a prawem wyłącznej 
własności do Fryderyka  Osterloff egz kwowa- 
nego dłużnika na skutek akiu nr ę iowego 
przed Leonem Buszkowskim Rejentem w 
Warszawie, w dniu id (25 L istopada 1~69 r 
spisanego, należąca, zaś na żądanie Józ ify  
Pszczolkowskiej,  wierzyciftiki -bypotec/mó], w 
Warszawie pod <.901 zam eszkałej,  w poszu­
kiwaniu rs 7,500 procentu i kosz ów, proto* 
kółem Komornika Dominika Pawłowskiego, 
w dniach 2 i i 27 Grudni i 1869 t,5 i 8 Stycz­
nia 1870< r spis nómi, zaję tą  została  na 
trzechletn ie  wydzierżawienie dochod iw, po ­
czynając od dma 12 (24) Czerwca 1870 r. a 
tymczasowym dozorcą ustanowionym został 
Honory Filipski,  w Grochówie zamieszkały. 
Osada ta  ma ogólnej przesirzeni mórg trzy 
sto  prętowych około 431, a mianowicie:

a) gcuntu ornego około mórg 174;
b) łąk  odlzieluych około mórg 210;
c) po i zabudowaniami fubryczaemi około 

mórg 10;
d) pod zabudowaniami do osób trzecich 

należącetni około mórg 13;
e) uwłaszczeni włościanie zajmują  mórg 1 

prętów ISO.
Resztę zajmują ogrody,'  zabudowania g o ­

spodarskie,  wody, piaski drogi i nieużytki 
Zajmowana osad* G r o -  hów Pierwszy j e s t  

co do przestrzeni gruntu przeważnie rolną, 
w s z a k ż e  ze względu na zaprowadzone tamże 
fybryki wyrobów: wina szampańskiego, piwa 
bawarskiego, octu, dystylaruię wó.tek i fa ­
bryk rr.y iUrskich, nosi głównie charak te r  
osady fabrycznej.

Na gruncie zajmowanej osady, stoją n a s tę ­
pujące

Zabudowania:
1. Pałac, czyli dom masiv z cegły palo­

nej na wapno murowany, na  piwnicach skle­
pionych o parte rze  i pierwszem piętrze, pod 
dachem gontami krytym, o dwóch kominach 
murowanych.

2. Ogród obszerny, warzywno-owocowy, 
-otoczony sztachetami drewnmnemi ciesiels 
kiej  roboty i parkanem z desek w s łupy i 
rygle zbudowanym. W ogrodzie tym znaj 
du je  się drzew owocowych i dzikich około 
sz tuk  1,000.

3 . Iuspekta  obwiedzionetikże parkanem 
z  drzewa w stupy i rygle, tu lz;eż trephaus z 
drzewa pod półdachem gontami krytym, k tó ­
rego ściana frontowa w połowie oszklona o 
jednvm kominie murowanym.

4. Huśtawka ze słupów drewnianych w 
ziemię wkopanych urządzona.

5 Budka z drzewa w słupy zbudowana, 
gontami kryta

6. Altana  letnia z ł a t  w słupy zbudo-
wana. .

7. Spichrz z drzewa w słupy i węgiet 
zbudowany, trze ną  kryty.

8 Parte u oaoło 9 łokci dłngi, a  wysok 
około łokci 3, w osirokół zbudowany.

9. KI ak* o jednym sedesie z desek na 
sztorc zbudowana, pod gontem.

10 Drwalka z desek rznię tych na łaty ,  
t rzc iuą  kryta.

II. -’a r . ; -n  z desek pod kątem prostym, 
długi około łokci 90, a wysoki około ł o k ­
ci 3.

12 Stodoła z drzewa w s l u p y  zbndowa 
na, słomą. a  w części t rzc iną  kryta,  o dwóch 
klepisko, h na podmurowaniu z cegły, w tej 
stodole umieszczona je s t  młocarma cztero- 
konna  z sieczkarnią  bez wialni fabryki 
Ew nsa

13 Maueż czyli szopa zbudowana z de­
sek na sztorc okrągł  ', pod gontem, osłania­
jąc a  kierat.

11 Parkan z 1 ram ą  dwuskrzydłową na 
słupach wspaitą, z drzewa zbudowany, długi 
około łokci 12.

15 Holeudernia z drzewa w słupy zbu­
dowana. trzciną kryta z okapem goncianym.

16. Stodoła z drzewa w slupy zbudowa­
na o lednem kit p isau  słomą i trzciną  kryta.  ;

17. Chiewy i kurniki z d r z e w , w słupy ; 
pod g mtem zbudowane, o jednym kominie s 
murowanym.

1,8. Studnia balami cembrowana z pompą i 
korb  ą drewnianą. • j

19 nom folwarczny parterowy, masiv z 1 
cegły palonej murowany, gontami kryty,  o je- i 
dnyrn Komunę murowanym

20 Stu inia balami cembrowaua z pompą 
i korbą  drewnianą

2l- Stapne i wozownie z drzewa w słupy , 
zbudowane, gontami kryte. _ j

22. Dom czworak z drzewa w węgieł i ; 
i słupy zbudowany, go n u m i kryty, o jednym , 
kominie murowanym

23. Komórki z d  zewa deskami kryte, o j 
4-ch drzwiach.

2 4 .  Dom z drzewa w słupy zbudowany, i 
pod dachem gon,.am, krytym, z kominem mu- ; 
rowanym . i

25. Chlewek z drzewa w słupy postawio- ) 
ny. gont mi kr-ty.

26 C h le w -k z desek na sztorc zbudowa- j 
ny, gontami kryty

2 7 .  Obórka z desek pod półdachem de- ; 
skarni krytym

28. Przyb idowanie czyli chlewek z de - ; 
sek, deskami kryty W około tych zabudo- 
w a ń  oni’ -dzeoie z żertlzi.

2 9 .  Dom z drzewa w słupy zbudowany, 
gontami kryty, o irz-ch  kmniuabh m urowa­
nych: Cztery izby tego domu zajmują uwła­
szczeni włościanie, z imion i nazwisk, o r , z 
ilość, posiadanego grUutu, w akcie zajęcia 
po szczególe wymień eui.

30. Sześć chlewików z drzewa deskami 
krytych

Z .  zbudow an iem  ad Nr. 44 opisanem, 
znajduje s ę p-tritan w słupy i rygle zbudo­
wany dług około łokci 30

W bliskości holeuderni mały stawik w o- 
koło p i r k - u - m  z desek w ostrokół w slupy 
i rygle z udowauym obwiedziony.

Z bu lowauia pro jinacyjae:
31 Dom (oberża z drzewa na podmuro- 

w >uiu w węgieł i slupy zbudowany, z trob ■ 
te  n dętkami szalów mym, o trzech kominach 
murowaujch; z f o n t u  barjera  z drzewa na 
takichze słupkach.

33 Piwnica ziemią nakryta , nad k tórą  
zbudowana jest:

33. Szopa bez ścian, na-słupach z drze­
wa gontem kryta.

34 Ogród spacerowy około 150 prętów 
przestrzeni mający, parkanem z desek w 
sztorc w słupy i rygle zbudowanym, oto zo ­
ny. IV ogrodzie tym:

35. Kręgielnia  z drzewa pod gontem po ­
stawiona, z występem z desek pod półda­
chem g-utem  krytym.

36. Huśtawka na trzech slupach w zte 
mię wkopanych, z koszem i deską u r z ą ­
dzona. , . . .  .__

37. Dwie altany z ł a t  rzniętych, gontem

^38 Kloaka z drzewa pod gontem o 2-ch 
przedzia łach i 4 ch sedesach.

I 3 9  Wozownie i  stajnie n a  podmurowaniu 
| z drzewa zbudowane, gontami kryte

40- Park n w części z iat  rzniętych, a w 
desek zbudowany, i drugi takiżczęści

sam. , v
41. Stajnia czyli zajazd z drzew.a, w s ł u ­

py na. podmurowaniu pod gontem, dwa ko­
miny murowane m a ją c a , obok której  są 
wrotft

42*. Studnia balami cembrowana^z pompą 
i ko rbą  drewnianą

43. Chlewy z drzewa pod półdachem 
gontami krytym.

44 Dom parterowy, masiv z eegty palo­
nej na wapno murowany, pod dachem gon ta ­
mi krytym, ojednym komiuie murowanym.

45. Przybudowanie mieszkalne z drzewa 
w słupy pod dachem gontami krytym, o ,e- 
duym Kominie murowany a.

06 Kloaka z desek pod półdachem gon 
tami krvtym, o dwóch se tesicb.

Zabudowania propinacyjne od pozycji 31

do 40, zostają w dzierżawnem posiadaniu 
Józefa  Strzeleckiego szynkarza  r e s ta u ra to ­
ra, k tóry  ob iwiązany je s t  szyokować trunki 
p rzez  właścicieli  dostarczone,  a nadto o p ła ­
cać czynszu rocznie rs  400, jako  suchej a- 
rendy, zaś dalsze od pozycji 40 do końca do 
Jau k la  Hmdelszejn  prawem dzierżawy na le ­
żą, który z nich opłaca czynszu r s r - 100 ro ­
cznie Zabudowania fabryczne:

47. Dom parterowy w pruski  m ur  na 
podmurowaniu z cegły palonej zhudowany, 
otynkowany, o t r z -c h  kominach murowanych, 
nad dach gontami pokryty wyprowadzonych 
z  kominem wysokim z cegły palonej, od z ie ­
mi nad dach wyprowadzonych VV domu tym 
mieści się f i  bryka wina szampańskiego i 
mieszkanie fabrykanta tegoż wina

4 8 .  Ogród sztachetami z ł a t  rzniętych, z 
bramą i fu r tką  ogrodzony, mieszczący w so 
hie drzewek i krzewów około sz tuk 200.
W ogrodzie tym:

49. Piwnica w ziem", z drzewa zbudowa­
n a  pod dachem gontami krytym.

50. Piwnica drugi  również z drzewa zbu 
dowana. ziemią nakryta.

51. Alt-na  z ła t  rzniętych —i
5 2 Huśtawka z bali  drewnianych u rz ą ­

dzona
53. Ogrodzenie z słupków okrągłych na 

sztorc bitych w rygle i s łupy drewniane z 
b ram ą  z desek zhudowany.

54. Dół drzew, m cembrowany sz tache t­
kami z żerdzi ogrodzony pod półdachem z 
desek.

55. Szopa z drzewa zbudowana pod d a ­
chem deskami pokrytym.

56. Stajnia i ob„ra  z drzewa zbudowana, 
gontami pokryta.

57 - Chlewy i kurniki z drzewa w słupy 
zbud iwane pod dachem gontem krytym.

58 Komórka z desek w słupy zbudowa­
na, gontami kryta.

59 Stnduia drzewem cembrowana z pom ­
pą i korbą  drewnianą,

60 Dom parterowy z drzewa w słupy 
zbudowany, o dwóch kominach murowanych 
nad dach gontami pokryty wyprowadzonych.

61. Piwnica w ziemi urządzona, ziemią 
pokryta.

62. Cklew-i z drzewa w węgieł zbudowa­
ne, bez dachu.

63. Ogród warzywny sztachetami z ła t  
rzniętych ogrodzony.

64. Chlewek z drzewa postawiony, deska­
mi kryty.

65. Chlewki z drzewa 'postawione, t rzc i ­
n ą  kryt  -

66. Dom z drzewa w słupy postawiony, 
parterowy w połowie deskami sz iłowany o 
dwóch kominacn murowanych, gontami po­
ke) ty67 Ogród warzywny, sz tachetami z ł a t  
rzniętych ogrod-iouy, w którym znajdują  się: 
a ltana z ła t  rzniętych w kra tę ,  z daszkiem 
takim że  p -stawiona.

68 . Parkan z desek w słupy drewniane 
postawiony.

69 P.wuica drzewem cembrowana, zie­
mią pokryta .

70. Kloaka z drzewa postawiona, deska­
mi kryta

71. Park,an z desek na sztorc w słupy 
drewniane postawi my.

72. Szopa z drzewa w słupy postawiona, 
deskami pokryta

73. Stajnia z desek postawiona, deskami 
kryta.
mć 74. Chlewek z drzewa zbuuowany pod 
deskami

75 Dom parterowy z drzewa zbudowany, 
o dwóch koin nach m nrowanyih, nad dach 
gontami kryiy wyprowadzonych.

76 Szopa z desek zbudowana, deskami
k r j ta .  - a  1

77 Z ibudo«anie  również z desek w s łu ­
py drewniane zbudowane gontami kryte

78. Chleweit z obladrów urządzouy d e s ­
kami'pokryty.

79. Parkan z desek w slupy drewniane 
postawiony.

80. K l o a k i  z drzewa postawione gontam 
kryte.

i-l. Szopa z drzewa w słupy postawiona 
z dwóch stron ściany z desek mają. a, de sk a ­
mi kryta o 2 kominach murowanych do wy­
palania  węgli  i wyrabiania octu dębowego 
służąca

82. Pa rkan  z desek w słupy drewniano 
postawiony

83 Cztery piwnice czyli składy wódek 
i likierów, drzewem ocembrowane ziemią po- 
kryte.

84. Śmietnik z bali drewnianych w slupy 
postawione

85. Ogrodzenie czworoboczne z żerdzi na
sztorc.

86 Ogródek warzywny sztachetami z ła t  
rżnię tych ogrodzony.

87 Dom paiterowy z ijrzewa w słupy 
zbudowany, gontem kryty o 2 kominach m u ­
rowanych

88. Trzy  chlewki z drzewa deskami 
kryte.

89. Parkan  z desek w słupy drewniane
postawiony. .

90 Oystylarnia czyli dom masiv ż cegły 
palonej murowany, tek tu rą  smiłowcową 
kryty.

91. Szopa z drzewa zbudowana, gontami 
pokryta  w której  mieści się maneż konny do 
ciągn enia  wody. Przy tej chlewki z drzewa 
postawione, deskami kryte, piwnica m ała  
drzewem cembrowana, ziemią nakryta , szopa 
mniejsza przystawiona z desek w słupy zbu­
dowana. deskami pokryta.

92 Dom z drzewa w słupy zbudowany, 
tek tu rą  smołowcową kryty o 1 kominie m u­
rowanym, na  podmurowaniu z cegły, browar 
piwa zwyczajnego stanowiący

93. Okólnik ogrodzony parkanem z że r ­
dzi na sztorc z bramą, stanowiący skład  fas 
piwnych

94. P arkan  z  desek w słupy drewniane 
postawiony.

95. Kloaka z desek zbudowana, deskami 
kryta.

96. Studnia o dwóch pompach wyso­
kich.

97. Dom z drzewa w s łupy  postawiony, 
gontaiai kryty, o jednym kominie murowa­
nym, w którym znajduje się mielcuch i 
lassy.

98. P a r k a n  z desek w słupy drewniane 
zbudowany.

99. Piwnica z cegły palonej w ziemi m u ­
rowana ziemią kryta, na  sk ład  piwa b aw ar­
skiego przeznaczona.

100. Domek trzy  ściany drewniane z desek 
zaś tylDą z cegły m urowaną m ający, gontami 
kryty.

101. Zabudowanie ośmioboczne z drzewa 
deskami szalowane gontem kryte. W  tem  
mieści się maneż konny do ciągnienia 
wody

102. Browar z cegły palonej murowany o  i 
kominie murowanym, teKturą  smołowcową 
pokryty.

103 Studnia balami cembrowana z pom pą 
i korbą drewnianą. „

104. Zabudowanie z drzewa w słupy n a  
podmurowaniu z cegły, pod dachem deskami 
krytym mieszczące 3 kilsztoki,  z tyłu komin 
wysoki murowany.

105. Piwnica w ziemi z cegły palonej na  
wapno murowana, ziemią pokryta.

105. Zabudowanie z drzewa w słupy, t e k ­
tu rą  smołowcową pokryte.

107. Szopa z desek zbudowana pod dachem 
deskami krytym.

108. Lodownia duża w ziemi z eegły mu­
rowana, deckami pokryta.

<09. Lodown a druga takaż.
1 10. P a rkan  z desek w słupy drewniane 

postawiony.
111. Szopa duża z drzewa w słupy zbudo­

wana deskami kryta.
112. Lodownia w ziemi z cegły palonej 

mnrowaoa ziemią kryta.
113. P a rk a n  z desek w słupy drewniane 

postawiony
114. Domek z drzewa postawiony otynko­

wani gontami pokryty o 1 kominie murowa- 
nym.

115. Sztachety z ła t  rzniętych w słupy 
drewniane.

116. Piwnica w ziemi drzewem cembrowa­
n a  ziemią kryta.

117. Mielcuch z drzewa w słupy drewniane 
na podmurowaniu z cegły zbudowany tek tu ­
r ą  smołowcową kryty

l i ń. Budynek z cegły murowany, wysoko­
ści p ię t ra ,  tek turą  smołowcową kryty ,  o 
jednym kominie murowanym. W budyń 
ku  tym mieszczą się lassy angielskie dubel- 
towe.

119. Budynek z drzewa w słupy zbudowa­
ny, gontem kryty o 1 kominie murowanym 
na podmurowaniu z cegły, fabrykę miodu 
stanowiący.

120. Cztery piwniczki w ziemi urządzone 
ziemią nakryte

121. Pa rkan  z desek w słupy drewniane 
postawiony.

122. Dom parterowy w pruski mur po sta- 
wiony na podmurowaniu z cegły, o 2 komi­
nach murowanych, gontami pokry ty .

123. Ogród sztachetami z ła t  rzniętych ob- 
wiedzony, w którym znajduje się różnych 
krzewów i drzew około sztuk 100, nadto al­
tana  z drzewa blachą pokryta.

i 24. Parkan  z desek w słupy drewniane 
postawiony.

r25. Chlewki z drzewa w słupy zbudowane 
deskami kryte.

126. Chlewki takież same.
127. Wozownia, obora i kurniki z drzewa 

zbudowane gontami kryte.
128. Dwie kloaki oddzielne z desek deska­

mi pokryte.
129. Ogrodzenie m ałe  ze sz tachet drewnia-

^ 130. Dom porterowy z drzewa w słupy 
zbudowany na podmurowaniu, o 3 kominach 
murowanych gontami kryty.

131. Ogród warzywny sztachetami z ła t  
rznię tych obwiedziony; znajduje s ię  w nim 
drzew owocowych około S '.tuk 300, altana z ł a t  
rzniętych w kra tę  zbudowana i piwnica drze­
wem cembrowana ziemią kryta.

132 Sztachety z ł a t  rzniętych-
133. W ozownia i kurniki z drzewa zbudo­

wane, gontami kryte.
134. Parkan z desek w słupy drewniane.
135. Dom z bali w słupy postawiony, gon­

tami kryty,  o 3 kominach murowanych,



136. Ogród warzywny, sztachetam i z ła t  
rzn ię ty ch  ogrodzony.

137. Domek z drzewa pod gontami o 1 ko­
m inie murowanym

138 Chlewy z drzew a w słupy zbudowane 
gontem  kryte.

139 Stajnie z drzewa w słupy zbudowane 
gontem kryte.

140 Chlewki z drzewa pod deskami-.
141. Szopa czyli dach deskami kryty na 

słupach  wsparty.
149. Śm ietnik z bali w słupy orewm ane 

zbudowany.
143. Dom z drzewa w slupy na podm uro­

w aniu z cegły zbudowany, parterow y, o 3 ko­
m inach mnrowanych.

144. Bram a wjezdna podwójna z desek
zbudowana. . ,

145. Chlewy z drzew a zbudowane, gontem
kryte. .

i4G. P a rk an  z żerdzi na  sz torc  p osta ­
wiony.

147. Studnia drzew em  cem browana z pom ­
p ą  i korbą  drewnianą.

148. K loaka z desek zbudowana deskam i
nak ry ta . ,

14 9 . Piwnica w ziemi z drzewa urządzona
ziem ią kryta.

150. Sztachety z ła t  rzn ię tych  z łu rtk ą

151. Wozownie i stajnie z drzew a w słupy 
postaw ione, trzc iną  pokTyte.

152. Chlewek z drzew a pod deskam i.
153. Sztachety z ł a t  rzniętych.
154. Ogród warzywny, sztachetam i ogro­

dzony w podwórzu. .
155 Klomb obszerny z k ilkunastu  drzewek 

m łodocianych i krzewów, ogrodzony barjerąi 
i  małym płotem  z żerdzi na aztorc.

156. Dom parterow y z drzewa w siupy zbu- 
dowany, gontam i kryty  o 2 kom inach m uro­
wanych.

157. Chlewek z drzew a w słupy postawio­
ny, deskam i kryty  -'

158. Obórka z drzewa w słupy zbudowana 
bez dachu niedokończona.

159. Dzwonek fabryczny n a  słup ie  are-

W zajm owanej osadzie kolonjalnęj G ro­
chów Pierw szy wysiewa się rocznie pszenicy 
korcy  8 , ży ta  korcy 50, rzepaku  garncy 5. 

Inw entarz  żywy znajduje się taki.
Krów dojnych sztuk 30, jałowizny 15, wo­

łów  roboczyh 4 , osłów 2 , s tadnik  1, koni for­
nalskich 10 . ,

Inw entarz martwy: wozów okutych 6 , p łu ­
gów 5 , b ton  6 , m łynek 1, m łockarn ia  dolna z
sieczkarn ią  1 . , . „  . T

Krowy pozostają  w pachcie u B orucha In ­
w entarz  który p łaci za  m leko od garnca latem
po kop. 1 2 %, a zimą po kop. 16 / , .

N adto w zabudow aniach fabrycznych są 
poum ieszczane kom pletne apara ty  i narzę­
dzia odpowiednie do fabrykacji przeznaczone 
a  w akcie zajęcia po szczególe wymienione.

Oprócz służby i oficjalistów w zabudowa­
niach fabrycznych m ieszka tak że  4 lokato ­
rów  z imion i nazwisk, oraz ceny n a j­
m u uiszczających w akcie zajęcia wymię

D1 N adto 9 osób obcych na gruntach  do osady 
Grochów Pierwszy należących posiadają 
w łasne zabudowania i tam że prow adzą różne 
fabryki opłacajac  stosownie do aktów  u rzę­
dowych z posiadanego gruntu  czynsze roczne 
ilo ść  k tó rych  jak  również im iona i nazwiska 
posiadaczy również w akcie zajęcia  są  wy-

m “W łaścicielam i tymi oddzielnych zakładów  
są  obecnie: 1. K lejn Ja n , 2 Em m a Zofia, 
“W i to ld Edm und, Gustaw Adolf, Anna Zoha, 
O tylia Paulina po 2 imiona m ające ro d zeń ­
stwo Schwotzer, 3. Ludw ika i IV ojciech 
m ałż. Perl, 4. Hoch Jan , 5. M asson K aro l 
6 D aniel i K rystyna m ałż. Fucha, 7. D łu- 
k e r  Jakób , 8 . M ittag Ju ljan , 9. F ryderyk  i 
A ugusta m ałż. Giitner.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i z aa ­
resztow anej osady kolonjalnęj znajduje się w 
akcie zajęcia u  sp rzedażą  kierującego S tan i­
sław a R otw anda Patrona w W arszawie pod N. 
1779 zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i 
w arunki sprzedaży w K ancelarji P isarza  T ry ­
b u n a łu  tutejszego w W ydziale I. złożone, 
p rzejrzane  być mogą.

Z ajęcie  w kopjacb doręczono:
1. Teofilowi Vogt Pisarzow i Sądu 

W ydziału IV  na P radze, tam że pod Nr. 331 
p rzędującem u na ręce  P io tra  Cieraszkiewi- 
cza Podpisarza  tegoż Sądu

2 Ludwikowi Sobolewskiemu, W ójtowi 
eminy Wawer do k tó rej zajm owana osada n a ­
leży, we wsi “W awer Powiecie W arszawskim

UrObdudw om Udnia 31 S tycznia (12 L utego)
1870 r. . . .

“W niesiono do księgi wieczystej powyz za ­
ję te j i zaaresztow anej osady w W arszawie, d. 
3 (16) Lutego 1870 r. zaś w dniu dzisiejszym  
do księgi zaaresztow ać w K ancelarji P isarza  
T rybunału  tutejszego, na ten  cel u trzym y­
wanej wpisane zostało.

Pierwsza publikacja  zbioru objaśnień i w a­
runków sprzedaży, odbędzie się n aau d jen - 
cji jawnej T rybunału  Cywilnego w W a r­
szaw ie, w Warszawie pod N r. 549 p o siedze­
n ia  swe odbywającego o godzinie 10 z rana,

w W ydziale I-ym dnia  15 (2 7 ) K w ietnia 
1870 r.

S p rzedażą kierować będzie S tanisław  “Rot 
w and Pa tron  przy T rybunale  Cywilnym w 
W arszawie, którego zam ieszkanie je s t wy 
żej w skazane

W arszawa d. 16 (28) Lutego 187 r.
R adca Dworu. Zgórski.

W ywieszono u a  tablicy w Sali ustępow ej 
T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie

W arszaw a d 16 (2-0 L utego  1870 r.
R adca Dworu, Zgórski.

N astępn ie  po odbyciu w dniach 16 (z 8 ) 
Kwietnia, 29 Kwietnia (U  M aja) i 13i (25) 
M aja 1870 r. 3-ch ogłoszeń zbioru objasm en 
i warunków sprzedaży, T ry b u n ał Cywilny w 
W arszaw ie, wyrokiem w tym ostatnim  term i 
nie wydanym, term in do przygotowawczego 
przysądzenia  subhastowanej osady kolonjal- 
nej Grochów pierw szy wyznaczył na d. 29 
M aja (10 Czerwca) 1870 r. godzinę 10 z r a ­
na. Term in ten  odbędzie się w miejscu zwy­
kłych  posiedzeń T-rybunału Cywilnego w 
W arszaw ie, przy l.licy Długiej pod N r o49 
za przywołaniem  sprawy z wokandy subha- 
staoyjnej, a licy tacja w term in ie  tym rozpo­
cznie się od sumy rs. 7,500 k tó rą  p o p ie ra ją ­
cy sprzedaż za subhastow ąną m ajętność w 
w arunkach licytacyjnych postąpili. W te r ­
m inie zaś ostatecznej sprzedaży, rozpoczaie 
się od %  części sporządzić się mają. ej ta k ­
sy. N adm ienia się przytem  że Józefa  z Som- 
merów Pszczółkow ska, W alentego 1’szczół- 
kowskiego em eryta m ałżonka, w asystencji 
i za upoważnieniem  m ęża czyniąca, czyli o- 
boje małżonkowie 1’szczółkowscy w “W arsza­
wie pod Nr. 901 zam ieszkali, a  zam ieszkanie 
praw ne do tego in te resu  i całego po stęp o w a­
nia subhastacyjnego u S tanisław a Rotwanda 
P a tro n a  w W arszaw ie pod Nr. 1779 sobie o- 
bierający, aktem  W oźnego Józefa W italisa  
daty I I  (23) M arca 1870 r. wezwali F ry d e ­
ryka i K arola W i helm a Osterloffów, oraz 
Syndyków tymczasowych ich upadłości o z a ­
płacenie w ierzytelności Pszczółkow skiej w 
sumie rsr. 7.500 z 6 %  procentem  od d. 1 L i­
stopada n. s'. 1869 r. z dóbr Grochów p ie r­
wszy przynależnej, a gdy wezwanie to pozo­
sta ło  bez sku tku , taż  Józefa  z Sommerów 
Pszczółkow ska do liczby ekstrahentów  sub- 
hastacji p rzystąp iła  i O brońcą swoim w tym 
in teresie S tanisław a R otw anda Patrona u- 
stanow iła. N astępn ie  dwaj pierwotni eks- 
trahenci sut hastacji L ajzer Szapira i Jó z e f 
Polack dwoma aktam i cesji w dniach 8  (20) 
Lutego i 25 M arca (6 Kwietnia) 1870 r. u- 
rzędownie przed Józefatem. Fedcckim  R e jen ­
tem  zeznanem i, w ierzytelność swoją rs. 1,200 
z procentem  przelali n a  rzecz Karola Mach- 
lejda właściciela nieruchomości i browaru w 
W arszawie pod N r 918 położonych, tam że 
zam ieszkałego, k tó ry  zawiadomiwszy o tem 
nabyciu subhastowanych dłużników  i sy n d y ­
ków masy ich upadłości dwoma aktam i W oź­
nych: Józefa  W italisa z d. z3 M arca i4 Kwie­
tn ia ) 1870 r., oraz 3 (15) i 4 (16) Kwietnia 
t. r., a także W acława Świeckiego z d. 2 (14) 
Kwietnia lS 7 0 r. i obrawszy sobie zam esz- 
kanie praw ne, do tego in teresu  i całego po­
stępowania subhastacyjnego u S tanisław a 
R otw anda Patrona  jak  wyżej zam ieszkałego, 
wspólnie z Jó ze fą  z Sommerów Pszczćłkow - 
sk ą  w dalszym  ciągu przymusowe wywłasz­
czenie pop iera ł, aż wreszcie aktem cesji w d. 
7 (19) Maja 1870 r. p rzed  Józefatem  Fedec- 
kim Rejentem  urzędownie zeznanej, w ierzy­
telność swoją rsr. 1.200 z procentem  scedo­
wał na rzecz P io tra  Danielew icza m ajstra  
piwowarskiego, w W arszaw ie pod Nr. 918 
zam ieszkałego, który obrawszy sobie również 
zam ieszkanie prawne do tego in teresu  i ca­
łego postępow ania subhastacyjnego u  S tani­
sław a R otw anda Patrona przy T rybunale Cy­
wilnym w W arszaw ie pod Nr. 1779 zam iesz­
kałego i ustanowionego swym O brońcą w tym 
in teresie, w dalszym  ciągu wspólnie z Józefą  
z Sommerów Pszczółkow ską, W alentego 
Pszczółkow skiego em eryta żoną, p rzym uso­
we wywłaszczenie osady kolonjalnęj Grochów 
pierw szy popiera .

\5 arszaw a d. 13 (25) M aja 1870 r. 
Radca Dworu, Zgórski.

ZAPOZWY EDYKTALNE 
I ŚLEDCZE. 

B H 30B H  KT> GYJIJ.
N. D. 4406. Cijfib ]lcn ;n im m b ,ib n u u  

UuAUHiu m> liiiAbfiapiu.
HpnnwBaeTT. cn » a  .uoAhBepKa

Masyph’iUKH imhiiw Pyóe.iD loon®a M-imeft- 
KO, HbiHł. H<ii3H-ncTHO rAU npoóbiuaroui»r 
Kb hrk-e m> Cynb 3/iT.uiiiiil n i  TeHewiH 30 
Atieti, A 'm Rbic.iyumiiu et ot«hi u iarocn onb. 
cum i, npnrouop , n*> HCToeHin nóo o3Ha- 
ueHłiaro cpono, nociyii/ieHO ńyAeTb no 3a-
KOHaMb. _

Kaz1 napio, 4 . 22 Mae (3 Iiohh 1870 r. 
npe4c'E4aie4bcTHjH)Utiń Cy.ibH, 

HaABoptihin CoubTHtiKb, 4 ® loHe.
*  „

Zapozywa niniejszym mieszkańca folwarku Ma- 
zuryszki gminy Gudele Józefa Możejko, .obec­
nie niewiadomo gdzie przebywającego, aby się 
stawił przed Sądem tutejszym w ciągu dni 30 
dla wysłuchania co doń wyroku, po upływie 
bowiem zakreślonego czasu, postąpiono będzie 
wedle prawa.

Kalwarja d. 22 Maja (3 Czerwca) 1870 r. 
Sędzia Prezydnjący,

Radca Dworu, de Johnę.

N. D. 4408. C y,\b  iicnpanitme.\t>nou 
floA nu in  ob / ’• huA hnupiu

Bw3biHaeib cuMb Upita M uaaepa, cb 4ep. 
Ą  ćyK/i»Hl(e rMMHbi KyzpaHbi, iienpeMbHHo 
nb npo4 0 /imenin 30 abcii npitóbi ib Bb a.ib- 
m 11 iii C y jb ,  nóo Hb 11 porwBHoMb cAynab, 
n o c iy n zep n  cb H u m  óyAeTb no Bceii eTpo-
rOOTM 33KO

KaAhBapiH, 4- 2 0  M an  (1  I io h h )  1 8 7 0  r .
ripeAwe.iaTetiboTBywmiti CyAbH,

HaABopiihiM CoBbriiHKb, 4e loH e.
•

Wzywa niniejszym Ickę M illera z wsi Dabu- 
kłańce gminy Kudrany, aby najdalej w dniach 
trzydziestu stawił się przed S ą d e m  tutejszym, 
bowiem w przeciwnym razie, postąpiono z nim 
będzie według prawa.

Kalwarja d. 20 Maja (1 Czerwca) 1870 r. 
Sędzia Prezydujący,
Radca Dworu, de Johnę.

W term inie powyżej wzmiankowanym, to 
je s t  w d. 29 M aja (10 Czerwca) 1870 r. odby­
ło się przygotowawcze przysądzenie Osady 
Kolonjalnęj Grochów pierw szy w O kręgu 
W arszawskim położonej i takow a przygoto 
wawczo Stanisławow i Rotwandowi Patrono 
wi za sumę rsr . 7,500 przysądzoną  została, 
poczem T rybunał wyrokiem jednocześnie wy­
danym, term in do ostatecznego przysądzenia 
Osady Kolonjalnęj Grochów pierw szy n a  d. 
14 (26) L ipca 1870 r  godzinę 10 z rana  wy­
znaczył T erm in ten  odbędzie się w m iejscu 
zwykłych posiedzeń T rybunału  Cywilnego w 
“W arszawie przy ulicy Długiej pod N r 549 w 
W ydziale I. za  przywołaniem  spraw y z wo­
kandy subliastacyjnej, a licytacja w term in ie  
tym rozpocznie się od sumy rsr. 57,046 k. 67 
jako  “V3 części szacunku tak są  biegłych M a­
ksym iliana Moszyńskiego, A leksandra L entz- 
kiego i F ran c iszk a  Żelazowskiego wykry­
tego.

W arszawa d. 8 (20) Czerwca 1870 r.

R adca Dworu, Zgórski.

N. D. 4407. C yfib  Ihnputinm eA biioU  
Ilu .uniiii Bb K uAbnapiu.

I l p H 3 h i n teTb CHMb HttiTeACH r o p o A a  C o -  
n o u K u n a  CpoAH A  ,6'bs c ł ta i  o n  ( J o p n y  . l a -
G-EHCKy, HblHb BfH3BtCTBO r.yB OpoSblBalO- 
mil Ib  bb  H iK t Bb S.lbUlBiH CyAb Bb Tene- 
hin 30 4 ile 11 41H 4 a hu ujMHhin. oóficiienin 
no 4T,zy o. ni pyineniu hau  nHTennaro ycTa- 
na, n 1h c ie l e n i u  nóo aTi ro cpoKa, nocTy- 
n.icHo iiy-.terb no » K o » a « t .

KaAbBa|>ifl, 4 . 23 Mm (4 Ihihb) 1870 r. 
I l n e A c h A a  le .ihcTiiyKUuiń  CyAbB,
HiABopiu.iH Co"1)THHKb, Ae lone.

Zapozywa niniejszym mieszkańców miasta 
Sopoekinie Sróla Łabieńskiego i Cyrkę Łabień- 
ską, obecnie niewiadomo gdzie przebywają­
cych, aby się stawili przed Sądem tutejszym w 
ciągu dni 30 dla udzielenia potrzebnych obja­
śnień w sprawie o naruszenie przez nich usta­
wy akcyznej, po upływie bowiem zakreślonego 
czasu, wedle prawa postąpionem będzie.

Kalwarja ó. 23 Maja (4 Czerwca) 1870 r.
Sędzia Prezydujący,

Radca Dworude Johnę.1

MtxoBmoKa r . B apm apu u Bb cjiynah nonash 
ero npacTaBHTb Bb sjęBniHifi hjih ójmsaflini
Cy Ab.

r. BapmaBa, 1 (13) I iohh 1870 ro ja .
3a lipe^cbąaTejihCTByiomuro Cy„j>to.

M u i t  mencKifi.

*  *  *“Wzywa władze cywilne i wojskowe nad po­
rządk iem  i bezpieczeństwem  w k n  ju  czuw a­
jące , aby o oszustwo obwinionego i ukryw a­
jącego  się  p rzed  wym .nrim  sprawiedliwości 
m ieszkańcff m iasta W»rsznwy zajm ującego 
się kuśn ierstw em , starozakonnego Szlamy 
Nadelwejsa, ściśle śledziły, a wrazłe ujęcia 
Sądowi tu te jszem u lub najbliższem u dosta­
wić zechciał^.

“W arszawa d. 1 (13 Czerwca 1870 r. 
za Sędziego Prezydu ąoego,

Maleszewski.

N. D . 4412.. C y jb  HcnpiiHume.tbnoH
noAU uin ot> KaAboaptu.

CeiMb npur.iam aeTb K aanunpt IOpenuna, 
nponcxoA nm arn nau AfppBru 11 o41-mciT... 
rMUBi.i BoAUKa, hmu-B neH3BticTHaro cb s t ­
e ra  IRHTe bCTlia ABÓW 4AH BMC'yiiii)Hin lipH 
ronopa 34-BmHHro CyAa o rb  3 (15) MapTa 
c. r .  cocTOBBtnaro no 4T>ł y ero no KoTopo- 
My oHb oÓHHnaeTcn bt> 6poAH)RecTub iienpe- 
MeHuo Bb TeHeuiu 30 AHeił nb 3AbuiueMb 
CyAh BOHACH.

Ka.ihBapiii, 4 . 22 Mm (3 I i o h h ) 1870 r. 
ripeAc-BAaTeAbCTByłOiniil Cy4i>fl,
HaABopHhifi CcB-BTHHKb, fle Iotie.

Wzywa Kazimierza Jurewicza, pochodzące­
go ze wsi Podwysokie gminy W ólka, obecnie z 
pobytu niewiadomego, aby celem wysłuchania 
wyroku Sądu tutejszego z dnia 3 (15) M arca 
r. b. w sprawie przeciwko niemu zapadłego o 
włóczęgostwo, najdalej w dniach 30 do Sądu 
tutejszego zgłosił się.

Kalwarja d. 22 Maja (3 Czerwca) 1870 r.
Sędzia Prezydujący,

Radca Dworu, dę Johnę.

LISTY GOŃCZE. 
CBHCEHELE JfflCTLI.

N. D. 4557. CyAT> H cnpagum eAbnou  
n o A tią iu  I  Omfit>.lenia oh Bapm ueii.

RecTb HMheTb npociiTb rpa;K,'(uHCKiii u 
BOeHHŁia BjiacTn HaSjnoRaiomia nopag- 
KOMb h  6 e3onacHOcriio Bb n p a h  npejnpHUHTb 
Mkpbl Bb p a 3CAllR0BaHiH oÓBHHaiomarocfl 
Bb uameHBHHecTBi a H aóhraiom aro upaBO- 
cygba eBpea IUjihmh HajeabBefica, ieh tcah  h

N. D . 4555. C yfib  H c n rw  umc.ibHutt
llo A n tjill ffb RltUI'1).

R ecT b H M leT b npo fB T b  BOeHHMH n r p a a : -
AaHCKiH BAaCTH HUÓJlIOftalOiniH 33 llOpHJKOMb
h cnoitoficTBieMb Kpaa, htoóm  ótHtanmaro, 
H3b JlHOBCKOfi TtopbMU dlpaBUll PpaÓHCa ph- 
muTeJibHhiMb npuroB' poub  AneJiauioHHaro 
Gyga IIoAbCBaro 0Tb 21 h< hh (3 lio ja ) 1869 
r .  npncyffijeHBai o itb saKjnoHCHiio Bb cwo- 
TpnreAbROMb ^onb Bb npo^ojH.eH)H ogBarO 
r o ją  n iiRTH DitcaueBb: 51 Jih-ib 0Tb p o jy , 
KaTOAusecKaro Bt,poHciioBbAaaiH. pocTa cpe 
gHaro, an n a  npogoAiOBaTuro, rAa3r. cf,pbixb, 
BOAOCOBb TenHblXb, HeAU BbCOKBrO, HOCa 
npogOJroBaTaro, lu tu m B a ro , o tT tu io  c ip  
MBroto, Bb noAOTHHHbiH iuTaHLi, pyóamiiy a 
manny H3b nepHaro cynua (gam erkę) p a su -  
csajiH a  Pb cjtynah sa^epm ania OHaro Bb 3gi- 
uiBia Cygb bab ApyriS ÓABtsafimifi n! cTa sa- 
gepmaHifl ÓAai okoabab jocTaBBTb. 

łlHOBb, 22 Mau (3 Iiohp) 1870 rosa.
IlpejłC iftaTeA hCTByiom ift C y^bn.

MaXHHBOBCBifi.

M ł bonor wezwać władze tak wojenne jako 
i  cywilne nad porząckiem i bezpiecziństwem 
czuwające, aieby zbiegłego z Janowskiego 
więzienia Franciszka Grabiasa ostatecznym 
wyrokiem Sądu At elacyjnego Królestwa Pol­
skiego z dnia 21 Czerwca (3 L irca) 18( 9 roku 
na zamknięcie w douiu poprawy j rzez rok 
jeden i miesięcy pięć skazanego, lat. 51, kato­
lik, wzrostu ś*edniego, twarzy ściąerlej, oczu 
burycb nosa śc ągłego, włosów na głowie cie­
mnych, czoła wysokiego, łysy, ubranego w 
czarną sukm anę, spodnie płócienne, koszulę, 
czapkę z czarnego sukna (gamerkę) śledziły, 
w 1 azie za’rzymania go do tutejszego lub naj­
bliższego Sądu dostawiły.

Janów d. 22 Maja (3 Czerwca) 1870 roku.
Sędzia Prezydujący, Machnikowski.

N . D . 4 4 7 9 . C i/A b  l l p o c m o i i  U o A i i t^ iu  
Bb lą ffip M en iu n b  

I)A 3,r0B0A H Tb BOCHHblH H rpajK/lBHCKiH BAB- 
c th  B aÓ A io g u io u p a  3a  6e30nacB 0C T i> io  Kpafl, 
npBH H Tb n i p b i  B b  3agep jK aH iB  I o c a c a  I U b -  
C T e p a , ó t.iK U B uiaro  H 3b  M iC T a cB O ero  sh -  
reA bC TB a, ceA a  Tphcchuuikb, P o je n iiB U K o fi 
rMHHbl, JllOÓAHHCKOH P y Ó e p m H  B HeH3Bl)CTIJO 
rjpb  H a x o s a iu a ro c H  p T .m ę u ie M b  3 g T m H a ro C y -  
g a O T b 4 ( 1 6 )  I io a h  1 8 6 9  r o j a  aa 5 e 3 n a T e a T -  
H y io  n p o g a w ty  n a T e f t  n p B ro B o p e H H a ro  B a k a -  
3 aH iio , a  B b  C A y n a i  nOBMitn, n p n cT aB H T b  Bb 
3g1)m H ift C y /(b  I lp o c T o S  I Io jiB u iH  s a  c p o iB M b  
K apayA O M b.

IIpBMiTbi: 30 AiTb OTb pogy, pocTa cpe- 
RHHro, AHue npojOAroBaTÓe, HOCb 11 poT b  
yMipeHHbie, BOAOca Ha rOAOBi, Cponaxb a  
óopo/pB uepBbie, ocoObixb n p n u iT b  He h -  
M te T b .

I I ( e 6 p s :e n iB H b ,  2 9  M a s  ( 1 0  I io h h )  “. 8 7 0  r .

IIpegcfigaTeAb Cyfla, KoAe®citi8  Acecopb, 
IlaBAOBCKifi.

N .  D .  4 4 9 4 . C y f ib  U p o c m o u  l l o A u i f i a  
ob CyeaAKuxb.

IIpocHTb ipaisjaHCKie b noAHueiłcitie BAa- 
c t b  CAfiRBTb AHflpea KpaeBcsaro, HtBTeAsge- 
peBHa Pbi30Bita, tm bhm  PyTTa, CyBaAKCKa- 
ro yi3ga, Cy Ba ak ck o ił ryóepHiB, hmh* He- 
B3BicTHaro cb  siiCTa HiBTeAbCTBa, oÓBBHse- 
Maro Bb i tp a s i;  Bb e s y s a i  3ajeps:aHis ero 
ÓAarOBOASTb HOJb CTpOHtaSlUBMb KoHBOeMb 

. ROCTaBHTb KpaeBCKaro Bb 3gt>uiHi8  Cygb gAs 
nocTynAeHia cb sz n it no 3ai!OHaMb.

IIpHMiTbi ero OAiflyiomie: J liT b  37, p o cT t  
cpcgHifi, BOAOou TeuHO-pycbie, r s a 3a c ip u e ,  
HOCb yMipeHHbifi, poTb yiuipeiiHuiH, abuo 
npojoAroBaToe, o co ó u e  npBMiTbi, y npaBoft 
p y k b  gBa a y AiBoS o j h b t ,  naAeitb itpBBbie.

r . CyBaAKB, 1 9  ( 3 1 )  M a s  1 8 7 0  r.

IIpegct,gaT eA bC T B yiom i8, MaeBCBiir.


